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ZSRR - USA

Przed czwartą rundą
rozmów genewskich

Biuro Polityczne
rozpatrzyło
założenia

XXIV Plenum KC PZPR

Konferencja prasowa 1 Urbana
Sprawa tragicznego zatrucia noworodków w koszalińskim szpitalu

Dementi w kwestii rzekomych zwolnień dziennikarzy w Tele
wizji Polskiej 0 Dlaczego uległ zmianie termin wizyty premiera

w ZSRR Wokół aresztowania Borusewicza

Jemeńska Republika Ludowo-Demokratyczna

Wypowiedź przewodniczącego delegacji
radzieckiej Wiktora Karpowa

GENEWA (PAP). We wto
rek przybyła do Genewy de
legacja radziecka, by przepro
wadzić czwartą rundę roz
mów z przedstawicielami USA
na temat zbrojeń jądrowych
1 kosmicznych.

W oświadczeniu złożonym
na lotnisku genewskim, prze
wodniczący delegacji radziec
kiej Wiktor Karpow podkre
ślił, że cechą szczególną no
wej rundy rozmów będzie to.
że poprzedziło ją spotkanie
przywódców ZSRR i USA.

które odbyło się przed dwo
ma miesiącami w Genewie. W
czasie tego spotkania osiągnię
to doniosłe porozumienie. Za
padła decyzja o przyspieszeniu
rokowań. Potwierdzono także,
że celem rozmów jest zapobie
żenie wyścigowi zbrojeń w ko
smosie 1 położenie mu kresu
na Ziemi, ograniczenie i re
dukcja zbrojeń nuklearnych,
umacnianie równowagi stra
tegicznej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP).
14 bm. Biuro Politycz
ne rozpatrzyło założe
nia programowo-orga
nizacyjne XXIV Ple
num KC PZPR, na

którym zostaną omó
wione

przemian i
nia systemu
szkolnictwa

Przyjęto
o realizacji
IX Plenum
święconego problemom
młodego pokolenia.

perspektywy
doskonale-

oświaty i

wyższego,
informację

uchwały
KC po-

WARSZAWA (PAP). 14 bm.
na kolejnej konferencji praso
wej z korespondentami zagra
nicznymi i grupą dziennikarzy
krajowych spotkał się rzecz
nik rządu Jerzy Urban, ko
mentując wydarzenia z życia
społeczno-politycznego kraju i

udzielając odpowiedzi na za
dane pytania.

Na wstępie J. Urban poin
formował o posunięciach o-

gniw rządowych w związku z

tragicznym zatruciem nowo
rodków w koszalińskim szpi
talu, odpowiadając na zgłasza
ne wcześniej pytania polskich
dziennikarzy. W szpitalu w

Koszalinie zachorowało 40

dzieci, 5 z nich zmarło, a 5 oddziałach

znajduje się jeszcze w stanie
ciężkim. Dzieci te przebywają
w szpitalu, albo w domu,
oczywiście te, które nie s$ w

stanie ciężkim. Wszystkie ma
ją zapewnioną odpowiednią o-

piekę zdrowotną. Służba zdro
wia dysponuje wszystkim, co

jest potrzebne dla leczenia
dzieci. Minister zdrowia i o-

pieki społecznej wysłał do Ko
szalina swoich przedstawicieli.
Komisja ta, niezależnie od ba
dania źródeł samej infekcji,
stwierdziła, że zdecydowaną
nieprawidłowością było to, iż
od 19 do 27 grudnia ub. r. u-

krywany był fakt infekcji w

noworodkowych
szpitala zespolonego w Kosza
linie. Wobec tego działania na

szerszą skalę podjęte zostały
dopiero po 27 grudnia. Uchy
bienia, które stwierdzono w

szpitalu zostały częściowo usu
nięte po 27 grudnia, a

je było wyeliminować
nie wcześniej.

Minister zdrowia i

społecznej Mirosław Cybulko
zwrócił się do władz wojewó
dzkich o ustalenie osób win
nych zaistniałego w szpitalu
dramatu i o wyciągnięcie wo
bec nich stosownych konsek-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

można
znacz-

opieki

Walki w Adenie - niejasna sytuacja w kraju
DELHI (PAP). Według informacji podanych proca zachod

nie agencje prasowe, we wtorek rano w Adenie — etollcy
Jemenu Południowego, toczyły się walki między siłami, któ
re poprzedniego dnia podjęły nieudaną próbę zamordowani*

przywódcy tego kraju AU Nasira Muhammada, a wiernymi
mu oddziałami wojska i sił bezpieczeństwa.

Łączność z Jemeńską Republiką Ludowo-Demokraltycznę
jest nadal przerwana, w związku z czym na podstawie frag
mentarycznych doniesień trudno ocenić sytuację w tym kraju.

Jak poinformowało włoskie ministerstwo spraw zagranicz
nych, podczas toczących się w Adenie walk został po
ważnie uszkodzony budynek ambasady włoskiej w tym mieś
cie. Ewakuowano personel ambasady.

Przebywający w Delhi z wizytą oficjalną premier Jeme
nu Południowego HaJdar Abu Bakr al-Attas, w związku z sy
tuacją w kraju odwołał planowaną podróż do Chin.

ZSRR—USA

Po czterech latach przerwy - w kwietniu

Rozwój krakowskiego
ośrodka naukowego
Wczoraj w ośrodku konfe

rencyjnym krakowskiego Od
działu Poflskiej Akademii
Nauk w' Mogilanach odbyło
się spotkanie kierownictwa
oddziału w osobach prof. prof.
Jerzego Litwiniszyna i Wło
dzimierza Ostrowskiego oraz

przewodniczącego Kolegium
Rektorów krakowskich szkół
wyższych prof. Józefa Gie

rowskiego z I sekretarzem KK
PZPR Józefem Gajewiczem.

W trakcie rozmowy omó
wiono problemy związane z

rozwojem krakowskiego o-

środka naukowego. Zwrócono
uwagę na konieczność ściślej
szych i pełniejszych związków
nauki z przemysłem, a przede
wszystkim jej udziału w roz
woju głównie takich dziedzin
jak przetwórstwo surowców,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja prasowa ministra finansów

Nie będzie dolarowego totka
(Jacek Balcewicz pisze z Warszawy)

Życzeniami wszystkiego naj
lepszego, a także wysokich
zarobków uprawniających do
zaszczytu płacenia podatku
wyrównawczego przywitał
wczoraj dziennikarzy na

pierwszej w tym roku kon
ferencji prasowej — minister
finansów Stanisław Nieckarz.

Przystępując od razu do
rzeczy: deficyt centralnego
budżetu zamknął się w mi
nionym roku kwotą 125 mld
zł przy czym w budżetach
terenowych pozostały oszczęd
ności rzędu 73 mld zł. Nieste
ty, nie ma tu możliwości prze
lania środków z jednego kon
ta na drugie, albowiem, jak

stwierdził minister Nieckara,
iuż od dwóch 'lat staramy się
stworzyć warunki do samo
dzielności finansowej rai
narodowych. Nie wszystkie
jednak rady wykorzystują w

pełni swoje możliwości i kom
petencje. Nadzwyczaj marnie
rozwija się przemysł tereno
wy.

Wzrost cen detalicznych w

minionym roku szacuje się
na 15 proc, przy wzroście pie
niężnych przychodów ludno
ści o 23.9 proc. Średni wzrost
cen w bieżącym roku powi
nien zamknąć się w granicach
8,5—9 proc, przy planowanym
wzroście pieniężnych przycho-

dów ludności o 13,7 proc. Ale
jeśli — dla uczciwości rachun
ku — dodamy efekty ostat
nich podwyżek cen — plano
wany wzrost

stopnieje do 1—1,5 proc.

Nasze zadłużenie osiągnęło
poziom 29,2 mld
ubiegłym roku
wpływy z tytułu
siągnęły wartość
larów i były nieco niższe od
ubiegłorocznych, import kosz
tował nas 4,6 mld dolarów.
Na obsługę zadłużenia prze
znaczyliśmy netto 2,2 mld
dolarów. W bieżącym roku

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

przychodów

dolarów. W
rzeczywiste

eksportu o-

5,8 mld do-

Spotkali się ludzie różnych środowisk, zawodów,

grup społecznych, pokoleń

Nigdy więcej wojny!n

wznowiona zostanie komunikacja lotnicza
NOWY JORK (PAP). Przedstawiciele radzieckiego „Aero-

fłotu” i amerykańskiego „Pan American” poinformowali w

poniedziałek w Nowym Jorku, i± od kwietnia br. zamierza
ją wznowić przetrwaną od czterech lat regularną komunika
cję lotniczą między obu państwami.

Decyzja o wznowieniu połączeń podjęta została w następ
stwie genewskiego szczytu Michaił Gorbaczow — Ronald

Reagan. „Aerofłot” latać będzie do Waszyngtonu 1 Nowego
Jorku, „Pan Am” zaś do Moskwy 1 Leningradu.

Partia przed X Zjazdem
Narady w Nowym Sączu i Bochni

(Inf. wł.) Z udziałem człon
ków i zastępców członków
KW PZPR, WKKP i czołowe
go aktywu wojewódzkiego w

Nowym Sączu odbyło się
wczoraj spotkanie z Sekreta
riatem wojewódzkiej instancji
partyjnej, któremu przewod
niczył I sekretarz KW PZPR
Józef Brożek. Przedstawiono
dokumenty KC Partii oraz

własne w sprawie przygoto
wań do X Zjazdu PZPR. O-
kres ten winien sprzyjać u-

gruntowaniu procesu odbudo
wy zaufania społeczeństwa
do partii, która swym działa
niem wyraża troskę o warun
ki życia i pomyślny rozwój
kraju. Wszystkie działania w

bieżącym półroczu wojewódz
ka instancja partyjna podpo
rządkowała przygotowaniom
do Zjazdu. Do dyskusji zapra
sza i zachęca bezpartyjne krę
gi robotników, inteligencji,
członków stronnictw sojuszni
czych.

Harmonogram przedsięwzięć
podejmowanych w wojewódz-

twie omówił sekretarz KW
Grzegorz Jawor. W podsumo
waniu I sekretarz KW stwier
dził m. in., że dorobek partii
należy spożytkować umiejęt
nie dla określenia długofalo
wych celów, także gospodar
czych. W spotkaniu uczestni
czyli również sekretarz KW
Janusz Tomalski i przewod
niczący WKKP Stanisław Bo-
dziony.

W tym samym dniu odbyły
się robocze posiedzenia 9 ko
misji problemowych

Podziękowanie
W. Jaruzelskiego

Serdecznie dziękuję
wszystkim, którzy nadesła
li mi życzenia noworoczne.

WOJCIECH
JARUZELSKI

KW.
(k-b)*

(Inf. wł.) Kolejna
poświęcona przygotowaniom
do X Zjazdu Partii odbyła się
wczoraj w Bochni. Sekretarz
KW PZPR Edward Gajek
zapoznał obecnych z planem
przygotowań do Zjazdu szcze
gólną uwagę zwracając na

uchwały XXIII Plenum KC.
W swoim wystąpieniu mów
ca koncentrując się na spra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

narada

Prezydium NK ZSL
oceniło sytuacją kraju

WARSZAWA (PAP). 14 bm.
Prezydium NK ZSL dokonało
oceny aktualnej sytuacji spo
łeczno-politycznej i gospodar
cza) kraju. Wskazano na dal
szy postęp w procesie demo
kratyzacji życia oraz stabili
zacji społeczno-politycznej
Polslki. Stopniowo 1 systema
tycznie poprawia się funkcjo
nowanie gospodarki narodo
wej. Szczególnie wyraźnie te

pozytywne procesy uwidacz
niają się w środowisku wiej
skim, gdzie poparcie dla sta
bilizacji życia w kraju wyra
ża się m. in. w obywatelskich
postawach wobec potrzeb żyw
nościowych narodu, a tym sa
mym we wzroście produkcji
rolnej, w rozwoju inicjatyw i
czynów społecznych.

Tatry pochłonęły"
kolejną ofiarę
Zginął 35-letni

instruktor alpinizmu
ZAKOPANE (PAP). W kro

nikach Grupy Tatrzańskiej
GOPR odnotowano 13 bm. ko
lejną tragedię: w żlebie mię
dzy Pośrednim a Skrajnym
Granatem zginął w czasie
wspinaczki 35-Ietni Wojciech
Gawęda — instruktor alpini
zmu prowadzący zajęcia z u-

czestnikami szkółki taterni
ckiej z Gdańska. Dwaj pozo
stali taternicy odnieśli niegroź
ne kontuzje i zostali sprowa
dzeni przez GOPR. Kierowni
kiem akcji ratunkowej był
Kazimierz Gąsienłca-Byrcyn.

Był to drugi w tym roku
śmiertelny wypadek taternicki.

r

Straty wyniosły 2 min złotych

Przestępcy unieruchomili

sygnalizację świetlną
(INF. WŁ.) W grudniu I na

początku stycznia nader czę
sto unieruchomioną była syg
nalizacja świetlna w newral
gicznych punktach komunika
cyjnych Krakowa. Kierowcy
psioczyli na brak opieki nad
„światłami”, mając trudności z

płynnym przejechaniem tak
ważnymi arteriami jak ulice
Wielicka, Nowohucka, al. 39
Listopada, Kijowska esy Czar
nowiejska. W wątpliwość pod
dawali hasła o koniecznoś
ci oszczędzania paliwa, nie
mówiąc już o elementarnych
zasadach bezpieczeństwa ru
chu. Brak sygnalizacji na

przeciążonych i bez tego skrzy
żowaniach, długie korki — to
nie tylko wymierne straty fi
nansowe, ale przede wszy
stkim zagrożenie dla użytkow
ników dróg. Tym razem nie
chodziło jednak o czyjeś ka
rygodne zaniedbanie lecz nie
bezpieczną działalność prze
stępczą.

Od 11 grudnia ub. r. de 7
stycznia br. zanotowano w

Krakowie 20 włamań do szaf
sterowniczych sygnalizacji
świetlnej. Kradziono cenne

podzespoły telekomunikacyjne,
(DOKOŃCZENIE NA 8TR. 8)

Na promie, „Pomerania”

Udarempfono przemyt 300 tys. znaczków pocztowych
W schowkach „toyoty” znaleziono filatelistyczne unikaty

GDAŃSK (PAP). Podczas odprawy pasaże
rów udających się promem „Pomerania” do
Szwecji celnicy znaleźli w jednym z samocho
dów marki „toyota” należącym do 54-letnie-
go Józefa S., zamieszkałego w Szwecji i po
siadającego paszport konsularny, foldery, kla-
sery, albumy 1 różne zeszyty, w których znaj
dowało się ponad 300 tys. znaczków poczto
wych oraz różnego rodzaju manuskrypty.
Pró’ ował on je wywieźć bez niszczenia należ
nych opłat celnych. Rzeczywista wartość ryn-

kowa aakwestlonowanych znaczków Jest trud
na do ustalenia. Liczne z nich pochodzą i lat
1869—1944 i należą do unikatowych.

W oparciu o materiały Urzędu Celnego, na

wniosek Komisariatu VI MO w Gdańsku, pro
kurator rejonowy zastosował wobec właściciela
samochodu areszt tymczasowy. Jego mienie
zostało zabezpieczone na poczet ewentualnych
kar finasowych za naruszenie przepisów cel
nych i narażenie skarbu państwa na znaczne

straty;

fr

(Inf. wł.) W Krakowie, po
inauguracji Międzynarodowe
go Roku Pokoju, dokonanej
przed kilku dniami przez Kra
kowski Komitet Pokoju, od
było się wczoraj seminarium
„Nigdy więcej wojny”, rozpo
czynające cykl okolicznościo
wych spotkań i imprez. Zor
ganizowane zostało przez Pol
skie Towarzystwo Przyjaciół
ONZ Oddział w Krakowie o-

raz Muzeum Lenina przy
współudziale Zarządu Kra
kowskiego TWP. W semina
riom uczestniczyli ludzie róż
nych środowisk, zawodów,
grup społecznych oraz poko
leń, wśród nich licznie mło
dzież licealna. Obecni byli
również m. in.: przewodniczą-

cy Krakowskiego Komitetu
Pokoju Gustaw Lcmbas, kie
rownik Wydziału Kultury KK
PZPR Stanisław Franczak.

— Nigdy zbyt wiele starań,
trosk, zabiegów, aby zachować
i utrzymać pokój — powie
dział otwierając seminarium
dyrektor Muzeum Lenina Je
rzy Segda. Przypomniał o tra
gicznych skutkach wojen
światowych.

Seminarium, prowadzonemu
na zasadzie dyskusji panelo
wej, przewodniczył współzało
życiel, członek Towarzystwa
Przyjaciół ONZ Oddział w

Krakowie, kierownik Działu
Naukowo-Oświatowego Muzę-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

Liban

Pułkownik Kadafi dla amerykańskiej sieci telewizyjnej ABC
r

może rozpętać trzecią wojnę światową
Lotniskowiec „Saratoga” wzmacnia amerykańskie siły

na Morzu Śródziemnym
tkami agresywnej polityki a- (Śródziemnego, która
merykańskiej wobec jego kra- przekształcić się w

ju. Pułkownik Kadafi stwier
dził, że polityka Reagana
może doprowadzić do wybu- , .

chu wojny w regionie Morza (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WASZYNGTON, TRYPOLIS
(PAP). Przywódca rewolucji
libijskiej Muammar Kadafi
udzielił wywiadu amerykań
skiej sieci telewizyjnej ABC,
w którym ostrzegł przed sku-

Budowa centralnej oczyszczalni ścieków

dla Krakowa?

Skgd wzięć 13 miliardów?
(Inf. wł) Każdego roku stę

żenie chlorku w Wiśle zwięk
sza się średnio o 15 proc. W
1885 r. notowano już stężenie
powyżej 2.500 miligramów
chlorku co oznacza dziesięcio
krotne przekroczenie limitu
dla wód rzek pierwszej klasy
czystości. Obok dużych kłopo
tów jakie mają krakowskie
wodociągi z odsalaniem wody
wiślanej takie stężenie chlor
ku w najbliższej przyszłości
postawi pod znakiem zapyta
nia użytkowanie wody przez
Kombinat Metalurgiczny Huta
im. Lenina. Obecnie HiL nie
ma alternatywnego źródła

zaopatrzenia w wodę. Stężenie
chlorku podnosi się wraz ze

zwiększaniem zrzutów wód
kopalnianych w górnym biegu
Wisły. Dlatego też resort gór
nictwa i energetyki zapropo
nował przerzut słonych wód
specjalnym rurociągiem poza
ujęcie huty. Koszty tego przed
sięwzięcia są astronomiczne —

160 mld zł.

W Urzędzie m. Krakowa
odbyła się wczoraj konferen
cja dotycząca perspektywicz
nego zaopatrzenia huty w wo
dę i poprawy czystości Wisły.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

może
trzecią

wojnę światową.
Przywódca libijski

dził, że społeczeństwo libij-
stwier-

Plenum CK SD

Zadania Stronnictwa
w bieżącym
WARSZAWA (PAP). Dzia

łalność Stronnictwa Demokra
tycznego w br., zadania do
podjęcia — to główny wątek
dyskusji na wczorajszym Ple
num Centralnego Komitetu
SD. Podczas obrad, które pro
wadził przewodniczący CK SD
Tadeusz Witold Młyńczak —

podkreślano, że propozycje
programowe Stronnictwa na

1986 r. są zgodne z uchwała
mi XIII Kongresu SD, a przy
jęte ustalenia od każdego
członka Stronnictwa wyma
gać będą aktywnej postawy
we wdrażaniu ich treści do
praktyki działań wszystkich
ogniw i instancji SD.

Najkrwawsze od 10 miesięcy
walki we wschodnim Bejrucie

BEJRUT (PAP). We wtorek we wschodniej, zamieszkanej,
głównie praez chrześcijan dzielnicy Bejruitu, już drugi dzień

toczyły się zacięte walki, w wyniku których co najmniej 25
osób zginęło, a około 70 zostało rannych. Agencje zachodnie

oceniają je jako najkrwawsze staircia między milicjami
chrześcijańskimi w okresie ostatnich 10 miesięcy.

Zawarcie 28 grudnia w Damaszku' porozumienia między
szyitami, druzami i „siłami libańskimi” o zakończeniu woj
ny domowej w Libanie, przewidującego ograniczenie władzy
chrześcijan na rzecz muzułmanów, zdecydowanie zaostrzyło
podziały wewnątrz wspólnoty chrześcijańskiej.

Następstwem tego są walki w Bejrucie między zwolennika
mi prezydenta Dżemajela, chrześcijanina — maronity i „siła
mi libańskimi”, na których czele stoi Hobejka, jeden z

trzech sygnatariuszy układów damasceńskich
Prezydent Libanu Amin Dżemajel we wtorek ponownie

udał się do Damaszku, by przeprowadzić rozmowy na temat

wprowadzenia w życie zawartego tam w grudniu ubiegłe
go roku porozumienia o zakończeniu 11-letniej wojny domo
wej w kraju, z szefem państwa syryjskiego Hafezem el-Asa-
dem.

Irak—Iran

Bombardowanie wysoy Charg
- zatrzymanie statków w Zatoce Perskiej
BAGDAD, TEHERAN (PAP). Jak podało radio bagdadz-

kiie, samoloty Iraku dokonały w poniedziałek 85 lotów bo
jowych na pozycje wojsk irańskich wzdłuż fronitu iracko-
-irańskiego. Oficjalna rozgłośnia iracka doniosła również, że

siły powietrzne tego kraju kontynuowały bombardowanie
irańskich urządzeń przeładunkowych ropy naftowej na wys
pie Chairg.

Poniedziałkowy nalot był już dziesiątym w tym roku.
Począwszy od 1 sierpnia ubiegłego roku samoloty irackie

prawie codziennie bombardują wyspę Charg, z wyraźnym
zamiarem zniszczenie irańskich urządzeń naftowych.

#
Jak doniosła agencja UPL okręty

mały w ostatnim okresie w Zatoce
kański a także dwa statki bandery
ków innych bander w związku z podejrzeniem, że na ich

pokładzie znajdują się ładunki przeznaczone dla Iraku.

wojenne Iranu zaitrzy-
Perekiej statek amery-
brytyjskiej i pięć staż- .

Włochy

Zagadka „masakry wigilijnej"
bliska rozwiązania

RZYM (PAP). Trzy niezależne od siebie ekipy śledcze do-

izły do zbliżonych wniosków w sprawie sprawców 1 celu

słynnej „masakry wigilijnej” z 1984 r.: zamach na pociąg
pospieszny Neapol—Mediolan, który spowodował śmierć pięt
nastu osób oraz obrażenia u 230 pasażerów, został przygoto
wany i przeprowadzony przez dwie wielkie organizacje prze
stępcze działające we Włoszech: mafię i camorrę. Irracjonal
ny, zdawałoby się, akt krwawego terroru polegający na wy
sadzeniu w powietrze jednego z wagonów, gdy pociąg znaj
dował się w najdłuższym w Europie tunelu kolejowym, któ
ry biegnie pod masywem Apeninów, między Florencją a

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Głos intelektualistów w obronie pokoju f-

Nie wolno milczeć
18 stycznia zbierze si« w

Warszawie kilkuset uczonych,
artystów, pisarzy i polityków
z całego świata, aby zainau
gurować obrady Kongresu In
telektualistów w Obronie Po
kojowej Przyszłości Świata.
Jaki będzie ten kongres, co

przyniesie ludzkości, a także
nam. Polakom, którym przy-
padło w udziale gościć pierw
szą wielką imprezę w ramach
ogłoszonego przez ONZ Mię
dzynarodowego Roku Pokoju?

W komentarzach poświęco
nych warszawskiemu spot
kaniu często powraca się do
pamiętnego Światowego Kon
gresu Intelektualistów, który
obradował w 1948 roku we

Wrocławiu. Zebrali się wów-
Iczas najwybitniejsi przed

stawiciele świata nauki i kul-
tnry, mając świeżo w pamięci

okrucieństwa dopiero co za
kończonej wojny; jej żywym
świadectwem były w tamtym
Wrocławiu zrujnowane ulice
miasta. Zebrali się. aby zapo
biec nowej hekatombie ofiar
wobec pojawiających się
symptomów wzrostu napięcia
pomiędzy niedawnymi sojusz
nikami koalicji antyhitlerow
skiej. Sytuacja dzisiejsza różni
się bardzo od tej sprzed blis
ko 38 lat. Cztery dekady poko
ju w Europie jak gdyby uczy
niły grozę wojny mniej real
ną. 2 drugiej strony stan sto
sunków pomiędzy obu super
mocarstwami uznaje się po
wszechnie od kilku lat za zły.

Obecny kongres będzie siła
rzeczy odmienny od poprzed
niego z jeszcze jednego po
wodu. Swoja sławę wrocław
skie spotkanie zawdzięczało

wielkim nazwiskom jego ucze
stników. Wśród zebranych by
ły postacie tej miary co Pa-
blo Picasso, Irena Jollot-Cu-
rie, która przewodniczyła o-

bradom, Frćdćric Joliot-Curie,
Michał Szołochow, Ilja Eren
burg, Anna Seghers, Paul
Eluard, Martin Andersen-Ne-
x8, Jorge Amado. W dzisiej
szym świecie nie ma autory
tetów tej miary, co wspom
niane postacie. Jak powiedział
przewodniczący Komitetu Or
ganizacyjnego obecnego kon
gresu prof. Bogdan Sucho
dolski, nie ma już humani
stów. których głos ważyłby na

opinii międzynarodowej spo
łeczności narodów. Jednak
że w Warszawie nie za
braknie osób mających coś
ważnego do powiedzenia w

sprawach pokoju. Spodziewani

chowaniu społeczeństw dla po
koju. rozmiarowi zagrożeń w

sferze zdrowia ludzkiego i ska
żenia środowiska, jakie nieść
może dzisiejsza wojna, a także
roli środków masowego prze
kazu w uświadamianiu istnie
jących niebezpieczeństw. Za
pewne jednym z najbardziej
kontrowersyjnych tematów bę
dzie kwestia odpowiedzialno
ści uczonych za losy świata.

Niektórzy ludzie nauki wy
rażają pogląd, iż jedynym ce
lem uczonego jest dążenie do
prawdy, do jak najlepszego
poznania rzeczywistości — o

wykąrzystaniu zaś wyników
badań decydują politycy. Za
poczynania tych ostatnich u-

czeni nie mogą odpowiadać. W
powszechnym jednak odczuciu

są m. in,: przewodniczący Klu
bu Rzymskiego Alexander

King, przewodnicząca ruchu
Pugwash Dorothy Hodgkin,
dyrektor University for Peace
(Uniwersytetu Pokoju) Rodri-
go Carazo, znany polskim
czytelnikom uczony Hoiniar i
von Ditfurth, pisarze Miodrag 1
Bulatović z Jugosławii i Jor- 1
dan Radiczkow z Bułgarii, po- <

Utyk 1 były prezydent Portu- *

gaili Francisco da Costa Go-
mez.

Problematyka pokoju pod- i
czas warszawskiego kongresu i
potraktowana zostanie bardzo i
szeroko, rozważone będą róż
ne czynniki mające wpływ na

utrzymanie równowagi w sto- i
sunkach międzynarodowych. <

Poświęci się zatem dużo uwa- i
gi uwarunkowaniom ekono- .

miernym i kulturalnym, wy- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Przed czwartą rundą
rozmów genewskich

(DOKOŃCZENIE ZE STB. »

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Doniosłe znaczenie ma rów
nież zawarte we wspólnym
radziecko-amerykańskim o-

świadczeniu wzajemne poro
zumienie o niedopuszczalności
do wojny jądrowej, dążenia
do osiągnięcia przewagi mi
litarnej.

Przed delegacjami radziecką
1 amerykańską
przekształcenia
mień w czyny,
niedopuszczenia
zbrojeń w kosmosie,
idącej redukcji istniejących
zbrojeń nuklearnych, osiągnię
cia porozumienia dotyczącego
rakiet średniego zasięgu w

Europie — podkreślił Wiktor
Karpow.

Delegacja radziecka przy
była do Genewy z poleceniem
prowadzenia rozmów w celu
jak najszybszego osiągnięcia
postępu, rozszerzenia wspól
nych punktów w stanowis-

stoi zadanie
tych porozu-

Dotyczy to

do wyścigu
daleko

kach obydwu stron. Liczy o-

na, że konstruktywne podej
ście wykaże także strona a-

merykańska. Odnosi się to
do wszystkich trzech kierun
ków rozmów, a przede wszy
stkim — do spraw dotyczą
cych kosmosu. Jak podkre
ślił Michaił Gorbaczow, jeże
li Stany Zjednoczone znajdą
w, sobie chęć i wolę ponow
nego przemyślenia i ocenie
nia wszystkich katastrofalnych
aspektów i następstw progra
mu „wojen gwiezdnych”, to

stworzy się drogę do kon
struktywnego rozwiązania
problemu międzynarodowego
bezpieczeństwa i zahamowa
nia wyścigu zbrojeń — po
wiedział przewodniczący de
legacji radzieckiej.

To właśnie takich decyzji
oczekują po genewskim spot
kaniu na szczycie narody
wszystkich państw. Tych na
dziei nie należy zawieść —

podkreślił Wiktor Karpow.

Dalekopisem z kraju

um Lenina mgr Stanisław Ur
bańczyk. Stwierdzając, iż
„jesteśmy tu w pełni przeko
nani o ludzkich możliwościach
przezwyciężenia tych straszli
wych zagrożeń, jakie niesie
ludzkości broń masowej zagła
dy", przytoczył fragment wier
sza Tadeusza Hołuja, który
był członkiem Komlisji Orga
nizacyjnej Kongresu Intelek
tualistów w Obronie Pokojo
wej Przyszłości Świata. W
wierszu napisanym przez T.
Hołuja w obozie oświęcim
skim, zawarta jest głęboka,
humanitarna treść:

Wierzę tu człowieka
W prawo wolności
Gdy popiół wieją z nas tu

do rzek
W ducha ludzkiego

niezwyciężonego
W prawo do życia

wyzwolonego...
Następnie S. Urbańczyk mó

wił o leninowskiej idei poko
ju, leninowskiej koncepcji po
kojowej polityki państwa so
cjalistycznego, o pierwszym
wydanym przez młodą podów
czas władzę radziecką Dekre
cie o Pokoju oraz drogach je
go realizacji.

Zabierający głos podczas se
minarium członek Zarządu

ftNigdy więcej wojny!U

•••

(d) 70. ROCZNICĘ urodzin
• obchodził 14 bm. Jan Swi

derski — jeden z najwybit
niejszych artystów polskiej
sceny minionego 40-lecia. Z

tej okazji list z okoliczno
ściowymi życzeniami i gra
tulacjami wystosował do Ju
bilata premier Zbigniew
Messner.

URUCHOMIONA pod ko
niec ub. r. w Domu Towaro
wym „Centrum” we Wro
cławiu sprzedaż artykułów
żywnościowych na zamówie
nie cieszy się dużym powo
dzeniem. Klienci chwalą so
bie możliwość zakupów od
bieranych przez nich samych
bądź dostarczanych do Ich
domów.

Codziennie we wrocław
skim DT „Centrum” na za
mówienie sprzedawane są

artykuły żywnościowe war
tości ponad 100 tysięcy zło
tych.

HEMATOLODZY — dokto
rzy: Cezary Szczylik i Wie

sław W. Jędrzejczak z La
boratorium Hematologii Ra
diacyjnej CKP Wojskowej
Akademii Medycznej w War
szawie wykryli w ludzkim
szpiku nieznane dotychczas
kompleksy komórkowe, zdol
ne tworzyć zarówno komór
ki szpiku, jak i komórki
tzw. Zrębu szpiku (zrąb
szpiku jest swego rodzaju
„rusztowaniem”, na jakim
odbywa się rozmnażanie ko
mórek krwiotwórczych). Dal
sze badania tego zjawiska
mogą dostarczyć nowych in
formacji zarówno o fizjolo
gii, jak i o schorzeniach
krwiotworzenia, a także u-

łatwić diagnostykę tych
schorzeń.

NAKŁADEM „Czytelnika"
ukazały się „Utwory wybra
ne” Marka Hłaski. Czteroto
mowa edycja zawiera pra
wie całą spuściznę literacką
tego pisarza — powieści, o-

powiadania, a także felieto
ny, recenzje i listy.

...i ze
W DNIACH 13—14 bm.

przebywała w Phnom-Penh z

oficjalną wizytą delegacja
rządowa PRL z wicepremie
rem, przewodniczącym Ko
misji Planowania przy Ra
dzie Ministrów Manfredem

Gorywodą na czele. Delega
cja przeprowadziła rozmowy
gospodarcze z przedstawicie
lami rządu Kampuczańskiej
Republiki Ludowej, w któ
rych wyniku podpisany zo
stał protokół w sprawie ko
ordynacji rządowych planów
gospodarczych między obu

krajami.

świata

POGŁĘBIANIE współpracy
i rozszerzanie wymiany au
dycji radiowych i telewizyj
nych o życiu Polski i ZSRR

przewiduje podpisany we

wtorek w Moskwie roboczy
protokół o współpracy mię
dzy komitetami ds. radia i
TV Polski i ZSRR. Protokół

podpisali prezesi abu korni;-
tetów:- M . Wojciechowski i
A. Aksjonow.

PREZYDIUM Rady . Naj
wyższej ZSRR mianowało
Leonida Chitruna ministrem

budowy maszyn dla hodowli
i przemysłu paszowego oraz

jednocześnie zwolniło Kon.
stantina Bielaka z pełnienia

tej funkcji w związku z Jego
przejściem na emeryturę.

W GWATEMALI odbyły
się wczoraj uroczystości ob
jęcia władzy przez nowego
prezydenta Vinlcio Cerezo,
pierwszego od wielu lat sze
fa państwa, który nie objął
władzy na drodze zamachu
stanu.

TOWARZYSTWO „Indian
Airlines” stało się pierw
szym przedsiębiorstwem lot
niczym, które przewozi pa
sażerów samolotem piloto
wanym wyłącznie przez ko
biety.

W poniedziałek po raz

pierwszy samolot „fokker
friendship” z 44 pasażerami
na pokładzie wystartował z

Silcharu do Kalkuty z panią
kapitan Saudaminj Des-
hmukh jako pilotem i panią
kapitan Niveditą Bhasin ja
ko drugim pilotem.

NIECODZIENNY wypadek
wydarzył się ostatnio w fer
mie hodowlanej w CSRS.
Zerwane przewody wysokie
go napięcia upadły na bla
szany dach obory. W rezul
tacie padło natychmiast po
rażonych prądem 37 z 98
znajdujących się w oborze
krów wysokomlecznyćh, zaś

straty oblicza się na ok. 500

tys. koron.

rrZagadka „masakry wigilijnej
bliska rozwiązania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

Bolonią, miał służyć odwróceniu uwagi aparatu śledczego
policji włoskiej od wielkich „interesów” mafii i camorry.
Te organizacje przestępcze poczuły się jesienią 1984 r. zanie
pokojone poważnymi sukcesami aparatu sprawiedliwości w

demaskowaniu i wykrywaniu mechanizmów handlu narko
tykami, jak również wymuszania i uprowadzania ludzi dla

uzyskania okupu. Policja wykryła w tym czasie również
liczne afery związane z nielegalnym eksportem kapitałów z

Włoch.

Wiceprokurator wskazał pierwszych siedmiu podejrzanych
o zorganizowanie zamachu, aresztowanych już wcześniej za

inne przestępstwa. Są to m. in. jeden Z bossów mafii sycy
lijskiej i zarazem jej „bankierów” 54-letni Giuseppe Cało,
który od lat działał jako szef rzymskiej „defegatury” mafii

oraz- 39-letni neapolitańczyk Giuseppe Missi, jeden z szefów
camorry.

Jak dotąd, udało się zidentyfikować tylko jednego bezpo
średniego sprawcę zamachu; obie walizki z silnym materia
łem wybuchowym, opatrzonym detonatorami odpalanymi za

pomocą fal radiowych na dużą odległość, podłożył w pocią
gu 17-letni Carmine Lombardi, zwany — ze względu na niski
wzrost — „Karłem”. Na polecenie Misslego „Karzeł" został

zastrzelony przez dwóch innych młodych członków camorry,
których zresztą później również zgładzono, aby nie pozosta
wiać świadków.

Z kroniki żałobnej
7 stycznia br., w wieku 45

lat, zmarł nagle w Algierii
podczas pełnienia obowiązków
służbowych mgr inż. ADAM
SLUSARSKI. Zawsze był czło
wiekiem czynu. Jego dziełem
jest modernizacja Odlewni
Metali Kolorowych w Trzebi
ni. Był budowniczym najwię
kszych i najnowocześniejszych
odlewni żeliwa: w Węgierskiej
Górce, Końskich, Stąporkowie,
Hucie „Łabędy” i Innych. Ab
solwent AGH, całe swoje doj
rzałe życie poświęcił polskie
mu przemysłowi odlewnicze
mu, był autorem kilkudziesię
ciu pomysłów racjonalizator
skich i paru patentów z za
kresu budowy odlewni. Zna
jomi nazywali go Ami — co

znaczy Przyjaciel. I takim po-

Towarzystwa Przyjaciół ONZ
Oddział w Krakowie red. An
drzej Nartowski, członek ZG
Polskiego Towarzystwa Przy
jaciół ONZ doc. dr hab. Gwi
don Rysiak, delegat na zbli
żający się Kongres w Warsza
wie, profesor Aleksander
Krawczuk prezentowali spra
wy pokoju z aspektów, jeśli
tak można określić, sobie naj
bliższych, osobistych, od stro
ny swych specjalności zawo
dowych. Poruszano problema
tykę gospodarczo-społecznego,
ekologicznego i polityczno-mi
litarnego zagrożenia współ
czesnego świata, działalność
ONZ na rzecz pokoju i współ
pracy międzynarodowej, po
wrócono raz jeszcze do zapre
zentowania leninowskiej po
lityki pokoju, mówiono o po
kojowych inicjatywach Polski
i wspólnoty socjalistycznej.
Była też mowa o obronie po
koju i roli w tym dziele
kich mocarstw, państw
nich i małych, ruchów
lecznych.

A oto co powiedzieli
cjalnte dla „Gazety Krakow-
6kiej£:

wiel-
śred-

spo-

spe-

lJ

Skąd wzięć 13 miliardów?
(DOKOŃCZENIE ZE STR U
Naukowcy z różnych wyż
szych uczelni w kraju, przed
stawiciele 1 zainteresowanych
resortów wspólnie doszli do
wniosku, że przed podjęciem
ostatecznych decyzji o budo
wie rurociągu bądź innej for
mie utylizacji chlorku należy
się zastanowić w pierwszym
rzędzie w jaki sposób zapew
nić pobór wody do kombina
tu. Dyrektor wydziału Ochro
ny Środowiska i Gospodarki
Wodnej Bronisław Kamiński
zaproponował niekonwencjo
nalne rozwiązanie wykorzysta
nia wody z pierwszej w Pol
sce komunalnej stacji odnowy
ścieków. Wstępną koncepcję
opracował doc. Jerzy Kurbiel.
Rozwiązania wariantowe po
zwalają oczyszczać krakowskie
ścieki i dostarczać dobrą wo
dę dla potrzeb produkcji hut
niczej. Uwzględniając kilka
wariantów oczyszczania ście
ków, koszt inwestycji zamknął
by się między 10 a 13 mld zł.

Profeisor Artur Wieczysty
Politechniki Krakowskiej
także pro-f. Apolinary Kowal z

Politechniki Wrocławskiej su
gerowali by opracować m. in.
zestawienie społecznych ko
sztów wynikających z dalsze
go zasolenia Wisły. Podsumo
wując interesującą wymianę
opinii prezydent Krakowa Ta
deusz Salwa zobowiązał Biuro
Projektów Budownictwa Ko
munalnego do przygotowania
koncepcji i planu działania
związanego bezpośrednio z

jak najszybszym podjęciem de
cyzji dotyczącej budowy o-

czyszczalni ścieków a także
znalezienia odpowiedzi, kto ma

partycypować w kosztach te
go przedsięwzięcia Na przeło
mie lutego i marca

będzie ponownie
spotkaniu udział
przewodniczący
Rady Ochrony
prof. Władysław
wiceprezydent m.

Janusz Jakubowski.

z

a

sprawa
podjęta. W
wzięli m. tn

Krakowskiej
Środowiska

Grodzieński i
Krakowa

(żur)
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skie żyje w stałym zagroże
niu. Nasze rodziny, nasze

dzieci oczekują, że Libia w

każdej chwili może zostać za
atakowana przez amerykań
skie siły strategiczne, amery
kańską szóstą flotę lub bom
bowce „b-52” — oświadczył
Muammar Kadafi.

Przywódca Libii zapowie
dział, że libijskie siły zbrojne

dadzą odpór przeciwnikowi i
zdołają zniszczyć okręty szó
stej floty.

Amerykański lotniskowiec
„Saratoga”, który dotychczas
krążył po . Oceanie Indyjskim,
otrzymał rozkaz udania się na

Morze Śródziemne. „Sarato
ga” dołączyć- ma do innego
lotniskowca amerykańskiego
„Coral Sea”. ,

Amerykańskie tournee

krakowskich filharmoników
Owacje i przychylne recenzje w Chicago

NOWY JORK (PAP). W chicagowskim „Orchestra Hall",
siedzibie chicagowskiej orkiestry symfonicznej, odbył się
koncert orkiestry symfonicznej Filharmonii Krakowskej pod
dyrekcją Krzysztofa Pendereckiego.

W programie wykonano „PRZEBUDZENIE JAKUBA" i
KONCERT NA WIOLONCZELĘ NR 2 K. Pendereckiego oraz

SZÓSTĄ SYMFONIĘ D. Szostakowicza. Licznie przybyła pu
bliczność nagrodziła artystów długotrwałą owacją. Dzienniki
„Chicago Tribune" i „Chicago Sun Times" zamieściły utrzy-
manę w przychylnym tonie recenzje.

Poprzedni koncert —w ośrodku akademickim Ann Arbor
koło Detroit zgromadził około 4 tysiące słuchaczy.

Przestępcy unieruchomili

sygnalizację świetlną

zostanie w pamięci wszysU
kich, którzy z Nim zetknęli
się kiedykolwiek.

Towarzyszowi
Tadeuszowi

Dylągowi
■ Krynicy

wyrazy najgłębszego
wspójczucla i powodu
śmierci ŻONY

składa

Komisja Komitetu
Wojewódzkiego

PZPR
ds. Działaczy

Ruchu Robotniczego
w Nowym Sączu

ALEKSANDER KRAW
CZUK: Trzeba sobie uświado
mić, że walka o pokój jest tak
stara jak europejska kultura.
Już w Grecji zabiegano o tak
zwany wspólny pokój. Mógł
by ktoś powiedzieć, iż ta wal
ka o pokój była jak dotych
czas zawsze bezskuteczna. Nie
można się z tym w pełni zgo
dzić. Najważniejsze jest bo
wiem rzucenie pewnej idei,
że możliwy jest pokój ogólno
ludzki. W r. 1948, jak wiado
mo, zebrał się Kongres w

sprawie pokoju we Wrocła
wiu, jeszcze — rzec można *—

na ruinach tego miasta. U-
czestnikom kongresu, a woj
nę mieli przecież jeszcze świe
żo w pamięci, zniszczenia u-

naoczniły bezpośrednio jej
skutki. W moim odczuciu, a

jest rzeczą ewidentną, że de
klaracje, uchwały, postawa u-

czestnilków Kongresu we Wro
cławiu odegrały jakąś rolę w

tym fakcie, że m~my wciąż w

Europie pokój, W sali Mu
zeum Lenina, gdzie odbywało
się nasze seminarium byli
młodzi ludzie, wielu z licealną
tarczą. Ja, w roku 1948 nie

bytem wiele Od nich starszy.
Wierzę głęboko, że jeśli zgro
madzą się za około 30 lat, w

przededniu kolejnego kongre
su w sprawte pokoju, będą
mogli powiedzieć podobnie, iż
Kongres w Warszawie roku
1986 odegrał pewną rolę w

zachowaniu pokoju przez
dziesiątki lat w Europie. Ze
brani na seminarium .wyrazili
życzenie, aby ten następny
kongres obradował w Krako
wie. W tym miejscu do
dam, że właśnie z Krdkowa
już w średniowieczu wychodzi
ły piękne myśli o ratowaniu

pokoju ówczesnej Europy.
GWIDON RYSIAK: ...Ponie-

nieważ globalny konflikt z

pewnością wywołałby globalne
zniszczenia — sprawa pokoju
czy wojny jest osobistą spra
wą każdego, kto chce żyć. Kto
myśli o przyszłości, musi być
w gronie osób walczących o

utrzymanie pokoju. A działać
można rozmaicie, w różnych
dziedzinach. Wspomnę o wy
chowywaniu młodego pokole
nia w duchu pokoju, o ucze
niu tolerancji, zrozumienia
cudzych' poglądów, przede
wszystkim zaś poszukiwania
tego, co łączy, a nie dzieli.
I to właśnie, co łączy należy
stawiać nade wszystko, na

pierwszym planie...- (bpi

Środa. is stycznia ms r.

Popis” sędziów w Krakowie

Cenne zwycięstwo Podhala
Wczoraj hokeiści I ligi roze

grali kolejne mecze. W grupie
silniejszej najciekawszy mecz

rozegrano w Nowym Targu,
gdzie Podhale pokonało lidera

Polonię Bytom 2:0 (1:0, 1:0, 0:0).
Bramki zdobyli: B. Dziubiński
i A Chowaniec. Nowotarskie
„Szarotki” odniosły nikłe, ale

jak najzupełniej zasłużone zwy
cięstwo nad faworytem tego
rocznych rozgrywek ligowych,
Polonią Bytom. Na najwyższym
poziomie w tym interesującym
spotkaniu stała druga tercja, w

której tó zawodnicy obu dru
żyn, a zwłaszcza Podhala, prze
prowadzili wiele Interesujących
akcji. Nowotarżanie mają teraz

lepszy bilans bezpośrednich
spotkań z Polonią.

Pozostałe wyniki: Stocznio
wiec — Naprzód Janów 3:9 (0:4,
2:2, 1:3), Zagłębie Sosnowiec —

Partia przed X Zjazdem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wach kampanii przedzjazdo-
vej, która powinna stać się
ważna nie tylko dla członków
partii, nawiązał również do
problemów miasta i regionu.

Uczestniczący w naradzie
wicewojewoda tarnowski Je
rzy Sobecki omówił realiza
cję planu trzyletniego oraz

zapoznał uczestników z pla
nami rozwoju społeczno-gos
podarczego województwa na

najbliższe lata, zwracając u-

Boch-

udział
woje-
korni*

Wagę na miejsce i rolę
ni w tych planach.

W naradzie wzięło
ponad 130 osób: aktyw
wódzki, I sekretarze
tetów gminnych oraz naczel
nicy gmin. W trakcie dysku
sji poruszano nie tylko naj
istotniejsze dla partii sprawy
ale rozmawiano też na temat

ustawy o uchylających stę od
pracy, o pustostanach, które
są likwidowane, ale jest ich
ciągle dużo oraz o budownic
twie mieszkaniowym na wsi.

(i)

H ,, , , . . również sprawy udziału kra-
nOZWĆh krSKOWSklSOO kowskiego ośrodka naukowego

■ “w badaniach centralnie stero
wanych, problemy związane z

III Kongresem Nauki Polskiej
oraz wyposażenie w unikalną

labora
toriów środowiskowych.

W spotkaniu wziął również
udział sekretarz KK PZPR
Kazimierz Augustynck.

ośrodka naukowego
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) . aparaturę badawczą
elektronika, przemysł rolno-

spożywczy, biotechnologia i
ochrona środowiska.

Przedmiotem dyskusji były

W rocznicę powstania PPR

i wyzwolenia Nowego Sącza

Spotkanie weteranów

ruchu robotniczego
(Inf. wł.) W Domu Robotni

czym, który wybudowany z i-
nicjatywy i wspólnym wysił
kiem sądeckich kolejarzy na

początku naszego stulecia
przez następne dziesięciolecia
służył robotniczej aktywności
kulturalnej i politycznej, spo
tkali się wczoraj weterani ru
chu robotniczego mieszkający!
nadal działający w tym mie
ście. Spotkanie to zorganizo
wane zostało
nych rocznic
zjednoczenia
robotniczego
przed rocznicą

z okazji niedaw-
powstania PPR i
polskiego ruchu
a na kilka dni

wyzwolenia

Nowego Sącza spod okupacji
hitlerowskiej.

Weterani ruchu robotnicze
go żywo interesowali się spra
wami rozwoju Nowego Sącza
w najbliższej pięciolatce. Wie
le uwagi w rozmowie z przed
stawicielami władz partyjnych
poświęcili zagadnieniom zwią
zanym z kampanią przed X

Zjazdem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. Mówio
no o potrzebie częstych wspól
nych kontaktów obecnych
aktywistów partyjnych oraz

młodzieży z weteranami ru
chu robotniczego. (sś)

Nie będzie dolarowego
tot a

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zdobyli dla Cracoviii: Steblecki
12 i 20 min., Kanabus 49, Be-
hounek 53 min.; dla gości: Lu
dwig 20, Witczak 27, Stopczyk

41. Rybowskl 50 min.
Już dawno nie oglądaliśmy w

Krakowie tak zażartego i dra
matycznego meczu Gospodarze
przez niemal całe spotkanie a-

takowali non stop, goście skry-

GKS Katowice 7:4 (1:0, 3:1,
3:3).

1. Polonia 41: 9 134- 56
2. PODHALE 38:12 127— 82
3. Zagłębie 38:12 169— 88
4. Naprzód 31:19 118—95
5. Stoczniowiec 18:32 94—144
6. Katowice 17:33 97—135
W finale , P” Cracorla zre-

misowała na i lodowisku z

ŁKS 4:4 (2:1, 0 :1, 2:2). Bramki

ci za podwójną gardą czyhali
tylko na błędy krakowian i a-

takowali z kontry. Gospodarze
wypracowali dziesiątki znako
mitych pozycji, ale zawodzili
strzałów o, a ponadto ze szczę
ściem bronił bramkarz Habit.
W II tercji gospodarze nie po
trafili nawet przez 50 sek. strze
lić gola choć grali w piątkę
przeciwko trójce rywali.

Osobny rozdział w tym meczu

to popis nieudolności trójki sę
dziowskiej z Katowic. Panowie

Piotrowski, Mastalarz, Warzecha
popełnili niezliczoną ilość błę
dów, w tym dwa o dużym cię
żarze gatunkowym. W II ter
cji sędzia nie uznał prawi
dłowo strzelonej bramki przez
Papugę (bramka została ruszo
na już po strzale i to przez
bramkarza ŁKS). Sędzia nie

zauważył też

przez obrońcę
wychodzącego
Behounka, co

sami należało-------- .

-- ---

karnym. A swoją drogą jak
PZHL mógł wyznaczyć na ten

mecz sędziów z Katowic skoro

głównym rywalem Craeovil do
8 miejsca jest drużyna śląska —

GKS Tychy. (ANS)
GKS Tychy pokonało wysoko

Legię KTH Krynica 11:2 (3:0,
2:0, 6:2). Bramki zdobyli dla Le-

gii-KTH:
Zdecydowana
darzy i słaby

Sędzia nie
rzucenia kijem

ŁKS w kierunku
na czystą pozycją
zgodnie z przepl-
ukarać rzutem

Mużelak i Hachuła.

przewaga gospo-
mecz kryniczan.

7. ŁKS 16:28 119—122
8. CRACOVIA 21:33 112—135
9. Tychy 21:33 105—117

10. LEGIA KTH 7:47 79—200

(tg),

Cracovia-Buducnost w ćwierćfinale PE
Niezbyt pomyślne wieści dla

piłkarek ręcznych Craoovii na
deszły wczoraj z Bazylei, gdzie
odbyło się losowanie ćwierćfi-

nałóyz europejskich pucharów
w piłc» ręcznej. Krakowianki

wylosowały mistrza Jugosławii
— Buducnost Titograd.

Jugosłowianki to bardzo silny
1 groźny zespół, w ubiegłym
roku wywalczył Puchar Zdo
bywców Pucharów. Czeka więc
CracoYię trudne żądanie. Zespół
z Titogradu nie jest zupełnie
Obcy mistrzyniom Polski. Cra-
covia rozegrała bowiem półtora
roku temu z Jugosłowiankami
mecz na Śląsku, przegrywając
trzema bramkami. Ale krako-

wianki potraktowały to spotka
nie sparringowo, chociaż sądzić
należy, że piłkarki ręczne z Ti
togradu podeszły podobnie do

tego towarzyskiego pojedynku.
Trener Craeovii E. Surdyka

powiedział: „Jest to bardzo trud
ny przeciwnik, ale wcale to nie

znaczy, że stolmy na straconej
pozycji. Uważam, że jesteśmy
w stanie wygrać rywalizację z

Jugosłowiankami”.
Pierwszy mecz Cracorla gra

na wyjeździe.
Piłkarze ręczni Wybrzeża

Gdańsk spotkają się w ćwierć
finale PE z Helsingoar IF (Da
nia). <tS)

Rewia najlepszych łyżwiarzy
figurowych w

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
których wartość — jak to po
tem obliczono — sięgnęła nie
bagatelnej kwoty 2 min zł

Mimo podejmowanych działań
operacyjnych ze strony milicji,
a głównie DUSW Podgórze,
na którego terenie miała miej
sce większość włamań, a także
pracowników Krakowskiego
Zarządu Dróg (odpowiedzial
nego za sprawne funkcjono
wanie sygnalizacji) włamywa
czy nie udawało się ująć. W
końcu przestępcom powinęła
się noga.

7 stycznia w godzinach ran
nych na skrzyżowaniu ul. Wie
lickiej z ul. Kamlńsklego pra
cownicy KZD zauważyli
dwóch młodych ludzi „szcze
gólnie zainteresowanych” sza
fą sterowniczą. Zawiadomiono
milicję. Ujęto 16-latków Janu
sza K. i Edwarda Z. — ucz
niów Zespołu Szkół Zawodo
wych przy krakowskim „E-
lektromontażu”; wkrótce tak
że zatrzymano ucznia wspom
nianej szkoły Jarosława C.
(również 16 lat) i 19-letniego
Tomasza K. — pracownika
„Elektromontażu”. Jak się o*
kazało, Tomasz K. poinstruo
wał swoich młodszych kole
gów co 1 jak należy kraść z

szaf sterowniczych, zachęcał
Ich do dokonywania seryjnych
przestępstw. W piwnicy blo
ku, w którym zamieszkiwał,
odkryto prawdziwy magazyn

części i podzespołów pochodzą
cych z kradzieży; wiele tych

przedmiotów znaleziono w mie
szkaniach trójki uczniów.

Jak nas wczoraj poinformo
wano — w stosunku do To
masza K. zastosowano tym

czasowe aresztowanie, zaś u-

czniowie — z uwagi na ich
wiek — pozostają w schroni
sku dla nieletnich. Za swoją

niebezpieczną działalność po
niosą odpowiednie kary. Bez

względu jednak na ich rodzaj
warto zauważyć, że rodzice u-

czniów nie zainteresowali się,
skąd ich podopieczni przyno
szą do domu drogie urządze
nia, nie zapytali skąd mają
pieniądze. W każdej zresztą
sprawie, w której przychodzi

nam relacjonować przestępczą
działalność nieletnich, z prze
rażającą jaskrawością wycho
dzi lekkomyślność opiekunów
młodych ludzi. I cóż z tego,

że rodziny uczniów K., Z. i T.
uchodzą za normalne, przy
zwoite, skoro — Jak się oka-

T. ztije — popełniano w nich tak
istotne błędy wychowawcze
Gdyby młodzi ludzie mieli
świadomość krytycznego zain
teresowania ze strony najbliż
szych, gdyby wyrastali w at
mosferze nie dopuszczającej aż

takiej tolerancji, prawdopo
dobnie nigdy ule wkroczyliby
na przestępczą drogę. A teraz
są łzy 1 żale. Niestety bardzo
spóźnione (liań)

ki o likwidacji konta N,
stwierdzając, że polityka w

tym zakresie będzie stabilna.
Natomiast nacisk postawiony
zostanie na poprawienie ba
zy banku PeKaO S.A., która
w wielu wypadkach stanowi
istotną barierę dalszego wzro
stu wkładów. Klienci będą
więc mogli liczyć na to, że
wreszcie będą godziwie ob
sługiwani.

Reporter „Gazety” zapytał
ministra co sądzi o propozy
cjach rozochoconych wysoki
mi wygranymi totkowiczów,
którzy postulują wprowadze
nie dolarowego totka, które
go zyski zasiliłyby fundusz
obsługi naszego zadłużenia.

— Wprawdzie finanse nie
zawsze idą w parze z moral
nością, ale nie pozwolę na ta
ką demoralizację — ostro za-

Dla miłośników

figurowego W Krakowie, a jest
ich przecież niemało, będzie to

nie lada atrakcja. Po raz pier
wszy będą mogli żbbaczyć bez
pośrednio na tafli czołówkę
krajową w tej dyscyplinie
sportu. Dziś rozpoczynają się
bowiem na lodowisku „Krako
wianki” przy ul. Siedleckiego
mistrzostwa Polski seniorów i

juniorów w łyżwiarstwie figu
rowym. Na starcie stanie około
60 zawodniczek i zawodników
na czele z naszym najlepszym
łyżwiarzem G. Filipowskim.
Mistrzostwa rozpoczną dziś o

godz. 18,15 juniorzy. Zakończe
nie zawodów nastąpi w niedzie
lę pokazami najlepszych.

„Dość długo ważyły Się losy
miejsca tegorocznych mistrzostw
Polski — mówi prezes Okręgo
wego Związku Łyżwiarstwa Fi
gurowego M. Karski. — Kandy
datury siwe zgłosiły, oprócz nas,
także Łódź i Gdańsk. Wszystko
przemawiało za konkurentami,
bo przecież mają znacznie lep-

łyżwiarstwa sze obiekty od naszego. Mocnym
atutem Krakowa było to, że lo
dowisko udostępniliśmy na za
wody bezpłatnie. I to przeważy
ło. Polski Związek Łyżwiarstwa
Figurowego zaoszczędził w ten

sposób pół miliona złotych. Lo
dowisko „Krakowianki” ma spo
ro mankamentów (hala nie jest
ogrzewana, brak szatni, zaplecza
na obiekcie, nie, ma miejsc sie
dzących dla kibiców), ale mam

nadzieje, że mistrzostwa prze
biegać będą sprawnie. Zrobili
śmy wszystko, aiby zawodnicy
ciuli się w Krakowie dobrze.

Wypożyczyliśmy m. in. na czas

mistrzostw szatnie sąsiedniej
„Olszy”. Są to oczywiście pół
środki. ale na razie nie ma

pieniędzy na dokończenie budo
wy naszej hali lodowej.”

W mistrzostwach wezmą
udział z Krakowa: M. Babiń
ska, A. Lechna i C. Marcinek

(Wszyscy „Krakowianka”). Stert

tego Ostatniego stoi pod zna
kiem zapytania z powodu kon
tuzji. (tg)

Komunikat WUSW
w Krakowie

Swiadkowie wypadku
gowego zaistniałego w

1985-12-17 ok. godz. 7.00

dro-
dniu

na

ul. 1 Maja w Krakowie, w

którym potrącona została pie
sza przechodząca przez jezd
nię, proszeni są o zgłoszenie
się do WRD WUSW w Kra
kowie, ul. Mogilska 109, p. C-4
lub tel. 10-41-20 1 10-41-11.

będziemy mogli na spłatę za
dłużenia przeznaczyć nie wię
cej, niż 2,1 mld dolarów.
Kwota ta może być więk
sza w przypadku finansowa
nia części naszego importu
kredytem średniotermino
wym. Istotną rolę może ode
grać tu Międzynarodowy Fun
dusz Walutowy. Trwa proce
dura aplikacyjna. > Jeżeli w

najbliższej przyszłości nie u-

ruchomimy proeksportowego
potencjału gospodarki, to sy
tuacja płatnicza będzie się
niestety pogarszać. Zadłużenie
będzie rosło i coraz trudniej
będzie zarobić nawet na spła
tę tylko odsetek.

Minister Stanisław Nieć-
karz przyznał się, że... lubi
„Gazetę Krakowską”, ale za
raz dodał, że nie spełniły się . reagował minister. W Polsce

obowiązującą walutą jest zło
tówka. Nie pójdziemy' więć
na dolarowy' hazard, nawet
za cenę dolarów na spłatę
zadłużenia. Na taką propozy
cję zgody nie dam.

I

JACEK BALCEWICZ

krakania „Gazety” co do
skutków wprowadzonych przed
niespełna rokiem zmian za
sad prowadzenia kont dewi
zowych dla ludności. Na ra
chunki dewizowe wpłynęło
netto blisko 570 min dolarów.
Minister zdementował pogłos-

skrzyniowego, stan idea)-żuka
_______ _______

ny — sprzedam. Nowy Sącz, tel.
230-95, po godz. 15. g-1526

KOMPLETNY silnik Octawii Super
— sprzedam. Limanowa, Kolejowa
2/19. S-97528

MIKROKOMPUTER „Aątiarlui” 20
K ~ sprzedam. Nowy Sącz, tel.
267-24, po 19. S-97530

ZASTAVĘ 1100, rok produkcji 1971,
w bardzo dobrym stanie — sprze
dam. Nowy Sącz, tel. 280-95, po
godz. 15. g-1525

KWaSniowski Jacek, zamie
szkały Szczawnica, ul. Jęsykl 4a,
zgubił prawo wykonywania zawo
du lekarza dentysty nr 212 wyda
ne przez Urząd Wojewódzki Wy
dział Zdrowia 1 Opieki Społecz
nej w Nowym Sączu. S-97521

BETONIARKĘ nową, własnej kon
strukcji, 150 1 — sprzedam. Wiad.
Grybów, . tel. 505-26. S-975’0

SAMOCHÓD ciężarowy — kuplę.
Tel. 44-95-72 . g-153S

KOPARKĘ KM-251 — sprzedam.
Długą ramą do Ziła — kuplą.
Adam Mazur, S2-10S Pieczonogl 54.

g-1424

FIATA 127, w całości lub na czę
ści — sprzedam. Tarnów, tel. 38 -74 .

g-1514

CIĄONIK Ursu« C-328, po remon
cie — sprzedam. Józef Malinow
ski,, wieś Łęki, gmina Myślenice.

g-1298

J. Piwowar trenerem

siatkarzy Hutnika

Zarząd KS Hutnik podjął de
cyzję o zmianie obsady trener
skiej zespołu siatkarzy Hutnika.

Nowym szkoleniowcem zespołu
został J. Piwowar, który zresztą
już prowadził „hutników” w po
przednich latach. Pomagać mu

w pracy będzie M. Karbarz, (tg)

W kilku wierszach

Zarząd Polskiego Związku
Piłki Siatkowej zatwierdził

kandydaturę Jana Rysia jako
trenera reprezentacji Polski w

siatkówce kobiet.

Brytyjski dziennik „The
Mirror” napisał, iż John McEn-
roe i Tatum OTJeal zawrą zwią
zek małżeński w Nowym Jorku
17 lutego br. Świadkiem uroczy
stości ma być deblowy partner
McEnroe’a Peter Fleming. Nie
dyskretny dziennik poinformo
wał również, że najsłynniejszy
tenisista ostatnich lat wkrótce

będzie ojcem. (tg)

Dziś grają koszykarze
Dziś rozegrana zostanie ko

lejna runda spotkań o mistrzo
stwo ekstraklasy koszykarzy.
Wisła podejmuje o godz. 17.30

Zagłębie Sosnowiec, a Hutnik

gra na wyjeździe z Baildonem.

Mistrzostwa Krakowa

Rozegrane zostały' Wojewódz
kie Igrzyska Młodzieży Szkolnej
t mistrzostwa Krakowa w łyż
wiarstwie figurowym. Wyniki.
Klasa złota,: dziewczęta — 1. R.

Jairayńska, 2. K. Matuszczyk, 3.
D. Zagórska (wszystkie „Krako
wianka”), 4. M. Fasińska, 5. A.
Nowakowska (obydwie Szkolny
Związek Sportowy), 6. M . Pata-
mamz („Krakowianka”); chłopcy
— 1. R. KioWrel, 2. W. Zairów

(obydwaj „Krakowianka”, 3. M .

Jasianiak (SZS).
Klasa brązowa — diziewczęta:

1. M . Witek (SZS), 2. K. Plu
cińska („Kirakowiainka"), 3. M.
Jasianiaik (SZS). Klasa II —

dziewczęta: 1. A . Scfcailsfea

(„KrakoWiiainks"), (tg)

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gręboszowie ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda następu
jący sprzęt rolniczy:
—■ciągnik Ursus C-360
— ładowacz Cyklop
— kopaczkę elewatorową
— przyczepę D-47B
— opryskiwacz
oraz
— 4 kosiarki rotacyjnie ZO-36 wyłącznie dla rolników z tere

nu Gminy Gręboszów
Przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 1986 r. o godiz. 11

w siedzibie Spółdzielni w Gręboszowie.
Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 9—13.
Przystępujący do przetargu rolnicy winni wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, certy wywoławczej najpóźniej dwie go
dziny przed przetargiem.

Ewentualny II przetarg odbędzie się o godiz. Ii2, w tym sa
mym dniu i miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-238
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Kto kogo nie ro%utiri& Młodzi o sobie,
starsi o swojej młodości

Eksport kontra dziecko

Trasa tego rekonesansu wiedzie szlakiem od
nowy zbytkowych budowli wykonywanej
według projektów architekt Danuty Jaku

bowskiej. Po ukończeniu studiów w Politech
nice Krakowskiej, w ciągu 10 lat pracy w —

wiodącym w kraju w zakresie projektowania
rewaloryzacji — Miejskim Biurze Projektów,
opracowała projekty remontów, unowocześ
nienia kamienic Starego Miasta, a przede
wszystkim Kazimierza, Kleparza, Pędzićhowa.
Często zdarzało się, iż lokatorzy, którzy
przedtem zajmowali landarowate, pozbawione
komfortu, ciemne pomieszczenia, dziękowali
pani architekt za sporządzenie takich projek
tów, których realizacja pozwoliła na rozdzie
lenie kilkupokoleniowych rodzin, co prawda
do mniejszych, lecz osobnych, własnych miesz
kań, o dobrych rozwiązaniach funkcjonalnych
i użytkowych,

— Te podziękowania — wspomina w roz
mowie ze mną Danuta Jakubowska — były
najwyższą nagrodą, satysfakcją...

Następnie, podczas kilkunastoletniej pracy, w

krakowskich Pracowniach Konserwacji Za
bytków, teoretyczna wiedza i coraz większe
praktyczne doświadczenia zaowocowały wy
konaniem przez Danutę Jakubowską nowych,
powierzonych jej zadań, a wśród nich — wiel
kich tematów projektowych.

Krakowskie Pracownie Konserwacji Zabyt
ków nie ograniczają swojej działalności do

potrzeb odnowy zabytków w rogatkach pod
wawelskiego grodu i ziemi krakowskiej. Wy-

mentalny obiekt przy pl. Wita Stwosza 2. Od
nowę, restaurację projektowało grono archi
tektów, projektantów, wśród nich Danuta Ja
kubowska. Gmach — sąsiadujący z komplek
sem zabudowy najpiękniejszej polskiej ulicy,
Kanoniczej, powstał przez połączenie dwóch
domów z XV i XVI wieku, należących do kra
kowskiej Kapituły na Wawelu, Ten starszy,
po nadbudowie i zwieńczeniu attyką zdobiło
kiedyś godło „Zerwikaptur”. Do dziś prze
trwały XVIII-wieczne, bogate portale. Nie
dawno zaś w podziemiach, podczas remontu,
prowadzący badania architektoniczne, inży
nier Waldemar Niewalda dokonał szczególne
go nawet jak na Kraków, który przyzwyczaił
nas przecież do różnych znakomitych niespo
dzianek — odkrycia: murów z jakże zamierz
chłej epoki, sprzed lokacji Krakowa w 1257
r. Projekt uwzględnia eksponowanie odkry
tych reliktów w podziemiach. Do budynku,
który przez wiele lat służył kiedyś szkole ma
larskiej, zwanej Malarnią, wprowadzą się pra
cownie projektowe i badawcze krakowskich
Pracowni Konserwacji Zabytków.

Wędrując szlakiem odnawianych według
projektów Danuty Jakubowskiej zabytkowych
obiektów, wychodzimy stąd, spod „Zerwikap-
tura” wprost na prastary, międzynarodowy
trakt solny wiodący ku Wieliczce.

Wieliczka — górnicze miasto. W mieście
tym po dziś dzień stoi Zamek Zupny, prasta
ra siedziba zarządców krakowskich żup sol
nych. Wśród zabytkowych obiektów znajdują

Szlakiem rewaloryzowanych
zabytków Krakowa

i innych historycznych miast
chodzą naprzeciw potrzebom także 1 innych,
historycznych miast polskich. Danuta Jaku
bowska wykonywała projekt rewaloryzacji
całego — z odsłonięciem murów obronnych —

kwartału zabudowy starego miasta w Biel
sku, u podnóża tamtejszego.zamku. I znowu —

jak podkreśla — duża satysfakcja, albowiem
realizacja robót znajduje się na ukończeniu.

Jest też pani architekt autorką koncepcji
uzupełnienia pierzei starego Rynku w Mysło
wicach. W myśl tej koncepcji sporządza się
teraz projekt techniczny dla całego tego
przedsięwzięcia. Opracowała także piojekt
odnowy w Sosnowcu secesyjnego pałacu, sta
nowiącego pierwotnie własność brata prezy
denta Krakowa Dietla. Budowla — o bardzo
bogatych, wspaniałych wnętrzach z architek
tonicznym, malarskim wystrojem, pomieszcze
niami przystosowanymi dla istniejącej tu kie
dyś loży masońskiej — służy dziś sosnowiec
kiej szkole muzycznej.

Wśród prac wykonanych dla Krakowa znaj
duje się m. in. projekt remontu, rewaloryza
cji znakomitego, typowo polskiego, usytuowa
nego na Białym Prądniku, XVIII-wiecznego,
neoklasycystycznego dworku z reliktami pa
łacu, o którym Łukasz Górnicki w swoim
„Dworzaninie” pisał: „Tuż u wrót Krakowa
jest rzeczka Prądnik, nad krótą S. Maciejow
ski, biskup krakowski i kanclerz, włoskim
kształtem dwór piękny zmurować kazał, gdzie
by postronne ludzi, a wielkich królów posły
czcić mógł.” W tym właśnie pałacu przebywa
li i tworzyli niektóre swoje dzieła sławni pi
sarze Odrodzenia: Jan Kochanowski, Mikołaj
Rej, Andrzej Frycz Modrzewski. W odnowio
nym według projektu D. Jakubowskiej dwo
rze o tak: prześwietnym rodowodzie, dawne
tradycje kulturalne rozwija jeden z najlepiej
d^i.abiiąęyoh w Krakowie — Białoprądnicki
Dom Kultury.

Sporządziła też Danuta Jakubowska projekt
wstenny dla rewaloryzacji budowli przy ul.
Sławkowskiej—Solskiego. I tu — nawiązanie
do tradycji. W tym bowiem kompleksie za-

v-”dowy — jeszcze przed ulokowaniem tutaj
hotelu „Saskiego” — znajdowała się oberża
„Pod Węgierskim Królem” z balową, reduto
wą salą koncertował w niej Franciszek Liszt,
korzystając z gościny swego rodaka Węgra,
prowadzącego tę cieszącą się podówczas naj
większa w mieście renomą — oberżę. Teraz
kompleks, zabudowy, którego gospodarzem
jest „Juventur”, przeznaczono na młodzieżo
wy hotel turystyczny z własną restauracją,
kawiarnią. Pierwszy segment tej zabudowy
przekazano do użytku, w następnym odna
wia się m. in. dawną salę balową, również
z myślą o urządzaniu w niej artystycznych
imbrez.

Niedaleko, przy ul. Sławkowskiej 26a zakoń
czono natomiast roboty wykończeniowe w

odnowionej, zrewaloryzowanej także według
prolektu Danuty Jakubowskiej — gotyckiej,
średniowiecznej oficynce, przeznaczonej dla
Wydziału Ochrony Zabytków UM Krakowa.

I — biegunowo odmienny, albowiem monu-

aię: Dom pośród Żupy, Dom Zupny oraz mu-

ry i relikty obronnych murów miasta i obron
na baszta miejska.

Zamek Zupny miał okresy świetności i

upadku. Niszczał wskutek parokrotnych poża
rów, w czasach wojen, przede wszystkim
szwedzkich, nie oszczędziły go także dzia
łania ostatniej wojny. Popadł w ruinę z bra
ku remontów, bądź też nie wychodziły mu na

korzyść akcje ratunkowe powodujące rozmai
te zmiany, przekształcenia, przeróbki

Zespół zabudowy Zamku Zupnego powróci
jednak do niegdysiejszej świetności. W kra
kowskich Pracowniach Konserwacji Zabytków
ulokowano zlecenie na projekt jego rewalory
zacji, a wykonanie zadania powierzone zosta
ło architekt Danucie Jakubowskiej. Według
opracowanego przez nią projektu odnowiono,
odrestaurowano Dom pośród Żupy, do którego
niedawno wprowadziło się Muzeum Żup Kra
kowskich, urządzając swoją ekspozycję, a tak
że udostępniając reprezentacyjną salę, tzw.

Gotycką dla imprez artystycznych, m. in. za
inicjowanych już koncertów wielickich.

Budowla została odrestaurowana od fun
damentów po dach Kuracja polegała na za
bezpieczeniu, zachowaniu tego, co auteitycz-
ne, oryginalne, a także dokonaniu uzupełnień,
rekonstrukcji, wzmocnień. Odtworzono dawne
wielkości i układy pomieszczeń, mury nad
wątlone — wzmocniono, a zrujnowane — od
budowano. We wnętrzach, ponad którymi
przetrwały stare stropy, podwieszono je do
nowych konstrukcji stalowych, tam zaś, gdzie
stropy te nie zachowały się, rozpięto nowe,
stalowe — imitujące belkowe i kasetonowe.
Położono podobne do dawnych posadzki. Do
konano restauracji, konserwacji zabytkcwych
detali architektonicznych m. in. kamiennych
portali drzwiowych i portali okiennych,
gzymsów podokapowych. Wyeksponowano,
zakonserwowano resztki polichromii oraz in
nych malowideł ściennych. Położono nowe

tynki, elewacje. Dom pośród Żupy zgodnie z

utrzymaniem i przywróceniem średniowiecz
nego wyglądu — co przewidywał projekt —

nakryto wysokimi spadzistymi dachami. Na
wiązano więc w tym do zwieńczeń gotyckich
budowli. Podniesione, spadziste dachy — to

piękny akcent w panoramie Wieliczki.
Kurację przejdzie też — w oparciu o pro

jekt Danuty Jakubowskiej — Dom Żupny,
w którym podczas badań odkryto m in. na
warstwiające się — od najdawniejszych,
średniowiecznych — barwne o rozmaitych
motywach i wątkach polichromie.

Zabezpieczone, wyeksponowane zostaną
także ujawnione w trakcie badań pozostało
ści po innych, znajdujących się tutaj także
ongiś — budowlach. Idzie też o uratowanie
ocalałych resztek wspaniałego założenia ogro
du zamkowego.

Cały zespół Zamku Zupnego wraz z przy
legającymi do niego reliktami średniowiecz
nych fortyfikacji miejskich stanowił będzie
jedyną w swoim rodzaju atrakcję turystyczną
górniczego miasta — Wieliczki. (bp)

Kasa pancerna Izby Dziecka
Dzielnicowego Urzędu Spraw
Wewnętrznych w Nowej Hu
cie pęka w szwach. Żółte
kartoteki zalegające jej półki
kryją tragiczne losy małych
przestępców. Mają oni zaled
wie po 10, 12, 15 lat. Kradną,
napadają na przechodniów,
wszczynają uliczne burdy i a-

wantury, biją własne matki.
Tak się składa, że większość
tych rozrabiaków wywodzi się
z domów, gdzie nie brakuje
ptasiego mleka. Ich ojcowie
i matki to w dużej mierze
pracownicy tzw. eksportu, a

więc osoby posiadające znacz
ne zasoby materialne w po
równaniu z przeciętnie zara
biającą polską rodziną. Jak
wykazują statystyki, Nowa
Huta ma najwyższy wskaźnik
wyjeżdżających na ów eks
port, w porównaniu z innymi
miastami w naszym kraju. W
domach tych więc rządzi pie
niądz, a niewiele jest miej
sca wśród video i najnow
szego sprzętu elektronicznego
na wychowanie dziecka. Ro
dzice całkowicie pochłonięci
powiększeniem pokaźnych już
zasobów materialnych, dla
świętego spokoju dają dziecku
pieniądze i wolną rękę. I
twierdzą, że dali mu wszystko,
„a on jest taki niewdzięczny”.
Brak rodzicielskiej opieki 1
kontroli, nadmiar pieniędzy
sprawia, że oto w zaskakująco
szybkim tempie z dotychczas
układnego Jasia wyrasta chu
ligan i przestępca. I wówczas
zaczyna się tragedia. Sięgnij
my do paru kartotek z obszer
nej kasy pancernej:*

Adam ma 16 lat, dwie star
sze siostry, niepracującą ma
tkę i ojca przebywającego od
5 lat za granicą na rozmai
tych budowach. Najpierw w

Czechosłowacji, a teraz w I-
raku. Swoją przestępczą karie
rę chłopak rozpoczyna od wła
mania do szkolnej harcówki i
kradzieży krótkofalówki i lor
netki. Nawiasem mówiąc po
dobne przedmioty ma on w

swoim pokoju, a włamanie
traktuje jako „zabicie wolne
go czasu”. Rzecz dzieje się w

1981 roku, zaś w 1983 roku A-
dam jest już na tyle silnym
chłopcem, iż regularnie zaczy
na bić matkę wymyślając co
raz to bardziej drastyczne
„kary” dla swojej rodzicielki
Starsze siostry nie reagują. Bo
ją się mocnych pięści brata.
Do sądu wypływa pismo o znę
caniu się nad matką. Chłopak

Nie wolno milczeć
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

odpowiedzialność za coraz

szybszy rozwój zbrojeń, w

tym broni masowej zagłady,
Donoszą właśnie naukowcy. To
ich prace pozwoliły stworzyć
arsenały zdolne do unicestwie
nia życia na Ziemi , to roz
wój nauki spowodował prze
niesienie zbrojeń w kosmos.

Dawno minęły czasy, kiedy
uczonym był mędrzec filozof.
Dziś jest to fizyk wyzwalają
cy ogromne energie, elektro
nik projektujący układy zdol
ne do wykonywania tysięcy o-

peracji w ułamku sekundy,
biolog umiejący zmieniać
struktury wypracowane przez
ewolucję w ciągu milionów
lat. W badaniach naukowych
drzemią ogromne siły, które
mogą być wykorzystane do

trafia do zakładu poprawcze
go. W 1984 roku opuszcza za
kład, w którym niestety zdo
bywa nowe przestępcze do
świadczenia. Rozpoczyna nau
kę w szkole zasadniczej HiL.
Wagaruje, ciągle pożycza pie
niądze twierdząc, że odda jak
wróci ojciec z eksportu. Gra
hazardowo w karty. Poinfor
mowany o wybrykach syna
ojciec wzrusza ramionami i
powiada, iż nie może zrezy
gnować z zagranicznego kon
traktu, ponieważ więcej już
mu się może taka fucha nie
trafić. A dzieciak? No cóż, mu
si jakoś jeszcze te dwa, trzy
lata przetrwać, potem on się
nim zajmie. Dramat trwa 6
lat. Matka rozkłada bezsilnie
ręce, nie jest żadnym autory
tetem dla syna, który traktu
je ją jak powietrze. Dokąd za
prowadzi chłopca beztroska
jego ojca i chęć dalszego na
bijania kiesy?

Matka 16-letniego Maćka,
podejrzanego o padaczkę, od 5
lat przebywa w USA. Przysy
ła do domu, regularnie, dużo,
dużo dolarów. Stęskniony ta
tuś w tym czasie znajduje so
bie nową towarzyszkę życia,
którą wprowadza do domu.
Syn ucieka od ojca. Zostaje
złapany na przejściu granicz
nym i znów zamieszkuje z

ojcem i jego lubą pod wspól
nym dachem. Tatuś nie skąpi
siarczystych razów synkowi
Po kolejnym pobiciu żelaznym
prętem, skrwawiony syn bieg
nie na posterunek MO w No
wej Hucie. Boi się wrócić do
domu. Tym razem oberwał w

skórę za pożyczenie koleżance
magnetofonu, bo jak twierdzi
tatuś, obcy nie będą korzystać
z krwawicy matki. Opieka nad
dzieckiem zostaje powierzona
80-letniej babci, Maciek jest
poważnie chory. Lekarze po
dejrzewają guza mózgu. Infor
mowana o wszystkim matka
nadal nie wraca...

*.

Robert ma 15 lat. Jest dzie
ckiem pozamałżeńskim. Ojciec
od 1980 roku pracuje w Cze
chosłowacji. Matka jest ku
charką. Chłopiec po raz pierw
szy wszedł w kolizję z pra
wem w 1981 roku. Włamał się
do pakamery jednej ;z nowo
huckich budów, skąd wkradł
narzędzia i pieniądze. Wdał
wówczas niecałe 10 lat. Potem,
w 1982 roku, bierze udział w

ulicznych zamieszkach. Obra
ża się na księdza, który prze

rozmaitych celów. Nie do po
myślenia jest rezygnacja z

badań, jak to sobie niektó
rzy nieco naiwnie wyobrażają,
ze względu na możliwe ne
gatywne ich skutki. Rezygnu
jąc z opanowania energii ją
drowej świat daleko głębiej
odczuwałby trudności paliwo
we, dające o sobie znać od po
łowy lat siedemdziesiątych.
Teoretycznie powinno się też

zrezygnować z rozwoju elek
troniki. gdyż najdoskonalsze
jej osiągnięcia znajdują zasto
sowanie w pierwszym rzędzie
w rakietach samosterujących i
centrach wojskowych. Nie
tylko do wspaniałych, ale i do
katastrofalnych skutków do
prowadzić może rozwój prac
w zakresie inżynierii gene
tycznej.

Postęp nauki i techniki
rzadko kiedy prowadził prostą

strzega chłopców przed pijań
stwem i apeluje o rozsądek
oraz niewzniecanie burd na

ulicy. Przestaje chodzić do ko
ścioła. Zaczyna wychowywać
go wyłącznie ulica. Matka nie
ma żadnego Wpływu na jego
postępowanie. Nie pomaga
perswazja. Ojciec obiecuje po
wrót do domu, ale wszystko
niestety kończy się na obie
cankach.

*

Krzysztof uczy się bardzo
dobrze. Jest krótko trzymany
przez matkę. Prawie niczego
mu nie wolno. Zamknięty w

pokoju ma nakazane uczenie
się i czytanie książek. Ze
swojego pokoju wolno mu

wychodzić tylko na posiłki. Oj
ciec od paru lat przebywa za

granicą. Przyjeżdża sporady
cznie. Kiedy tatuś jest w do
mu, rzecz jasna nie ma czasu

na rozmowę z dzieckiem. O-
granicza się do paru podsta
wowych pytań o zdrowie, nau
kę i potrzeby elektroniczne

syna. Owszem, Krzyś ma wszy
stko. Najnowsze płyty, sprzęt
elektroniczny, piękny telewi
zor. nawet mini-komputer o-

soblsty. Jedynym przyjacie
lem chłopca jest pies, z

którym wychodzi wieczo
rem na krótkie spacery.
Krzysztof ma już 15 . lat.
Chcąc nareszcie zwrócić na

siebie uwagę rodziców, space
rując któregoś wieczoru po uli
cy, rozbija szybę kiosku spo
żywczego i zabiera z niego pa
rę gum do żucia. Podczas gdy
podobne gumy różnych gatun
ków i smaków zalegają szufla
dy w jego pokoju Powie po
tem, że ich po prostu nie cier
pi, a matka ciągle przynosi je
z Pewexu. Kapiąca złotem
mama, rozmawiając z psycho
logiem, jest zrozpaczona-
Twierdzi, że przecież daje sy
nowi wszystko, ojciec zaha-
rowuje się dla gówniarza, a on

jest taki niewdzięczny. Sama
podsuwa myśl, „a może by go
tak do poprawczaka”. Niech
zrobią z niego ludzi.

Ania nie ma jeszcze skoń
czonych 17 lat. Jej matka od
1983 roku przebywa w USA.
Ojciec w tym czasie znajduje
sobie panią, która rodzi mu

dziecko. Wyprowadza się z

domu, zostawiając córce cał
kowicie wolną rękę. Czasami
odwiedza Anię wynosząc z do
mu wszystko co wartościowe.
Córka wchodzi w kręgi sub
kultur. Bierze udział w wal

drogą do korzystnych prze
mian społecznych. Niejedno
krotnie ludzie musieli płacić
swoisty haracz, zanim zaczy
nali czerpać zyski z postępu.
Maszyny tkackie przyniosły
najpierw bezrobocie, później
dopiero ulżyły pracy fizycznej.
Eksperymenty z materiałami
promieniotwórczymi spowodo
wały pewną liczbę przed
wczesnych zgonów, zanim
zaowocowały nowymi techni
kami w • medycynie. Dziś
człowiek sięga po moce dale
ko potężniejsze niż przed stu

czy pięćdziesięciu laty. Jeden
fałszywy krok — i droga po
stępu może zakończyć się ka
tastrofą. Wobec takiej alterna
tywy uczeni nie mogą przecho
dzić obojętnie. Właśnie jako ci,
którzy najlepiej zdają sobie
sprawę z potęgi wyzwalanych
sił, powinni zabierać głos w

kach 1 gonitwach punków i
popersów. W 1984 roku matka
poinformowana o wszystkim
wraca do Krakowa. Zmienia
szkolę dziewczyny 1 jej środo
wisko dotychczasowe. Jak na

razie żółta kartoteka Ani, le
żąca na półce kasy pancernej
Izby Dziecka Dzielnicowego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
w Nowej Hucie nie zapełnia
się kolejnymi adnotacjami. Nie
wykluczone, że Ania jest ura
towana. Matka wróciła na

czas.

*

Dwie mamusie, sąsiadki, ma
ją mężów,- którzy, jak twier
dzą, nigdy nie skalali się legal
ną pracą w socjaliźmie, bo są
ciągle chorzy. Mamusie wy
jeżdżają więc „na eksport” do

Czechosłowacji. Pod opieką ta
tusiów zostawiają swoje po
ciechywwieku3,7,8,11i12
lat. Raz na miesiąc mamusie
zaglądają do domu, wówczas
to libacje, urządzane przez
samotnych mężów parę razy w

tygodniu, przybierają wyraź
nie na sile i dają o sobie znać
niemal w całym osiedlu. I po
dwóch, trzech dniach trzeź
wiejące mamusie znów wy
jeżdżają do pracy. W tym cza
sie tatusiowie rozprowadzają
przywieziony przez żony to
war i wydają huczne przyję
cia, a dzieci pozostawione' sa-

mopas przymierają głodem,
śpiąc w pokojach z powybija
nymi szybami i będąc świad
kami nie tylko coraz to no
wych awantur ojców i hula-

tyk. ale nawet i zapędów mi
łosnych. Jak powiedzą potem
11- i 12-latki tatuś na ich o-

czach „najpierw pobił jakąś
panią a potem chyba ją gwał
cił” Edukacja we wszelkich
kierunkach kwitnie więc na

całego. Dzieci doprowadzone
do skrajnego wyczerpania or
ganizmu — o czym poświad
cza rozmawiająca ze mną pani
psycholog — na szczęście nie
trafiają na drogę przestępst
wa, ale do szpitala. Mamusie
zostają odwołane z eksportu.

*

Nasuwa się pytanie: kto wi
nien? Myślę, że odpowiedź
jest jednoznaczna: ■rodzice,
choć pewną winą należałoby
obarczyć i szkołę. Jak okazuje
się, poinformowana o wybry
kach ucznia szkoła w ogóle
nie odpowiada na wysyłane pi
sma bądź kreśli kilka lakoni
cznych stwierdzeń, iż np. Ja
nek został upomniany. Oczy
wiście nie domagam się od

sprawie właściwego ich wyko
rzystania. Jest to ich moral
nym prawem i obowiązkiem.
Nie wolno milczeć w sprawach
wagi najwyższej, bo milczenie
zostałoby potraktowane jako
wyraz akceptacji obłąkańczych
projektów w rodzaju ograni
czonej wojny jądrowej.

Głos protestu, który za
brzmi z Warszawy, poparty
będzie próbą zobrazowania
następstw, jakie przyniósłby
ewentualny konflikt jądrowy.
Rozważone zostaną też środki
zapobiegania sytuacjom, które
mogłyby prowadzić do takie
go konfliktu. Uczestnicy war
szawskiego forum nie będą
władni podjąć decyzji więżą
cych dla poszczególnych rzą
dów, będą natomiast mogli
rozważyć kwestię, 1ak postę
powi intelektualiści świata mo

nauczycieli kary chłosty czy
wilczego biletu dla ucznia lecz
powrotu do wychowywania w

szkole, bowiem placówki o-

światowe zredukowały swój
program do dydaktyki, a pro
ces wychowawczy odbywa się
na ulicy. Zresztą nie dziwię
się zbytnio temu, bo dopóki
będą istniały szkoly-kombina-
ty, w których 60 nauczycieli
ma nauczać i wychowywać
przeszło 3 tysiące uczniów w

systemie trzyzmianowym, do
tąd niewiele będzie to miało
wspólnego z prawdziwym nau
czaniem i wychowywaniem.

Wróćmy jednak do rodzi
ców, bowiem na nich spoczy
wa główny ciężar odpowie
dzialności za wychowanie dzie
ci. Przerażające jest, iż rodzi
ce 12- czy 15-latka nie są za
niepokojeni, kiedy np. dziecka
nie ma w domu o godzinie 22,
kiedy wagaruje, podkrada w

domu różne przedmioty. Ma
tki sprawujące opiekę nad
dzieckiem w przypadku gdy
ojcowie są na owym intrat
nym eksporcie, dowiadując się
o chuligańskich czynach sy
na, popadają w rozpacz i za
dają pytanie: dlaczego, sko
ro dziecko ma wszystko? No
właśnie! Czy to „wszystko” go
nie gubi? Przestępczość w śro
dowisku młodzieżowym rośnie,
w ostatnich latach nawet jak
by przybrała na sile. Dzieci z

tych rodzin najlepiej sytuo
wanych materialnie, „ekspor
towych” zaczynają w szybkim
tempie powiększać statystyki
milicyjne A przecież losy tych
nieletnich nie są tylko spra
wą ich samych i ich najbliż
szych Są problemem ca’ego
społeczeństwa i snołeczeństwo
ma prawo domagania się wła
ściwego wypełniania przez ro
dziców ich podstawowych o-

bowiązków.
Przerażająca jest ta naiw

ność rodziców wobec własnych
dzieci, zastępowanie złotówka
mi i dolarami rodzinnego cie
pła i rodzicielskich uczuć, to
okradanie własnych dzieci z

ich prawidłowego, zdrowego 1
normalnego dzieciństwa, ko
sztem ciągłej pogoni za pie
niędzmi. I tak oto nabijając
sakwę, zabijają dziecko. Nie
stety, strat w wychowaniu
żadne złote krocie nie nadro
bią.

Pisze te słowa pod rozwagę
nie tylko tych „eksportowych
rodzin”, ale 1 nas wszystkich.

IZABELA

PIECZARĄ

gą oddziaływać w kierunku
łagodzenia istniejących na
pięć. Jest to w pełni realne,
gdyż wielu z nich uczestniczy
w ciałach decyzyjnych lub
doradczych, a głos pozosta
łych ma wpływ na działania
polityków.

Obrady kongresu zbiegną
się z 40. rocznicą wyzwolenia
Warszawy. Jednakże jego zna
czenie dla naszego narodu
wybiega daleko poza tę jak i
inne symboliczne wartości,
które często w związku z kon
gresem się podnosi. Spotkanie
to powinno lepiej uzmysłowić
naszemu społeczeństwu grozę
ewentualnej przyszłej wojny.
Prawda bowiem jest jedna:
w wojnie jądrowej nie będzie
zwycięzców i zwyciężonych.

LESŁAW PETERS

Wezwaliśmy was tutaj, abyście jako specjaliści z dzie
dziny budownictwa wodnego przedstawili dowódcom
Wehrmachtu wszystkie aspekty techniczne planu

przewidującego wysadzenie zapory wodnej w Rożnowie" —

stwierdził gubernator generalny Hans Frank otwierając w

sierpniowy dzień 1944 roku na Wawelu specjalną, tajną na
radę wyższych .oficerów Wehrmachtu i niemieckich specjali
stów budownictwa wodnego w jego rządzie.

Tak więc w tamten sierpniowy dzień los zaprojektowanej
w latach 1930—1935 przez zespół Ministerstwa ■Komunikacji
po^ kierownictwem inż. Zbigniewa Żmigrodzkiego i prof.
Karola Pomianowskiego i budowanej (I etap) od połowy 1935
roku pod kierownictwem inż. Ziemowita Śliwińskiego, a do
kończonej przez Niemców w 1941 roku — zapory rożnow
skiej na Dunajcu, został przesądzony.

Wiadomość o rożnowskich planach i zamierzeniach oku
panta dotarła do krakowskiej i podhalańskiej konspiracji.
Ruch oporu podjął aktywne i żmudne działania, mające na

celu sparaliżowanie zamierzeń okupanta i niedopuszczenie
do zniszczenia dunajeckiej zapory. Przeciwdziałanie planom
hitlerowców nie było łatwe, bowiem Niemcy utrzymywali
od lata 1944 roku bardzo aktywną, przeciwlotniczą i prze-
ciwpartyzancką obronę zapory, angażując do tego celu kom
panię Wehrmachtu, pododdziały żandarmerii, baterię artylerii
przeciwlotniczej i pluton saperów. Stale przebywały tu rów
nież pododdziały różnych formacji budowlanych. W miejsco
wościach, położonych w pobliżu zapory, utrzymywano liczne
posterunki policji i żandarmerii.

Walkę o ratowanie zapory i elektrowni podejmuje sądecki
Inspektorat Armii Krajowej, zlecając to zadanie placówce
AK w Łososinie Dolnej i Rożnowie na czele z Józefem Bed-
narkiem i Andrzejem MCstelem i podległemu oddziałowi
partyzanckiemu .Topór”. Pozyskanie do współpracy pracują
cego na zaporze specjalisty od hydroenergid i znawcy zapory
inż. Wacława Balcerskiego zapewniało miejscowej konspi
racji dopływ informacji o niemieckich poczynaniach. Do
starczył on kierownictwu ruchu oporu niemieckie materiały,
dotyczące przygotowań do zniszczenia zapory systemem mi
nerskim. Kiedy jesionią 1944 roku Niemcy rozpoczęli de
montaż turbin elektrowni i wywożenie iich do Rzeszy, itnź.
Balcerski sporządza odpisy listów przewozowych. Z jego
inicjatywy pracujący na zaporze Tomasz Kosakowski, za
miast części turbin ładuje do skirzyń ciężkie kamienie
i złom, a części turbin ukrywa.

Hitlerowski plan udaremniony

Jak uratowano zaporę rożnowską
Ratowaniem rożnowskiej zapory aktywnie zajęło się rów

nież kierownictwo sądeckiego obwodu- ludowego ruchu
oporu — BCh x Józefem Olszyńskim i Stanisławem Sznei-

_

derem na czele, powierzając to zadanie Komendzie BCh w

Bartkowej z jej komendantem Stanisławem Kantorem, któ
ry zorganizował konspiracyjne trójki BCh wśród pracowni
ków zapory. Z ogniwami tymi bardzo aktywnie współdzia
łał partyzancki oddział Ludowej Straży Bezpieczeństwa pod
dowództwem Kazimierza Wątróbsklego „Sępa”, a następnie
Wojciecha Janczyka „Kosy” oraz partyzanci radzieccy ma
jora Iwana Zołotara.

Częściowy spust wody w rejonie Rożnowa, dokonany przez
Niemców w końcu lata 1944 roku spowodował podniesienie
poziomu wody na Wiśle co zagrażało przeprawom 1 Frontu
Ukraińskiego w rejonie Baranowa pod Sandomierzem, a

ewentualne, planowane przez okupanta zniszczenie zapory
groziło zalaniem doliny Dunajca, co poważnie utrudniłoby
działania wojsk 38 Armii Radzieckiej w planowanej ofen
sywie styczniowej 1945 roku. Przewidując zagrożenie dla
wojsk radzieckich, sztab 1 Frontu Ukraińskiego uznał za

stosowne opanowanie rożnowskiej zapory, przygotowując
w tym celu specjalną grupę desantową z jednoczesnymi prze
rzuceniem drogą powietrzną (ze spadochronami) kilku zwia
dowców w rejon Rożnowa z zapianiem nawiązania współ
działania z miejscowym ruchem oporu, zbierania wiadomo
ści o niemieckich planach i przekazywania tych wiadomości
do sztabu frontu.

Wraz ze zbliżaniem się radzieckiej ofensywy styczniowej,
na początku 1945 roku Niemcy uaktywnili swoją działalność
w przygotowaniach do zniszczenia zapory z jednoczesnym
demontażem pozostałych 2 turbin elektrowni. Ich poczynania
śledziła miejscowa, polska i radziecka konspiracja.

Realizując wytyczne Hansa Franka w sprawie przygoto
wań do zniszczenia zapory i elektrowni, Niemcy dokonali
już w jesieni 1944 roku szeregu zmian kadrowych w obsa

dzie załogi pracującej na zaporze, wzmocnili jej obronę oraz

zwiększyli sitan liczebny posterunków żandarmerii w oko
licznych miejscowościach, wykonali szereg urządzeń inży
nieryjno-technicznych w systemie obrony zapory, opracowali
minerski system zniszczenia urządzeń przepływowych, zało
żyli w komorach minerskich odpowiednią ilość materiałów
wybuchowych. Całość dokumentacji zapory i elektrowni usi
łowali wywieźć do Krakowa i zdeponować w Urzędzie Gos
podarki Wodnej.

„Jeszcze dziś udacie się panowie do Rożnowa i osobiście
dopilnujecie, aby zapora wodna została fachowo zaminowana
i wysadzona” — oto kolejne zadanie jakie postawił w pierw
szych dniach stycznia 1945 roku przed specjalistami Urzędu
Gospodarki Wodnej w rządzie Hansa Franka — Johannem
Hoschtalikiem i Heinzem V81kiem, pełnomocnik guberna
tora generalnego.

Stawiając to zadanie oficer SS nie wiedział, że delegowany
ze specjalnym zadaniem do Rożnowa inż. Hoschtalik to
austriacki komunista, budowniczy kilku zapór w Związku
Radzieckim w okresie międzywojennym, współpracujący od
dłuższego czasu z polskim ruchem oporu, który postawił
przed nim jeszcze jesienią 1944 roku zadanie niedopuszczenia
do zniszczenia rożnowskiej zapory bądź wywiezienia z niej
urządzeń turbin elektrowni.

Wyruszył więc przedstawiciel władz okupacyjnych w Kra
kowie, a jednocześnie współpracownik antyniemieckiego ru
chu oporu, do Rożnowa z podwójnym zadaniem. Miał bo
wiem jako specjalista w Urzędzie Wodnym rządu General
nego Gubernatorstwa dopilnować zniszczenia zapory, do cze
go zobowiązali go ,jego przełożeni, a jednocześnie ratować
ją przed zniszczeniem przez Niemców, co nakazała mu pol
ska konspiracja.

Udając się w rejon zapory, Hoschtalik miał dobrze opra
cowany i zakodowany plan dalszego działania. Pragnieniem
jego było nie dopuścić do zniszczenia zapory i demontażu

oraz wywiezieni* przez okupanta niemieckiego turbin hydro
elektrowni. Postanowił więc nakłonić swoich współpracow
ników z Urzędu Gospodarki Wodnej do odwlekania terminu
zniszczenia zapory, która przecież — jak twierdził — pra
cuje dla Rzeszy Niemieckiej. Opóźniając realizację planu
zniszczenia zapory inż. Hoschtalik przekazał równocześnie
ruchowi oporu dane o planach zaminowania zapory, przy
gotowaniach do demontażu pozostałych turbin oraz systemiie
niemieckiej obrony zapory.

W miarę zbliżania się terminu rozpoczęcia ofensywy przez
Armię Radziecką wzrastało zainteresowanie zaporą sztabu
1 Frontu Ukraińskiego, który planując ewentualny zrzut
desantu w celu opanowania zapory, nakazał drogą radiową
swoim wywiadowcom zwrócić się do miejscowej partyzantki
O spowodowanie odciągnięcia sił niemieckich od zapory, aby
tym samym ułatwić zrzut desantu i jego działanie w tym
rejonie. Dowódca grupy wywiadowczej Walerian Gniadynin
mając kontakt z'dowódcą oddziału partyzanckiego Ludowej
Straży Bezpieczeństwa, Wojciechem Janczykiem ps. „Kosa”,
przekazał mu prośbę sztabu 1 Frontu Ukraińskiego. „Kosa”
swym oddziałem partyzanckim uderza na posterunek żan
darmerii w Miłkowie i rozbraja jego załogę. Rozkazuje ko
mendantowi tego posterunku wystąpić w roli komendanta
posterunku żandarmerii w Żbikowicach, przekazać telefo
nicznie dowódcy obrony zapory w Rożnowie meldunek o na
padzie znacznych sił partyzanckich na posterunek w Żbiko
wicach i prosić jednocześnie o pomoc. Przyjmując ten meldu
nek dowódca kompanii Wehrmachtu z załogi obrony zapory,
lejtnant Jórgen, decyduje udać się z całą kompanią na po
moc swoim kamratom x oblężonego przez partyzantów po
sterunku w Żbikowicach. Widząc to Hoschtalik, z racji do
brej znajomości terenu, proponuje swoją pomoc dla kom
panii Wehrmachtu w szybkim dostaniu się do Żbikowic.
Jórgen z zadowoleniem korzysta z pomocy Hoschtalika, któ
ry wydłuża drogę, opóźniając dojazd do Żbikowic. Po do
jechaniu na miejsce okazało się, że żandarmi tego poste
runku nie wiedzą nic o napadzie na ich posterunek i pomo
cy nie wzywali. Hoschtalik w tej sytuacji proponuje spo
życie przez kompanię Wehrmachtu śniadania w miejsco
wej karczmie. Kiedy Niemcy zasiedli do obficie nakry
tych stołów, Hoschtalik, wykorzystując swoje kontakty
z BCh powiadomił będący w tej okolicy oddział partyzancki
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wencji. Władzom wojewódz
kim przedstawiono także spra
wozdanie z pobytu w Koszali
nie przedstawicieli ministra
zdrowia i wnioski do jakich
doszli. Stosowne władze woje
wódzkie zobowiązane są po
informować opinię społeczną o

wynikach dochodzeń ewentu
alnych krokach dyscyplinar
nych i wnioskach zapobiega
jących na przyszłość podob
nym tragediom.

Następnie rzecznik przeszedł
do spraw z innej dziedziny.

W dzienniku francuskim
„LA LIBERATION” — mówił
rzecznik rządu — ukazał się
komentarz, sygnowany „Vod-
nik”, dotyczący sprawy dyr. A.
Perczyńskiego z telewizji. Pe
wien fragment tego komenta
rza wzbudził moje duże za
skoczenie — powiedział J. Ur
ban. Pragnę zacytować ten

fragment: „Bezpieczeństwo za
trudnienia nie jest główną
cnotą Telewizji Polskiej. 2 tys.,
czyli co czwarty dziennikarz,
zwolniony został po 13 grud
nia 1981 r., podczas trzech ko
lejnych fal weryfikacji perso
nelu”, itd. To zaniepokojenie
wynikało z tego, iż z doniesień
tziennika „La Liberation” mo-

jpoby wynikać, że w Telewi
zji Polskiej jest ogromnie wie
lu dziennikarzy. Bo jeśli zwol
niono 2 tys. osób, a jest to jed
na czwarta, to znaczyłoby, iż
w telewizji pracuje 8 tys.
dziennikarzy. W rzeczywistości
w telewfzji w Warszawie pra
cuje obecnie 383 dziennikarzy,
a 8 tys. jest liczbą bliską ogó
łowi dziennikarzy pracujących
w Polsce. Cała wiadomość
jest zresztą nieprawdziwa. W
1932 r. w warszawskiej te
lewizji pracowało 442 dzienni
karzy, z czego, z inicjatywy
zakładu pracy, zwolniono te
go roku 31 dziennikarzy a nie
dwa tysiące. Ogółem odeszło
58 dziennikarzy. Jednakże nie
którzy odeszli z własnej chęci,
inni na emeryturę, więc io co

wiąże się z weryfikacją do
tyczy 31 osób. Znaczniejsza li
czba odeszła w następnym ro
ku, kiedy żadnej weryfikacji
nie było, bo 75 osób. 10 z nich,
to osoby przechodzące na eme
ryturę. ale z inicjatywy sa
mej telewizji zwolniono 35
osób. Otrzymałem wyjaśnienie,
że to obniżanie poziomu za
trudnienia dziennikarzy wyni
ka po pierwsze z redystrybu
cji kadr dziennikarskich, ze

zwiększania poziomu zatrud
nienia dziennikarzy w ośrod
kach terenowych, kosztem
Warszawy, a także z przesu
wania etatów czy osób z prac
dziennikarskich do niezbęd
nych prac pomocniczych ta
kich jak dokumentacja pro
gramu, jego organizowanie
itp. Przedtem prace takie wy
konywali sami dziennikarze.

Omawiam tekst w „Libera
tion”, gdyż różne doniesienia
zachodnie dotyczące tzw. re
presji politycznych w Polsce
są podobnie przesadne lub o-

parte o zupełnie wymyślone
dane. Jest to typowy sposób
robienia wokół Polski atmo
sfery kraju represji. Przedsta
wienie faktów związanych z

dymisjami niektórych rekto
rów i dziekanów było czynio
ne z podobną premedytacją, w

sposób nierzetelny.
Agencja UPI podała, że pol

ski Kościół katolicki oskarżył
rząd o dyskryminację prasy
katolickiej i rzekomo zarzut

dotyczył ignorowania istnienia
polskich katolików. Rzecznik
rządu zacytował następujący
fragment doniesienia UPI; W
przemówieniu udostępnionym
dziennikarzom zachodnim rze-.

cznik Kościoła Sławomir Si
wek oświadczył także, ze lan
sowanie przez rząd oficjalne]
prasy marksistowskiej jest
praktycznie poronione ponie
waż wiele osób kieruje się do
nielegalnych publikacji „Soli
darności”. Lansowanie poglą
dów marksistowskich w prasie
zubaża kulturę narodową i
powoduje szerzenie się niele
galnych publikacji — miał po
wiedzieć agencji UPI red. Si
wek występując w imieniu
Kościoła.

Nie wiem skąd biorą się te
doniesienia UPI — komento
wał rzecznik rządu — w każ
dym razie ich intencje ju
dzące nie ulegają wątpliwości.
Po pierwsze nic nie wiem o

tym. aby polski Kościół kato
licki wypowiadał się jako in
stytucja w zacytowany spo
sób. Nic też nie wiem o tym,
aby Sławomir Siwek był rze
cznikiem Kościoła, jak to okre
śla agencja UPI. Red. Siwek
występuje jako rzecznik or
ganizatorów Fundacji Rolnej.
Red. Sławomir Siwek, członek
Rady Prasowej przy premie

rze, wystąpił w posiedzeniu
tej rady, w sposób wzbudza
jący zresztą polemikę, pod
nosząc to, że jego zdaniem
prasa kościelna nie jest dosta
tecznie rozwinięta, a wycho
dził od kwestii niedostatku
papieru. Zresztą inni wydaw
cy również podnosili podobne
skargi i wskazywali na kło
poty, jakie powoduje niedo
statek papieru i mocy poli
graficznych. Red. Sławomir
Siwek wygłaszał także różne
inne poglądy polemiczne w

stosunku do informacji, która
zapoczątkowała dyskusję, jak
też w sprawie stosunków pra
sowych w Polsce.

Natomiast nie słyszałem z

jego strony stwierdzeń, któtre
byłyby niezwykle bulwersują
ce, że prasa o ideowej inspi
racji marksistowskiej to twór
poroniony lub też, że poglądy
marksistowskie zubażają kul
turę narodową, Jestt to typowy
przykład judzenia UPI w

sprawach polskich. Jest spra
wą red. S. Siwka określenie
czy szokujące doniesienia UPI

mają stosowne podstawy.
Rzecznik rządu odniósł się

także do fragmentu audycji
„Same dobre wieści” Janusza
Marchwińskiego z 7 stycznia
br. w radiu „WOLNA EURO
PA”, gdizie znalazło się takie
stwierdzenie: „Spójrzmy oto na

dobrze znaną postać rzecznika
rządu. Pół roku temu, dokła
dnie 22 sierpnia rzecznik obie
cywał, że nie będzie podwyżek
na samochody i opłaty radio
wo-telewizyjne”, itd. Spraw
dziliśmy stenogram z tej kon
ferencji — mówił J. Urban —

i w ogóle kwestia cen nie by
ła na niej podejmowana. Ożyli
znowu kłamstwa, zmyślenia, po
to żeby jątrzyć i judzić.

J, Urban uzupełnił także od
powiedź na pytanie zadane na

poprzedniej konferencji praso
wej o liczbę studentów libij
skich w Polsce. Otóż w Polsce
— powiedział — są dwaj stu
denci libijscy, korzystający z

polskiego stypendium oraz 33
doktorantów, którzy studiują,
opłacani przez stronę libijską.
Jest jeszcze jeden doktorant
legitymujący się polskim oby
watelstwem więc go nie wli
czam. Istnieje umowa polsiko-
-libijska. mocą której stawia
my do dyspozycji strony libij
skiej 50 miejsc na studiach.

Donald Forbes z agencji
„REUTERA” zapytał o przy
czyny przełożenia terminu wi
zyty premiera Zbigniewa
Messnera w ZSRR oraz o to z

czyjej inicjatywy doszło do te
go przesunięcia.

Po przejrzeniu kalendarza
zajęć po obu stronach — od
powiedział J. Urban — obie
strony zgodnie doszły do wnio
sku. że korzystniejszy z pun
ktu widzenia wypełnionego
terminarza ich zajęć będzie
termin w lutym br. To przesu
nięcie ma charakter technicz
ny, związany z terminami za
jęć.

Charles Gans z agencji AP
zapytał na jakiej podstawie
zatrzymano Bogdana Boruse
wicza w Gdańsku i jakie były
okoliczności tego zatrzymania.

Prokurator przedstawił Bo
rusewiczowi — brzmiała od
powiedź — zarzuty brania u-

diziału w nielegalnych związ
kach pod nazwą Tymczasowa
Komisja Koordynacyjna i re
gionalna, a także inicjowania
i organizowania różnych dzia
łań sprzecznych z prawem w

celu wywołania niepokoju pu
blicznego. Zastosowano wobec
niego, z tych względów, tym
czasowe aresztowanie. O oko
licznościach zatrzymania, ze

względu na dobro śledztwa, ni
czego nie mogę powiedzieć. W
każdym razie — dodał rzecznik
rządu — sądzę, że to nie był
przypadek, iż po zatrzymaniu
Borusewicza Służba Bezpie
czeństwa w Gdańsku zlikwi
dowała dwa punkty poligrafi
czne, które stanowiły bazę
drukarską tamtejszej nielegal
nej struktury. Zakwestionowa
no tam maszyny drukarskie,
papier i inne materiały służą
ce do druku. W ślad za tym
nastąpiły kolejne aresztowania
osób, które zajmowały się tą
działalnością. Śledztwo trwa.

Jest intensywne.
Dominiąue Garraud z agen

cji AFP poprosił rzecznika rzą
du o skomentowanie, jakie
wnioski wyciąga rząd polski z

wizyty sekretarza stanu we

francuskim MSZ Jeana Miche-
la Bayleta i z faktu, że nie
spotkał się on z żadnym człon
kiem opozycji w Polsce, w

przeciwieństwie do niektórych
innych członków rządów za
chodnich, którzy odwiedzili
Polskę.

Rząd jest zadowolony z tego,
że doszło do tych rozmów i do
posiedzenia komisji mieszanej,
której prace, mające na celu
rozwój stosunków wzajemnych
będą kontynuowane — mówił
J. Urban. Teraz czekamy na

fakty. Gruntowniejsze oceny

wyników wizyty będę mógł
przedstawić diopiero w oparciu
o ewentualne fakty związane z

rozwojem współpracy gospo
darczej. Tego się spodziewamy
i tego pragniemy. Nie widzę
natomiast powodu, dla którego
miałbym komentować normal
ny przebieg wizyty, zgodny ze

zwyczajami międzynarodowy
mi i zwyczajami panującymi
w kraju, w którym wizyta się
odbywa. Ta wizyta właśnie tak
przebiegała. Zdarzało mj się
komentować — dodał rzecznik
rządu — takie wizyty, ctzy ta
kie wydarzenia towarzyszące
wizytom, które odbiegały od
normalności i tylko tamto ko
mentarze były uzasadnione.

Krzysztof Bobiński z „FI
NANCIAL TIMES” zapytał
czy jest prawdą, że na najwyż
szym szczeblu podjęto decyzję
o zawieszeniu spółdzielniom
mieszkaniowym prawa do roz
działu mieszkań przez trzy la
ta i przekazania tego prawa
■administracji państwowej.

Nie, wiadomość jest niepra
wdziwa — stwierdził J. Urban.
— i nie wiem na jakiej pod
stawie mogła powstać tego ro
dzaju pogłoska.

Korespondent agencji „REU
TERA” powołał się na publi
kację prof. Zbigniewa Kamec-
kiego w „Przeglądzie Tygod
niowym” z 12 stycznia br. in
formującą o tym, że zrezygno
wano z planów utworzenia
kombinatu metalurgicznego.
Poprosił o skomentowanie tej
informacji.

Nie znam tego artykułu —

brzmiała odpowiedź — nato
miast sprawa struktur w tej
dziedzinie przemysłu jest kwe
stią dalszej dyskusji. Jest to

po prostu sprawa otwarta, to
warzyszą jej różnice zdań. Szu
kamy w gospodarce różnych
struktur, najbardziej odpowie
dnich dla danej dziedziny wy
twórczości, i wzbudza różne
dyskusje, co jest w danej dzie
dzinie najbardziej odpowied
nie. Powstają najrozmaitsze
projekty, które rozpatrywane
są na różnych szczeblach. Dy
skusje na ten temat prowadzo
ne są także publicznie.

Jeśli tylko ok. 50 libijskich
studentów uczy się w Polsce
— powiedział Ch. Gans z AP
— to co robią setki przedsta
wicieli tego kraju, którzy krą
żą po ulicach Warszawy? Czy
są to turyści (wesołość na

sali) czy też są to obywatele
libijscy, którzy otrzymują w

Polsce jakieś specjalne prze
szkolenie?

Do Polski przyjeżdża wielu
turystów — stwierdził rzecz
nik—iniewidzęwtymni
czego śmieszącego. Polskę i Li
bię łączą dosyć ścisłe stosun
ki gospodarcze. Mamy wiele
wspólnych interesów — kon
tynuował rzecznik W takiej
sytuacji ruch osobowy w to

bie strony jest zawsze bardziej
nasilony. Ciekawe zresztą —

dodał sarkastycznie J. Urban
— po czym pan poznaje na

ulicy, że ktoś akurat jest Li-
bijczykiem?

Krzysztof Bobiński poprosił
rzecznika o skomentowanie

prezentowanej niedawno na

łamach „Tygodnika Powszech
nego” tezy o tym, że gospodar
ka polska wchodzi w sferę
stagnacji...

Uważam to stwierdzenie za

błędne — podkreślił rzecznik
rządu. Istotnie — przyznał J.
Urban — ubiegły rok, co wy
nika z danych opublikowa
nych przez GUS, .był okresem
umiarkowanego wzrostu go
spodarczego Polski. Jednakże
porozumienia zawarte w ra
mach RWPG, które przewidu
ją radykalny postęp technicz
ny, przy znacznym zacieśnie
niu współpracy międzynarodo
wej między krajami RWPG,
stwarzają dla Polską dogodną
sposobność przyspieszenia roz
woju ekonomicznego i dają te
mu zamierzeniu mocne podsta
wy. Kwestie te były m. In.
przedmiotem wczorajszego
posiedzenia Prezydium Rządu.

Bernard Margueritte, korę-,
spondent francuskiej gazety
„LE FIGARO”, nawiązał do
prasowego komunikatu GUS.
Dowodzi on — powiedział —

że wzrost dochodów ludności
był w ub. r. znacznie wyższy od
przyrostu wolumenu produk
cji. poprawy zaopatrzenia i e-

fektywności pracy. Co roku
słyszymy, że to się już więcej
nie powtórzy. Jakoś nic z te
go nie wynika. Placzego i w

ub. roku nie powiódł się za
mysł silniejszego połączenia
wyników ekonomicznych z

wynagrodzeniami’
Rzecznik przyznał, że jest

to istotnie jedno z niepowo
dzeń. Wielkość wypłat wciąż
przekracza plan, który i tak
zakładał, że wzrost płac bę

dzie przewyższał przyrost pro
dukcji. Niepowodzenie, o któ
rym pan mówi — wyjaśnił J.
Urban — wynika m. in. z sil

nego nacisku społecznego na

wzrost płac. W sferze produk
cyjnej wzrost wynagrodzeń, w

dobie reformy gospodarczej,
ma charakter w dużym stop
niu automatycznie zależny od
wyników pracy. Rząd może tu
stosować wyłącznie instrumen
ty powściągające ekonomicz
nie nieuzasadniony wzrost

płac — kontynuował rzecznik.
Jednakże w wielu wypadkach
i.te środki okazują się nie
skuteczne. Nadmierne zao
strzenie działań spowodowało
by jednak inne, poważne szko
dy w mechanizmach ekonomi
cznych. Wzrost wynagrodzeń
w sferze produkcyjnej oraz

ruch cen — powiedział nastę
pnie J. Urban — powoduje u-

zasadnione aspiracje do pod
wyżek w tzw. sferze budżeto
wej, to jest tam, gdzie pod
wyżki płac są wynikiem decy
zji rządu. Aby nie dopuścto
do pauperyzacji takich grup
zawodowych jak lekarze, nau
czyciele itp., rząd podejmuje
decyzje płacowe dotyczące
tych i innych grup zawodo
wych. Ponadplanowy wzrost

płac jest także często wyni
kiem braku rąk do pracy w

poszczególnych zawodach
branżach, przedsiębiorstwach’
Popyt na siłę roboczą powo
duje dążność do lepszego jej
opłacania bez Innych uzasad
nień. Wiele jest mechanizmów
i zjawisk utrudniających u-

trzymanie pełnej dyscypliny
płacowej. Nie jesteśmy jednak
pesymistami, ponieważ co ro
ku udaje nam się lepiej wią
zać pracę z wydajnością. Je
steśmy w tej materii optymi
stami. Sądizę, że w br. uda
nam się dokonać dalszego po
stępu w tej mierze.

Dziennikarz AFP, powołując
się na informację TVP o wy
kryciu na Wybrzeżu dużej a-

fery przemytniczej, spytał czy
wśród zatrzymanych byli mili
cjanci Korespondent intereso
wał się też ile osób areszto
wano, a ilu udało się zbiec?

J. Urban zaprzeczył, aby
wśród zatrzymanych był kto
kolwiek z funkcjonariuszy re
sortu spraw wewnętrznych.
Wśród aresztowanych jest na
tomiast celnik. Rzecznik po
twierdził, że jest to afera prze
mytnicza i złodziejska o du
żych rozmiarach W krajach
zachodnich kradziono np. sa
mochody i szmuglowano je do
Polski, co przynosiło przemyt
nikom spore profity. Śledztwo
jest dopiero w początkowej
fazie. Można jednak już
stwierdzić, że .jest to grupa
przestępcza, stosująca uroz
maicone formy działania. Dla
dobra śledztwa nie mogę nic
więcej w tej sprawie ujawnić.

Następnie korespondent AP
chciał się dowiedzieć, ile osób
aresztowano w wykrytych

niedawno w Gdańsku niele
galnych powielarniach Intere
sował się też na mocy jakiego
artykułu kodeksu karnego za
trzymano Borusewicza

Śledztwo w tej sprawie do
piero się zaczyna i nie byłoby
wskazane, abym informował o

liczbie zatrzymanych osób. W
drugiej sprawie, która pana
interesuje, mogę przypomnieć
jedynie zarzuty postawione
Borusewiczowi i poradzić, by
samodzielnie pan wyszukał so
bie odpowiednie paragrafy —

odpowiedział rzecznik.
Niedawno w Poznaniu min.

Łopatka wraz ze swym kole
gą z NRD odwiedził arcybi
skupa Strobę. Czy jest to ja
kaś nowa praktyka — spytał
korespondent „FINANCIAL
TIMES”?

Kierownik Urzędu ds. Wy
znań niejednokrotnie odwie
dza lub rewizytuje biskupów
Nie widzę w tym fakcie ni
czego nadzwyczajnego Tym
razem złożył wizytę wraz ze

swoim gościem zapewne zain
teresowanym stosunkami
władz państwowych z hierar
chią kościelną.

Na koniec korespondent
BBC spytał co jest przyczyną
tak długiego oczekiwania na

informację dotyczącą okolicz
ności śmierci Marcina Anto

nowicza oraz wyników śledz
twa w tej sprawie?

Wyjaśniałem już — przy
pomniał J. Urban — że wyłą-
ćzną przyczyną jest koniecz
ność przesłuchania niektórych
jeszcze osób, które publicznie
twierdziły, że coś wiedzą o

przyczynach śmierci M. Anto
nowicza, przyczynach innych
niż ustalono to w śledztwie.
Jak dotąd nie wszystkie z tych
osób zdołano przesłuchać, zre
sztą nie z winy organów ści
gania. Jeden ze świadków o-

kazał się bardzo chorowity, na

przykład. Gdy tylko zakończa
się te przesłuchania, wyniki
śledztwa będą niezwłocznie
przedsatwiome opinii publicz
nej przez prokuraturę ol
sztyńską.

(Inf. wł.) Rok 1985 prze
szedł już do historii, nato
miast Wojewódzki Urząd Sta
tystyczny przekazał nam

wstępną jego ocenę. Dyrektor
Jerzy Treidcr powiedział:
w przemyśle było nawet nie
źle, o budownictwie wstyd
mówić.

Krakowski przemysł sprze
dał swoją produkcję łącznie
za 481,5 mld zł, było to więc
o 3,5 proc, więcęj niż w po
przednim roku. Jeśliby jed
nak z tego rachunku wyłą
czyć HiL — wzrost byłby je
szcze większy — o 5,6 proc.
Tylko 39 zakładów odnotowa
ło spadek produkcji: najwięk
szy był — mimo energiczne
go odrabiania zaległości — w

HiL, „Sodzie” i „Bonarce”,
a także... Zakładach Mięsnych.
Spadła produkcja koksu, sta
li, wyrobów walcowanych, ce
mentu, drobiu bitego, mleka
spożywczego. Więcej było na
tomiast rur stalowych, kabli
sygnalizacyjnych, wyrobów
farmaceutycznych, nawozów
fosforowych, mebli, papiero
sów i wyrobów spirytuso
wych.

Krakowski przemysł za
trudniał łącznie 131,5 tys. o-

sób czyli o 1,7 tys. mniej niż

przed rokiem. Przeciętne wy
nagrodzenie miesięczne — li
czone jako średnia z całego
roku — wyniosło 22021 zł
i było wyższe o 3237 zł niż

przed rokiem, w samym zaś
grudniu średnie zarobki wy-

W Krakowskiem

Jak minął grudzień - jak minął rok?
Dla budowlanych rok za krótki — zabrakło 322 mieszkań H Pla
ce: 23.067 przemysł, 24.155 budownictwo HI Więcej zboża i żywca
— mniej jaj i mleka 1$ Nienotowany wzrost oszczędności H

W handlu rosną zapasy

niosły 23 6G7 zł i były wyższe
O 3111.

Wprawdzie firmy budowla
ne odnotowały wartość swo
jej produkcji — bez robót
eksportowych — na poziomie
93,6 mld zł licząc w cenach
realizacji, czyli o 31,4 proc,
więcej niż przed rokiem, to

jednak do użytku oddano
tylko 2578 mieszkań, z czego
w samym grudniu 1069. Do
„planu” i tak niższego niż w

poprzednim roku zabrakło 322
mieszkań. Jeśli tę liczbę po
równać z rokiem ubiegłym to

deficyt urośnie do... 713
mieszkań. Niepokoi również
to, że w tym samym czasie
rozpoczęto realizację mniej
szej liczby mieszkań, niż ich
oddano. Najgorsze więc w tej
dziedzinie może nas jeszcze
spotkać.

Przedsiębiorstwa budowla
ne zatrudniały 73,1 tys. osób,
czyli o 2,3 tys. więcej niż

przed rokiem, a oprócz tego

11,3 tys. (o 500 więcej) poza
granicami kraju. Przeciętne
wynagrodzenie miesięczne w

budownictwie wynosiło w mi
nionym roku 21 239 zł i by
ło o 3714 zł wyższe niż przed
rokiem. W samym zaś grudniu
budowlani płacami „przegoni
li” pracowników przemysłu —

grudniowa płaca wyniosła
24155 zł. Nie jest to zresztą
rekord, bo jak mi powiedzia
no w WUS niektóre spółdziel
nie mają przeciętną w okoli
cach 35 tys. zł.

W rolnictwie więcej sku
piono zbóż konsumpcyjnych,
żywca rzeźnego, mniej mleka
i jaj. Ceny wolnorynkowe zie
mniaków były jednak w Kra
kowie wyższe o 1/4 od śred
niej ogólnopolskiej. Pod ko
niec roku było 8,2 tys. wol
nych miejsc pracy, przy czym
— rzecz ciekawa — zmniej
szyła się liczba miejsc ocze
kujących na robotników, na
tomiast zwiększyła na tzw.

stanowiskach nierobotniczych.
W PKO i bankach spół

dzielczych mieliśmy na ko
niec roku 42,5 mld zł oszczęd
ności (w tym blisko 2 mld
nie zrealizowanych bonów re
waloryzacyjnych). Stan o-

szczędności wzrósł w ciągu ro
ku o 8 mld zł wobec zaled
wie 3,3 mld zł w 1984 roku.

Mimo zwiększonych przed
świątecznych zakupów, na

koniec roku stan zapasów w

przedsiębiorstwach handlo
wych wyniósł blisko 30 mld
zł, czyli o 23,9 proc, więcej
niż przed rokiem. Przy czym
w ciągu roku dostawy towa
rów były o 12,3 proc, wyż
sze. w tym mięsa i przetwo
rów o 1,9 proc., ryb o 3,3
proc. Sprzedaż węgla wzro
sła o 10,2 proc., zas koksu
zmalała o 7,2 proc.

Ceny detaliczne warzyw i
owoców — z wyjątkiem cebu
li — były wyższe niż przed
rokiem. . (jb)

Konkurs o „Pawie Pióro Krakowa*
Zarząd krakowskiego Od

działu Stowarzyszenia Dzien
nikarzy PRL wspólnie z Za
rządem Głównym SD PRL o-

raz Społeczny Komitet Odno
wy Zabytków Krakowa ogła
szają doroczny konkurs dzien
nikarski na temat odnowy
Krakowa.

Konkurs jest dostępny dla
indywidualnych autorów oraz

zespołów autorskich, które
opublikują w prasie, radiu i
TV prace wszechstronnie
traktujące o problemach od
nowy, o dotychczasowych re
zultatach akcji ratowania za
bytków, o zagrożeniach, jakie
Stanowi dla Krakowa skaże
nie środowiska naturalnego,
o ludziach zasłużonych dla
propagowania idei i bezpo
średnich uczestników akcji
odnowy itp. Organizatorzy
liczą także na publikacje u-

kazujące rolę i znaczenie Kra
kowa w przeszłości i współ
cześni^

Do konkursu dopuszcza się
wszelkie formy i gatunki
twórczości dziennikarskiej
(reportaż, artykuł publicy
styczny, wywiad, fotoreportaż
itd.).

Przedmiotem konkursowej
oceny będą prace dziennikar

skie opublikowane w okresie
od 1 maja 1085 r. do 30 kwie
tnia 1986 r.

Prace konkursowe (w po
staci wycinków prasowych,
taśm z nagraniami audycji
TV. zarejestrowane na taśmie
magnetowidu) mogą nadsyłać
sami autorzy, redakcje, od
działy i kluby twórcze SD
PRL, a także Komisja Pro
pagandy Społecznego Komite
tu Odnowy Zabytków Krako
wa. Ilość prac — do 10. Na
leży je nadsyłać pod adresem:
Zarząd Oddziału SD PRL w

Krakowie, ul. Szczepańska 1,
31-011 Kraków. Termin nad
syłania prac upływa 15 maja
1986 r. (decyduje data stem
pla pocztowego).

Jury dysponuje 3 honoro
wymi nagrodami w postaci
medali „Pawiego Pióra Kra
kowa” i dyplomów. Dopuszcza
się ewentualność podobnego
uhonorowania redakcji, które
systematycznie zajmują się
tematyką ratowania Krako
wa. Nagród pięniężnych nie
przewiduje się.

Ogłoszenie wyników i spot
kanie laureatów nastąpi pod
czas Dni Krakowa, w trzeciej
dekadzie czerwca 1986 r.

Plany krakowskiej
Rady Ochrony Środowiska
Podjęto ostatnio ustalenia

dotyczące kluczowych kierun
ków prac Rady Ochrony Śro
dowiska w 1986 roku. Kon
centrować się one będą wo
kół wypracowania długofalo
wej strategii ochrony środowi
ska i gospodarki wodnej. Prze
wodniczący Rady Narodo
wej m. Krakowa Apolinary
Kozub, prezydent Krakowa
Tadeusz Salwa i wiceprezydent
Janusz Jakubowski spotkali
się w tej sprawie niedawno
z Prezydium Rady Ochrony
Środowiska.

Zgodnie z ustaleniami, ra
da podejmie problematykę
dotyczącą m. in. założeń pla
nu perspektywicznego i gospo
darczego

’

woj. krakowskiego
na lata 1986—1990, programu

racjonalizacji i rekonstrukcji
gospodarki wodnej do roku

2010, perspektywicznego roz
woju źródeł energii i ciepła,
ochrony środowiska i ochro
ny przeciwpowodziowej (kon
cepcja budowy zbiornika wod

nego w Swinnej Porębie, ka
nału krakowskiego i moder
nizacji wałów wiślanych).
Przedmiotem zainteresowania

specjalistycznych komisji ra
dy będzie też zagospodarowa
nie odpadów komunalnych i

działania dla przyspieszenia
likwidacji lokalnych kotłowni
i pieców węglowych oraz zao
patrzenia kombinatu HiL w

wodę chłodniczą z odnowy
ścieków płaszowskiej oczysz
czalni, przewidzianej do roz
budowy.

Prezydent Salwa złoży’ na

ręce przewodniczącego Rady
prof. dr. hab. Władysława Gro-

dzińskiego serdeczne podzię
kowania za dotychczasowy
niezwykle istotny wkład kra
kowskiej nauki w rozwiąza
nie złożonych problemów o-

chrony środowiska i gospo
darki wodnej Krakowa i wo
jewództwa.

Wielki konkurs

„ROLNIK POLSKI"
Pod takim hasłem konkurs na wypowiedź-^zwietnzenie

osobiste, czyli na opisanie siebie jako rolnika polskiego,
ogłosiła „Gromada — Rolnik Polski” wespół z zatatere-

sowanyipi instytucjami i organizacjami. W odezwie kon
kursowej napisano między innymi:

Jaik się zmienił charakter pracy, jak zmieniła się oirga-
■nizacja, technika i technologia produkcji rolnej, jak zmie
niło się życie rolników w ciągu powojennych lait?

Jak rolnik roizumie nowoczesność swojego warsztatu

pracy teraz i na przyszłość, jak dąży do tej nowoczesności,
o czym marzą kobiety na wsi i młodzi jej mieszkańcy, jak
pjagną pracować w gospodarstwach rolnych? I jak wa
runkują i określają tę pracę prawa przyrody w poszcze
gólnych porach roku — wiosną, latem, jesionią i zimą?

Jakie zalety ma dzisiejszy rolnik polski, a co można mu

zarzucić? Jak można by określić idealnego rolnika pol

skiego i jego idealną pozycją w społeczeństwie, albo ina
czej jaką perspektywę ma rolnik polski?

Chcąc wziąć udział w konkursie wystarczy odpowie
dzieć przynajmniej na jedno z tych pytań, albo też na
pisać swoją wypowiedź według własnego układu i pomy
słu, nie krępując się żadnymi pytaniami, oby tylko na te
mat: rolnik polski.

Udział w konkursie mogą wtziąć wszyscy mieszkańcy
wsi, miasteczek 1 miast, kobiety i mężczyźni, starsi i mło
dzi rolnicy indywidualni, a także pracownicy państwo
wych i spółdzielczych gospodarstw oraz ogół zatrudnio
nych w zakładach, instytucjach i organizacjach służących
wsi 1 rolnictwu. Osoby nie będące rolnikami wezmą udizdał
w konkursie, jeżeli nadeślą wypowiedzi oparte o konkret
ne, znane sobie (w rodzinie, w rodzinnej lub innej miej
scowości) przykłady rolników i ich gospodarstw.

Wypowiedzd-zwierzenia na konkurs należy nadesłać pod
adresem: „Gromada — Rolnik Polski” nl. Smolna 12,
00-375 Warszawa z dopiskiem „Konkurs”. Termin nadsy
łania prac — Wielkanoc 1986 roku.

Jury przyzna nagrody autorom najwyżej ocenionych
prac: .I nagroda — 50.000 zł, dwie II nagrody po — 40.000
zł. pięć nagród po — 30.000 zł oraz 20 nagród — wy
różnień po 10.000 zł. (w)

Niedzielna premiera w Tea
trze Ludowym przyniosła na
der interesujące, chociaż przy
jęte nie bez zastrzeżeń —

przedstawienie „WILKÓW”
ROMAIN ROLLANDA (prze
kład JOANNY GUZE) w in
scenizacji i reżyserii WACŁA
WA JANKOWSKIEGO, sce
nografii TADEUSZA SMO
LIĆKIEGO, z muzyką JACKA
GRUDNIA.

Kilka słów o sprawie za
sadniczej — o treściach tej
pierwszej części zamierzonego
przez autora teatru ludowo-re-
wolucyjnego. Armia francuska
walczy z Prusakami, rzecz do
tyczy obrony Moguncji, cza
sów terroru, wydarzeń oczy
wistych, takich jak ofiarność,
patriotyzm, zdrada prawdziwa
i urojona. To co się dzieje po
za sceną, to co wywołuje bieg
retorycznie sformułowanej
akcji bardzo mi odpowiada.
Generałowie francuscy — re
wolucjoniści szafują wielkimi
słowami. Tylko czasem ode
zwie się w nich zwykła ludz
ka zawiść, posądzenie, wyty
kanie sobie złego pochodzenia.
Znakomity pisarz francuski
Rolland, wyraźnie opowiadają
cy się po stronie sił postępu
i pokoju, nie mniej wyraźnie
opowiedział się przeciwko kat-

Po premierze

Milczenie
dej zdradzie, nawet tej, która
musi przynieść klęskę moral
ną, choć pozornie przyczynia
się do zwycięstwa.

Kiedy się kończy przedsta
wienie, kiedy przewali się ta

burza słów, szarpaniny, ska
zywania na śmierć jednego z
dowódców — widz pyta wy
raźnie: dlaczego komisarz
Quesnel milczy wtedy, kiedy
Teulier wzywa go do wyja
wienia prawdy. Dlaczego ko
misarz nie chce powiedzieć
współwalczącym, że intryga,
jaką wymyślił, korzystając z

dobrego przypadku
rzeźnik rewolucjonista, tocale
źle nie świadczy o tym gene
rale rewolucyjnym, który od
szedłszy od swoich arystokra
tów stał się bohaterem Fran
cji trójkolorowej?

Reżyseria Wacława Jankow
skiego wyraźnie poszła w kie
runku roboty aktorskiej —

lepszej koncepcji być nie mo
że. Stąd pewne zabawne zde
rzenia temperamentów. Wy
stępujący w Teatrze Ludowym

gościnnie WOJCIECH ZIĘ-
TARSKI stworzył prawdziwą
kreację. Był jakby przeciwko
patosowi słów, jego Teulier
był powściągliwy, ascetyczny,
jego słowa i skromne gesty
zatrzymywały jakby w kadrze
filmowym akcję. Aktor ten był
przeciwstawieniem żywioło
wości, szerokiego rozmachu
zarówno ANDRZEJA GAZ-
DECZKI (Verrat), RYSZAR
DA GAJEWSKIEGO (świetna
rola, ukazująca szerokie mo
żliwości aktorskie w postaci
d’Oyrona), wreszcie TADEU-

Yerrat — SZA SZANIECKIEGO (Ques-
nel). Dodajmy do tego kolej
ne postacie dowódców i per
sony epizodyczne JANUSZA
SYKUTERY. WŁADYSŁAWA
BUŁKI, MARIANA JASKUL

SKIEGO, ZBIGNIEWA ZA
NIEWSKIEGO, ANDRZEJA
FRANCZYKA, ADAMA DZIE
RŻYŃSKIEGO i in. — to zo
baczymy na zasadzie jakiego
kontrastu reżyser zbudował
ten wieczór. W postaci Teulie-
ra — Ziętarskiego odnajduje

moralny, społeczny i politycz
ny kontrapunkt wobec sił hi
storycznych rewolucyjnych.
Inscenizator dość dokładnie
przeczytał słowa autora o oba
wie, że „Wilki" mogą niektó
rym wydać się sztuką anty-
rewolucyjną. Jankowski wy
kluczył takie odczytanie te
kstu. Ziętarskt jest oczyszcze
niem rewolucji. Kiedy pójdzie
na śmierć, da dowód, że nie
winna śmierć jego współtowa
rzysza walki posądzonego jak
że niesłusznie o współpracę z

arystokracją i kontrrewolucją
— widz zaczyna się zastana
wiać nad motywami milczenia
komisarza Quesnela Tego mil
czenia zaakceptować nie może.

Patetyczne sceny wstępu z

„Marsylianką" ancien regi-
mem, z odczytaniem w jęz.
francuskim wyroku śmierci na

rzekomego zdrajcę, smugi dy
mów układaiace sie .w kolory
rewolucyjnej Francji, prosty,
wydłużony, pochylony ku wi
downi podest, gdzie źrą się re
wolucyjni przywódcy, prosta,
głośniejąca z sekundy na se
kundę muzyką Grudnia —

świadczą o celowym wykorzy
staniu machiny teatralnej. Ze
skutkiem szlachetnym, bo
zmuszającym do myślenia.

OLGIERD J^DRZEJCZYK

Jak uratowano zaporę rożnowską
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

„Kosy” o możliwości zaatakowania znajdujących się w

karczmie Niemców. „Kosa” całym oddziałem z zaskoczenia
uderza na będących w karczmie żołnierzy Wehrmachtu,
pali ich samochody, likwiduje większość ludzi kompanii
Jórgena, z której 70 procent nie powróciło już nigdy na

zaporę w Rożnowie.

Pd tej akcji dowódca partyzanckiego — chłopskiego od
działu „Kosa” tak oto dziękował Hoschtalikowi: „W imieniu
mieszkańców okolicznych wsi i wszystkich partyzantów dzia
łających na tym terenie chciałbym panu serdecznie podzię
kować za wszystko, co zrobił pan dla nas. Wiedzieliśmy, że
bezinteresoumie pomaga pan Polakom. Wielu młodych chłop
ców tylko dzięki panu uniknęło wywozu na roboty do Nie
miec. Wielu partyzantów ostrzeżonych za pana pośredni
ctwem uniknęło śmierci. Przed chwilą przy pana pomocy
rozbiliśmy niemiecką załogę obrony zapory. Nie pomylę się
chyba, gdy powiem', że jeśli uratujemy zaporę przed znisz'-
czeniem, będzie w tym duża zasługa pana".

Odciągnięcie kompanii Wehrmachtu od zapory dla rzeko
mego ratowania przed partyzantami załogi posterunku
w Żbikowicach wykorzystali pracujący na zaporze Polacy
— Jan Cedro, inż. Balcerski, inż. Wolny, Kazimierz Cieślak
oraz partyzanci z oddziału „Kosy”, Borkowski i Lorch, któ
rzy w nocy przedostali się w rejon zapory i hydroelektrowni,
usunęli założone ładunki wybuchowe oraz zniszczyli łączące
je przewody. Przekazanie przez radzieckich wywiadowców
do sztabu 1 Frontu Ukraińskiego danych o udanej partyzan
ckiej akcji na kompanię Wehrmachtu w Żbikowicach 1 usu
nięciu oraz zniszczeniu przez Polaków całego systemu mi
nerskiego na zaporze spowodowało zaniechanie zrzutu de
santu powietrznego w rejon zapory, której Niemcy nie byli
już w stanie zniszczyć.

Kiedy ruszyła ofensywa styczniowa Armii Radzieckiej,
Niemcy postanowili zdemontować pozostałe dwie turbiny
hydroelektrowni i najważniejsze ich elementy załadowali na

samochody w celu wywiezienia ich z Rożnowa. Poinformo
wany o tym zamierzeniu Niemców, dowódca partyzanckiego
oddziału „Kosa” zorganizował w miejscowości Wiesiołka za
sadzkę na samochody wioząca urządzenia turbin elektrowni.

Ostrzelane samochody zawróciły na zaporę. Kierownik za
pory, Niemiec Pakulat, nakazał skrzynie z urządzeniami
turbin zatopić w jeziorze. Wykonujący to ostatnie polecenie
Pakulata Polacy umiejętnie oznakowali miejsce zatopienia
skrzyń. Kiedy zrzucano skrzynie do jeziora, do Rożnowa do
chodziły już echa wystrzałów, artylerii zbliżającej się Armii
Radzieckiej. Niemcy w pośpiechu ciągnęli od zapory kilku
setmetrowy kabel, .podłączając go do elektrycznej zapalarki,
aby przed podejściem w rejon zapory czołowych oddziałów
38 Armii Radzieckiej spowodować wybuch założonych ła
dunków wybuchowych, nie wiedząc o tym, żg zostały one

wcześniej usunięte i wrzucone do jeziora przez pracujących
na zaporze Polaków. Tym samym założone wcześniej ła
dunki wybuchowe nie zadziałały.

Ledwo ostatni Niemcy w pośpiechu opuścili rejon zapory
i Rożnów, przystąpiono do wydobywania z jeziora zatopio
nych regulatorów turban -'elektrowni, montując je na daw
nym miejscu. Z elektrowni rożnowskiej znów popłynął prąd.

Johann Hoschtalik zrzucił niemiecki mundur i w cywil
nym już ubraniu, mając za przewodników partyzantów z od
działu „Kosy”, udał się w kierunku czeskiej granicy, do ro
dzinnego kraju — Austrii

W 1966 roku polski ambasador w Wiedniu dekorował
inż. Hoschtalika wysokim polskim odznaczeniem za aktywną
i skuteczną współpracę z polskim ruchem oporu w latach
drugiej wojny światowej. ,

Od tamtych rożnowskich wydarzeń mija już 41 lat. Wielu
inspiratorów i realizatorów planu ocalenia zapory nie ma

jut wśród nas. Przejeżdżając więc przez piękną dolinę Du
najca, wypoczywając nad malowniczym rożnowskim jezio
rem warto wspomnieć o tych, którzy ocalili zaporę i ura
towali dziesiątki wiosek od zatopienia — polskich patrio
tach i współpracujących z nimi — austriackim antyfaszyłcla
oraz radzieckich wywiadowcach i partyzantach. Ich pamięci,
w 41-lecfe tamtych rożnowskich dni — publikację niniejszą
poświęcam.

płk rez. dr ST. ZAJĄC
OPRACOWANO NA PODSTAWIE wspomnień Józefa Bieńka,

Grzegorza Romaniszyna eraz materiałów źródłowych będących
w posiadaniu autora.
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W dniu 10 stycznia 1986 roku zmarł nagle w Krakowie
w wieku 27 lat

lek. med. MACIEJ GROTYNSKI

pracownik Instytutu Pediatrii AM

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 stycznia • godz.
9.15 na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w niewypowiedzianym bólu 1 rozpaczy

RODZICE, ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRA
SZWAGIER I WSZYSCY NAJBLIŻSI

Prosimy o nleskladanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 stycznia
1986 roku, zmarl

mgr inż. STANISŁAW URBANEK

b. wieloletni dyrektor Krakowskiego Biura Projekto-
wo-Badawczego Budownictwa Przemysłowego w Kra
kowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, wyróżnio

ny odznakami resortowymi i regionalnymi.
Odszedł Człowiek prawy i szlachetny, o wielkiej

skromności i serdeczności, zasłużony dla rozwoju bu
downictwa i przemysłu materiałów budowlanych,
ofiarny działacz społeczny, ceniony i łubiany Kolega*

Pogrzeb odbędzie się w środę 15 stycznia o godz. 10
na cmentarzu Rakowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia

DYREKCJA,
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR

RADA PRACOWNICZA,
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW

KRAKOWSKIEGO BIURA
PROJEKTOWO-BADAWCZEGO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

EE523

Mgr LESŁAWOWI

KOLARZOWI

składamy wyrazy współ
czucia z powodu śmierci
Matki

Koleżanki i Koledzy
s Oddziału Syntezy III

LOKALE

PRZETARGI

PRACA

FIRMA polonijna przyjmie do
pracy technologa-obuwnika, me-

chanika-konserwatora maszyn
szyjących, zaopatrzeniowca branży
skórzanej, szwaczki — kobiety
szyjące, Oferty 875 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 1

UCZCIWĄ panią do prowadzenia
domu, dla 1 osoby — przyjmę
na dobrych warunkach. W ofer
cie podać dane o sobie. Oferty
98036 „Prasa1* Kraków, Wiślna Ł

W PIWNICZNEJ - M-2, spól-
dzlelcze, zamienię na podobne w

Nowym Sączu. Informacje: No-
wy Sącz, Lwowska 37/42. s-88170
DO wynajęcia mieszkanie w do
mu jednorodzinnym na wsi, w

okolicy Suchej Beskidzkiej. Wie
domość: Kraków, os. Szkolne 8/13.
mieszkanie i-pokojowe, w No
wej Hucie — zamienię na 2-pó-
kojowe. Oferty 93095 „Prasa
Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

TAŃCE Towarzyskie — w karna
wale! Szybko nauczysz się tań
czyć na kursach przyspieszonych,
organizowanych przez KUSP
„Gromada”. Wpisy, ul. Jana 13,
w podwórcu, tel. 22-66-85; os. Han
dlowe 7, tel. 44-09-72, w godz. 9 -

1'6.
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POLE o powierzchni LIS ha, w

tym działka budowlana w Jawo-
rzu Górnym, woj. tarnowskie —

sprzedam. Oferty 97706 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.
DOM bliźniak, poziomy, stan su
rowy. z ogrodem, w Wieliczce —

sprzedam. . Oferty 97889 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

KURSY

g na terenie zakładów pra-
X cy dla grup zorganlzowa-
S nych:
5 — spawania gazowego 1
X elektrycznego
5 — spawania specjalisty-
S czne

X — obsługi suwnicW»
X — obsługi wind towa.ro-
S wo-osobowych
X — obsługi lin 1 haków

X — obsługi średniego i lek-
5 kiego sprzętu budow-
X lanegoW*
£ — splataczy lin■u,
X — inne kursy

organizuje
”

na terenie Krakowa, Tar-
X nowa oraz woj. krakow-
“ skiego, tarnowskiego i no-

X wosądeckiego KSP
S wiata” — Kraków,
X Mazowiecka 29,
J 33-34-72, 33-94-23,
X 8—15.

dla grup rorganlrowa-

.,08-
ul.

telefon
w godz.

X K-92
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KUPNO

STRE monety, znaczki — kupię.
Oferty 91153 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

GRUBOSCI0WKĘ 400, wyrówniar
kę maszynę do mozaiki — ku
plę. Maletycz, Jaśkowice 217, woj.
krakowskie. g-96894
NUMIZMAT — kuplę. Oferty
96394 „Prasa" Kraków, WIślna i.

SPRZEDAŻ

wiertarkę słupową — sprze
dani Tuchów, tel. 333, po 15.

T-90539

MASZYNĘ do obróbki drewna
„grubośclówkę” — sprzedam.
Piotr Zięba, Żyraków k. Dębicy.

P-7

— Komfortowe wycisza
nie drzwi

— zabezpieczenia anty-
włamaniowe

„SEYFO”
mgr inż. St. Trojan

Kraków, teł. 33-96-32

— dla ludności (wysoka
jakość, gwarancja)

— dla instytucji (rachun
ki przelewy, prace po
zamiejskie) g-97959

BŁOTNIKI tylne (lewy 1 prawy),
nowe, do ,Zastavy 1100 p — tanio
sprzedam. Tarnów. Czerwonych
Klonów 10/24. T-961204

STARODRUKI, telefony — sprze
dam. Dębica, tel. 52-14, wieczo
rem. T-96202

OBRĄCZKI — sprzedam. Tarnów
tel. 39 -63 T-90547

SAMOCHÓD ciężarowy marki
Skoda — sprzedam. Włodzimierz
Obetkał, 32-500 Chrzanów, ul
Kramarza 7a, woj. katówlckie.

SPRAWNY ciągnik Ursus C-3W
oraz silhik elektryczny 17 KM —

sprzedam. Marian Żołna, Lipni
ca Górna 78, 92-724 Lipnica Mu
rowana k/Bochni. g-97574
FIaTa 1’26 p 1991, po Wypadku
— sprzedam. Tel. 34-66-55. g-98133

PORY, każdą Ilość - sprzedam
Oferty- Stargard Szczeciński, ul.
Armii Czerwonej 34/1. K-10453

STar 200 — sprzedam. Wiesław
Glanc. Wałbrzych, ul. Niegolew
skiego 5. g-98142

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”, ul. Rzeź
nicza 22. w Krakowie ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
zlecą:
— wykonanie 10.000 produkcyjnych form gipsowych na czepki

kąpielowe, sukcesywnie w 1986 r.

Oferty prosimy składać w Kancelarii Ogólnej naszych Za
kładów w terminie do dnia 28 stycznia 1986 r. K-10372

Spółdzielnia Pracy Metalowców „Ogniwo” w Bieczu ogłasza, te
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód osobowy mańki „Wołga”, nr rej. KSB-013B, rok

płód. 1978, nr faibr. 419952, nr silnika 0e62488, rt zużycia
75 proc., cena wywoławcza 300.000 zł

Przetarg odbędzie się 28.01.1986 r. o godz 10 w siedzibie
Spółdzielni w Biećau przy ul. Tumidejskiego 3.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
Spółdzielni wadium w wysokości 10 proce ceny wywołania,
najpóźniej dnia 28.01.1986 r. do godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowi-
wiązlcu podania przyczyny.

K-282
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RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO E

E PRODUKCJI KRUSZYWA

S I USŁUG GEOLOGICZNYCH „KRUSZGEO” =

X w Rzeszowie Xt

S — zawiadamia, że w* okresie stycznia i lutego 1986 E

S roku nie prowadzi sprzedaży kruszywa dla od- ~

biorców indywidualnych.
X! Równocześnie informuje zainteresowanych Klientów, E
E że należności pieniężne z. tytułu nie odebranego do S
X: 31.li2.1935 r. knuszywa, można pobierać w kasie przed- E
~ siębiorstwa przy ui. M. Reja 16, codziennie w godz. X
X 10—14. E
X* ■**“

Powyższe należności mogą być również przekazane S
S za pośrednictwem poczty na życzenie klienta. K-233 S
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ORBIS

zaprasza
HAMBURG, LUBEKA, KOPENHAGA

— to miast®, które zwiedzić można z Orbisem

„Orbis” Kraków organizuje
w dniach 22—27 marca br.

wycieczkę promem „Rogalin”
do portów Morza Bałtyckiego

Wyjazd z Kraków® i przyjazd — autokarem.

Sprzedaż miejsc od 18 stycznia br.

Informacje i zapisy we wszystkich oddziałach i eks
pozyturach „Orbisu’’ w południowo-wschodniej Polsce,
w Krakowie, pi. Szczepański 3, tel. 22-71-29, w Nowej ■
Hucie, os. Centrum B, tel. 44-22-31.

K-3Ó6

es

Kompletne samochody
marki MAZ 5549, jako złom użytkowy

KUPIĄ
KOPALNIE ODKRYWKOWE
SUROWCÓW DROGOWYCH

w Krakowie, z siedzibą w Rudawie

Bliżstnych iziformacji udziela Dział Transportu, 32-064
Rudawa, tel. 83. K-9898

kierownika hali maszyn

i maszynistki
— w pełnym lub niepełnym wymiarze czasu pracy.

Informacje: Dział Usług Pozaprodukcyjnych, telefon
55-31-00. wewn. 11-52. K-9848

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

w Krakowie, ul. Wielicka 114

ZATRUDNI

SZCZECIN! Mieszkanie spółdziel
cze, 3-pokojowe, superkomfortowe.
z telefonem — zamienię na po
dobne w Tarnowie. Adam Fuda
la, &1-O20 Kraków, os. Bohaterów
Września 21/49., g-91333
KOMFORTOWE, ładne, Spółdzlel-
cze, M-3, os. Niepodległości —

zamienię na większe. Oferty yr«394
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

METALOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„DUNAJEC-ELEKTROMET”
w Nowym Sączu

zatrudni
głównego księgowego

Wymagania kwalifikacyjne:
— wykształcenie wyższe i 2 lata pracy w księgowości

— wykształcenie średnie i 6 bat pracy w księgowości
Warunki pracy i płacy. do uzgodnieni® osobiście lub

telefonicznie Nowy Sącz, ul. Szwedzka 18, tel. 209-05.
K-9542

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANO-MONTAŻOWE „CPN”

w Krakowie, ul. Skośna 31

SPRZEDA

ZAGUBIONO saszetkę z doku
mentami. Znalazcę proszę o

zwrot na adres: Zenon Grek,
32-824 Bieicza 337._________

T-96261
BIALIk Włodzimierz, Zabierzów,
ul. Śląska 64 -» zgubił prawo ja
zdy, wydane przez Wydział Ko
munikacji Urzędu Gminy Zabie-
rzów.________ _______ g-9677J
ZDZYŁOWSKI Waldemar, zam.

Lublin, ul. Puławska 19/29 — zgu
bił legitymację studencką, wy-
daną przez AGH._______ g-96923
URBANEK Marek, zam. Dębica,
Wielopolska 19, zgubił prawo ja
zdy, wydane przez Wydział Ko
munikacji Urzędu Miasta w Dę
bicy;____________________ T-90635
ADAMCZYK Sławomir, zam Gna-
towice 36, gmina Koniusza, zgu
bił legitymację szkolna, wydaną
przez Zespół Szkół Rolniczych w

Piotrkowicach Małych. g-973ó«

USLUGI

ANTYWŁAMANIOWE zabezpie
czenie drzwi: blokady, blacha, za
mki „SKARBIEC” W-wa, SKB-8,
SK-2, taplcerka wykonuje solid
nie, terminowo Zakł. Nr 8 Sp.
„Parkiet”. Tel. 37-50-17 (S—12), 55-
-05-14 (16—19).
ŻALUZJE przeciwsłoneczne — Je-
zlerski, tel. 22-56-43, 8-10. g-97887

PARKIETY, mozaiki układa, ey-
kllnuje, lakieruje, woskuje —

Więcek, tel. 44-97-S6. g-725

\
— kelnera-bufetowego
— LI-..—- =——f-

stronomicznego
d — kucharza

i
I

KURSY

kierownika zakładu <a-

— przygotowujące de ■»-
wodu

— czeladnicze i mistrzow
skie

zajęcia 2 razy w tygodnia
lub soboty/niedzlele

Wpisy przyjmuje i infor
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwer
sytetu Robotniczego ZMSP

Kraków, ul. Długa 65, tel.

33-51-80, w godz. 8—16.
K-16

I
I

DE NOVO poleca antywłamanio-
we zabezpieczenia drzwi — zam
ki: szyfrowy, ROM 1 inne wraz
z taplcersklm wykończeniem oraz
drzwi harmonijkowe na łoży
skach kulkowych z zamkiem gał
kowym — Mlłóś, zrzeszony w

spółdzielni .Estetyka” — tel.
33-24-09, g-189
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez
pieczenie drzwi z eleganckim wy
kończeniem taplcersklm (wybór
kolorów, Zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11-36-07. g-08130

RÓŻNE

DRZWI garażowe podnoszone pod
strop przy pomocy sprężyn, o do
wolnych wymiarach, przygoto
wane do obicia drewnem, we

własnym zakresie wykonuje war
sztat ślusarski — Henryk Kan
torski, 43-130 Mysłowlce-Imlelln.
Turystyczna 17. tel. 225-835.- wew.
1«5. K-19341
PRZEPRASZAM Ob. Renatę Kra
wczyk, ram Skawina, ul. Bu
kowska 16/36. za moje niestosow
ne i obraźliwe Względem Niej za
chowanie podczas pełnienia przez
Nią obowiązków służbowych Je
rzy Pieprzyca. Skawina, ul. Bu
kowska 15/41. g-973«
lliinilllllłllllHMIIIIMlIltlllllllt
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Uwaga Instytucje!

DEZYNSEKCJA
Zachodnie preparaty,

krótkie terminy. Płatne

gotówką lub przelewem.
SIENKIEWICZ

Kraków, tel. 78-39-68

g-91943

I
S
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ZAKŁADY POZYSKIWANIA SUROWCÓW
I USŁUG BUDOWLANO-INZYNIERYJNYCH

„SURiBUD”
Spółdzielnia Pracy w Krakowie
ul. Wadowicka 48a, tel. 66-47 -46

Informuje, że od 1 marca 1986 r. będzie prowadzić

sprzedaż pospóły (żwiru)
— wraz z transportem na miejsce wbudowania lab

z wbudowaniem.

Zlecenia należy składać w biurze Spółdzielni.
K-9®35

DĘBICKIE ZAKŁADY

OPON SAMOCHODOWYCH „STOMIL”
w Dębicy

zatrudnią w straży przemysłowej
mężczyzn na stanowisku

WARTOWNIKA

Warunki: system zatrudnienia 12 godzin pracy, 24

godzimy wolne oraz dodatkowo wolne 4 dni W miesią
cu w terminach uzgodnionych, średnia płaca 18.000 zł,
bezpłatne sorty mundurowe.

Wymagania: wykształcenie podstawwx«e, niekasal-
ność.

Istnieje możliwość zatrudnienia na 1/2 etatu.

K-9560

I
p

ORElilO’., *"***’’"

w Polonijno - Zagraniczne
oferuje usługi dezynsekcyjne

w dogodnych terminach

Preparaty z importu — bezpieczne dla łudzi i świe
rgot __ czyste, bezwonne, o .przedłużonym działaniu —

skutecznie tępią,:
KARALUCHY < PRUSAKI < PCHŁY 4 MRÓWKI

FARAONA 1 Inne owady
— bez konieczności wyłączania obiektu s eksploa

tacji
. Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałat* 4/1/5 30-109

Kraków, tel. 22-97-15 czynny w godz. 8—16,

ZARZĄD ZAKŁADÓW
GARBARSKO-KUSNIERSKICH

Spółdzielnia Pracy „Garbarz”
w Krakowie, ul. Kobierzyńska 3

ZATRUDNI NATYCHMIAST
pracowników na stanowiskach

elektryka — wynagrodiseaiie w gramcffloch 15.006 do
17.000 2i, praca na jedną zmianę — 7 godoin
deiennie

ora*
♦ palaczy kotłów wysokoprężnych, ■wyna.grodaeme

w granicach 18.000 do
zmiany

Szczegółowych informacji
66-01-98 lub Dział Głównego

22.000 zł — praca na 3

udaieJa Dział Kadr, teL
Energetyka, tel. 66-39-86.

K-9517

AKTUALIZACJA REJESTRU CZŁONKÓW GS

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W DOBCZYCACH

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Dob
czycach. pl. Zgody 12 zawiadamia, że do dnia 28 lutego
1986 r. przeprowadza aktualizację rejestru członków
oraz wypłaca nie podjęte w terminie oprOoentoWanię
udziałów.

W twiązku z tym:
1. spadkobiercy zmarłych członków <xt*b cełonkowte

Spółdzielni zamieszkali poza terenem jej dtóatenia
proszeni są o pilne przekazanie informacji i przed
stawienie dokumentów dla dokonania niezbędnych
rozliczeń t tyt. członkowstwa.

2. oprocentowanie zaległe winno być podjęte w wy
mienionym wyżej terminie.

Brak danych odnośnie wymienionych członków oraz

nie podjęcie zaległego oprocentowania spowoduje Wy
kreślenie ich z rejestru oraz przeksięgowanie udzia
łów i oprocentowania na fundusz zasobowy Spółdzielni.

K-9395

PPDiUR „DALMOR”
w Gdyni, ul. ZWM 10

oferuje do wymiany
obiekt kolonijny

— zlokalizowany w Szkole Podstawowej Nr 1 w

Gdyni, ul. 10 Lutego 26 dla 130 dzieci w jednym
turnusie.

Jesteśmy zainteresowani podobną placówką w re
jonie górskim.

Szczegółowych isiformacji udziela Dział Wczasów 1
Kolonii Gdynia, ul. Waszyngtona 34/36. tel. 276-219 lub
276-297. K-9534

SPÓŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA LUDOWEGO
I ARTYSTYCZNEGO „PIENINY”

zatrudni

PLASTYKA
— ■ wykształceniem wyższym lub średnim plasty

cznym i 5-letnią praktyką.
Szczegółowych informacji udtziela Dział Kadr Kro

ścienko n. Dunajcem, ul. Sobieskiego 4, tel. 31-11.

Mieszkania nie zapewniamy.
K-9012

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH
<i w Mogilanach i siedzibą w GajuI<1 tel. 66-53-47, wewn. 134

oferuje usługi

w zakresie wykonawstwa
— robót remontowo-budowlanych
— robót dekarskich
— ślusarki metalowej
— obróbki mechanicznej

I
I

t

K-9571
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

w Proszowicach

1!

KUPI
— od jednostek uspołecznionych — nowy łub mało

używany
iurawik budowlany ŻB-1

udźwig do 660 kg, podnoszenie do 10 m

Oferty prosimy kierować pod adresem: Spółdzielnia
Mieszkaniowa 32-100 Proszowice, ul. Partyzantów
41/62, tel. 295.

E■
i
I
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PRALNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie-Nowej Hucie, os. Na Skarpie
ul. Kasprzaka S

zatrudni Natychmiast
na korzystnych warunkach

kierownika magazynu

konwojent* w zaopatrzeniu
ekspedientki punktów przyjęó
praaowaezk! bielizny

A
A
A
A

Warunki płacy wg zasad obowiąmjących w usłu
gach w systemie prowizyjnym i czasowo-premiowym.

Spółdzielnia zapewnia ulgowe karty stołówkowe, ko
rzystanie z bufetu, wczasów, koloni dla dzieci

dzieży.
Szczegółowych informacji udziela Sekcja d«.

wych, samorządu i f '"

", ", .

‘

Z,
Skarpie w Nowej Hucie, pokój 2. tel. 44-47-47.

K-9987

i UlłO-

__ ___

.... . osobo-
szkolenia, ul. Kasprzaka 5, os. Na

I
I
Ii

I.

1.
2.

3.

ł

— w ramach upłynnleń, jednostkom gospodarki
uspołecznionej, spółdzielniom i osobom fizy
cznym

używane środki transportowe, a w tym:

Ciągnik siodłowy Star C-28

samochód skrzyniowy Star A-29
2 samochody wywrotki Ził 555

4. 2 samochody wywrotki MAZ 503A

II. różne, nowe i używane urządzenia techniczne, a w

tym:
1. transformator prod. CSSR, typ: TO-334/22YZR-5”

ZSE — PRAHA
BEZ ■— Bratislava — Zavod 102
o parametrach: »

— 250/15750 ± 5
— 250/400/231/361A

agregat grzewczy „AGP-80”
silnik do samochodu MAZ 503iA

2.

3.

III. Materiały różne: , g
3000 filtrów wstępnego oazyszczania paliwa o średni- a

oachdz=*80mffla.dw=35mmidługościL=220 A

mm, runku elektryczne iaolacyjne — płaszczowe 0 23 Z
—500 mb g|

Szczegółowych informacji o sprzedaży udzielają spe- «

cjaliści działów ZT i ZZ pod nr tel. 66-08 -00, 66-08 -11, »

66-09-07. gj
Zamówienia realizowane będą w kolejności ich wpły- ®

wu. Ceny do uzgodnienia. K-9446

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W TARNOWIE

w związku z likwidacją obiektu kolonijnego

sprzeda sprzęt kuchenny i sypialny
stanowiący wyposażenie na 100-osobową kolonię

Zgłoszenia pod adresom: 33-100 Tarnów, ul. Naruto
wicza 37, tel. 32-01. K-8845
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IM. KOMUNY PARYSKIEJ

we Wrocławiu, ul. Łokietka 11

zatrudni natychmiast
w garbarni

głównego technologa
Wymagane wykształcenie wyżsae lub średnie chemi

czne 'z praktyczną znajomością technologii wyprawy
i uszlachetniania skór fuiterkowych. Staż pracy 6 lalt,
w tym 2 lata na stanowisku kierowniczym i samo
dzielnym.

mistrzów garbarskich
wykształcenie średnie lab zasadnicze,

lait przy wyprawie i uszlachetnianiu skór

X

X

Wymagane
Staż pracy 7
futerkowych.

Bliższych danych udziela Dział Kadr, tel. 22-94-46,
22-92-89.

Zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robotniczym.
K-9531

i
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Zawiadomienie

— o wyłożeniu projektu miejscowego planu szcze
gółowego zagospodarowania os. Łososina Górna

w Limanowej.
Na podstawie art. 29 ust. 1 i 2 ustawy o planowaniu

przestrzennym z dnia 12.07.1984 r. (Dz, U. Nr 35, poz.
185) zawiadamia się, że zostanie wyłożony do publi
cznego wglądu projekt miejscowego planu szczegóło
wego zagospodarowania os. Łososina Górna w Lima
nowej.

Plan obejmuje centrum Łososiny Górnej.
Z projektem wywieszonym na tablicy ogłoszeń w

Urzędzie Miasta i Gminy w Limanowej, uŁ Órfcana 18

(parter) będzie można się zapoznać w okresie 28 dtni
od ukazania się ogłoszenia.

Do wyłożonego projektu zainteresowani mogą Zgła
szać wnioski i uwagi w Wydziale Architektury, Nad
zoru Budowlanego, Gospodarki Komunalnej i Mieszka
niowej. pokój nr 50, w okresie jego wyłożenia.

K-9420

POŁUDNIOWE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO „CHEŁMEK”

Oddział w Krakowie

ZATRUDNIĄ PRACOWNIKÓW
♦ krawcowe
♦ krajaczy skór miękkich
♦ magazynierkę
♦ pracowników niewykwalifikowanych do przyu

czenia zawodu
♦ rencistów
< instruktora ds. młodzieży
Zakład wypłaca dodatek motywacyjny od 10—fi0%,

dodatek z* staż pracy, nagrody jubileuszowe, deputat
węglowy.

Zgłoszenia: PŻPS „Chełmek" Oddział Kraków, Ul.

Sołtyka 19, (Wejście od strony ul. Łazarza), telefon
21-13-04.

K-9S97

gminna spółdzielnia
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Radłowie

w ramach upłynniania

sprzeda
zbędne urządzenia do młyn*

1. zbiornik drewniany
2. mlewnik walcowy
3. wialnię kaszkową podwójną
4. 2 filtry tłoczące
5. obłuskiwacz kamienny
6. aparat magnetyczny AM

T. oddzielacz ok. ziarna

8. wialnię ręczną
'9. przenośnik ś-ubowy

10. 2 przenośniki taśmowe podwójne
11. 2 transmisje górne leżące
12. przenośnik czerpakowy
13. wialnię zbożową
14. obłuskiwacz automatyczny „Mars”
15. odsiewacz płaski

Informacji udaaela Dział Zaopatrzenia GS Radłów,
tel. 37.

K-9769
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Mierzyć siły na zamiary czy na odwrót? Pułapka

Z nowym rokiem nowe plany, stare realia
Pierwsze kilkanaście dni te

go roku mamy już poza so
bą. Dla zakładów pracy upły
nęły one pod znakiem „przy
mierzania” się do realizacji
nowych planów produkcyj
nych. Jak duże są zamierze
nia i czy uda się je pomyślnie
wprowadzić w życie — to py
tanie przewodnie naszej kolej
nej sondy.

Krakowskie Zakłady Wy
robów Politechnicznych (daw
ne Zakłady Wyrobów Za-
bawkarskich) zamierzają w

tym roku zwiększyć produk
cję. Na krajowy rynek trafi
więcej tzw. gier świetlicowych
czyli gier futbolowych, ma
łych i dużych bilardów. Zwię
kszenie produkcji tych po
szukiwanych przez klientów
artykułów odbędzie się kosz
tem innej specjalności za
kładów — zestawów do maj
sterkowania, które nie sprze
dają się już tak dobrze jak
przed laty. Nie oznacza to

oczywiście, że zakłady zą-
przestają wytwarzania tych
zestawów. Będą one dostar
czane handlowi systematycz
nie w ciągu roku, ale by

W sobotę w Wieliczce
samochodowa ślizgawka
W najbliższą soboitę, 18 stycznia br. na placu obok ce

gielni w Wieliczce rozegrana zostanie interesująca impre
za dla wszystkich zmotoryzowanych, przygotowana wspól
nie przez działaczy Automobilklubu Krakowskiego oraz

funkcjonariuszy Wydziału Ruchu Drogowego WUSW w

Krakowie. Będzie to eliminacja Pucharu Zimowego o Na
grodę Naczelnika Miasta i Gminy Wieliczka — Kazimierza
Domanika. Zarówno dla licencjonowanych zawodników,
jak i amatorów przygotowano identyczną, bezpieczną tra
sę wytyczoną na zaśnieżonym placu. Trzeba będzie przebyć
łącznie ok. 1000 m w dwóch przejazdach. Na trasie prze
jazdu ustawiony będzie radar, chyba po raz pierwszy dzia
łający z korzyścią dla kierowców, bowiem szybkość ma
ksymalna wskazywana przez ten przyrząd odejmowana
będzie od czasu próby. Im kto pojedaie szybciej, tym
większe szanse na zwycięstwo.

Początek ciekawej imprezy na placu obok cegielni w

Wieliczce w sobotę o godz. 10. Zgłoszenia i niewielkie
wpisowe (w zamian będzie gorąca herbata na rozgrzew
kę!) od niestowarzyszonych chętnych do udziału w im
prezie (ilość miejsc ograniczona) przyjmowane będą w

sobotę na miejscu od godz. 9. (wam)

A mieliśmy nie solić

Na asfalcie
kwiaty nie rosną

Czytelnicy donieśli nam o

dwóch dżentelmenach w moc
no zniszczonych ferszalunkach,
którzy z uporem maniaka po
sypywali nawozami sztuczny
mi chodnik na moście Grun
waldzkim. Biedacy nie wie
dzieli, że nawet gdyby nasy
pali owego nawozu, który
miał zapewne służyć roztopie
niu śniegu dwa razy tyle, to i
tak na asfalcie nie wyrosłyby
ani kwiaty, ani nawet trawa.

Komunikat

Urzędu Miasta

W związku z 41. rocznicą
wyzwolenia Krakowa Wydział
Gospodarki Komunalnej i Mie
szkaniowej Urzędu Miasta

Wolnoć Tomku... część druga
W listopadzie 1984 roku — jak najszybciej trzeba wy- mieszkańcom kamienicy nie

przedstawiliśmy na tych la- ciszyć hydrofor. W tym miej- pozostało nic innego jak tylko
mach pewną interwencyjną scu zakończyliśmy tamten zwrócić się o pomoc do wyż-
sprawę. Rzecz dotyczyła nie- tekst sprzed roku, mając na- szej instytucji — Wydziału
zwykle głośno pracującego hy- dzieje, że cała sprawa znała- Planowania . Przestrzennego,
droforu, pompującego wodę do zła pomyślne zakończenie. Urbanistyki i Architektury
urządzonego na strychu miesz- Tak zwane samo życie oka- Urzędu Miasta .Krakowa. Ski(ł-.
kania w kamienicy przy uli- zało się jednak zupełnie inne, rowaliśmy imienne pismo do
cy Pomorskiej 1. Ponieważ Pomóżcie nam — dzwonili do naczelnika UD Krowodrza, żę-
hałas wytwarzany przez hy- nas lokatorzy z Pomorskiej, by podjął kroki w celu wy-
drofor doprowadzał do szału Pomimo decyzji wyciszenia egzekwowania wydanej juz
mieszkańców całej kamienicy, hydroforu, jego właściciel nie dawno decyzji o wyciszeniu
rozpoczęli oni kampanię na zrobił nic. Hałaśliwe urządzę- hydroforu — mówi zastępca
rzecz jego wyciszenia (lokator nie nadal zakłóca nam spokój, dyr. WPPUiA Urzędu Miasta
mieszkania na strychu był Doprawdy żyć się nie chce. Krakowa — ANDRZEJ GAJ-
głuchy na wszelkie nalegania, Trudno w to uwierzyć, ale DA. Efektem tego działania
by wytłumić pracę swego sprawa sprzed ponad roku jest ustalenie terminu kolej-
urządzenia). ciągnie się nadal. Okazało się nej wizyty specjalnej komisji

Po kolei interweniowano w bowiem, że lokator zobowią- w budynku przy Pomorskiej.
macierzystym ROM nr 5, zany do wyciszenia hydrofo- Będzie to w najbliższą środę.
PGM „Krowodrza” i Wydziale ru, całkowicie zingnorował Wtedy powinniśmy nareszcie
Architektury UD Krowodrza, urzędowy nakaz. W związku poznać finał tej ciągnącej się
Niestety wszelkie urzędnicze z tym UD Krowodrza ukarał w nieskończoność i niepotrze-
działania spełzy na niczym, a go grzywną, której zresztą do bnie absorbującej dziesiątki
hydrofor hałasował sobie da- dziś jeszcze nie zapłacił! Jak urzędników sprawy. Miejmy
lej w najlepsze. Wreszcie uda- zatem widać Urząd Dzielnico- nadzieję, że dyrektor się nie
ło się doprowadzić do zor- wy nie mógł sobie póradzić z myli. W najbliższych dniach
ganizowania komisji, która po wyegzekwowaniem swej włas- poinformujemy o efekcie wi-
wizji lokalnej zawyrokowała nej decyzji. W tej sytuacji zji lokalnej. (koź)

tv-PROGRAM
PROGRAM I

8.10 Geogr., kl. 5
9.00 Muz., kl. 1
9.39—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Portret Doriana Graya” —

film fab. prod. ang.
11.50 Zielono nam

12.50 Chemia, kl. 7
13.30 TTR - upr. roślin,

sem. 1: Nawadnianie roślin
14.00 TTR — hod. zwierząt,

sem. 1

14.30 Telewizyjny kurs rol
niczy

14.50 Muz., kl. 1: Dźwięki
sol-mi

15.55 NURT: Przygotowanie
do życia w rodzinie

16.25 Program dnia; DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Krąg” — fmag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — wiadomości
17.30 Losowanie Express

Lotka i Małego Lotka

uniknąć niepotrzebnego za
pychania magazynów, tylko w

takich ilościach, ile akurat
potrzeba.

Nie zapomniano także o za
granicznych klientach, któ
rzy są tradycyjnymi odbior
cami wielu wyrobów pro
dukowanych przez zakła
dy. Głównie do krajów kapi
talistycznych powędrują zmo
dernizowane i nowe zestawy
do majsterkowania oraz in
ne wyroby jak np. komplety-
biurko z taboretem do Anglii.
W tym ostatnim przypadku
dostanie się także coś krajo
wym klientom, którzy jak po
kazała dotychczasowa prakty
ka (w ubiegłym roku do skle
pów trafiła pewna ilość tych
biurek, których zakłady wy
produkowały więcej niż ży
czył sobie angielski kontra
hent, są bardzo zainteresowa
ni tego .typu artykułami

Równie ambitne plany ma
ją do wykonania Krakowskie
Zakłady Przetwórstwa Owo
cowo-Warzywnego. Jeśli tylko
natura nie sprawi zawodu i
żniwa owocowo-warzywne bę

Podobnie obficie — miejsca
mi nawet po kostki — posy
pano schody i pochylnie wio
dącą do przejścia podziemne
go koło dworca.

A przecież tej zimy mieli
śmy podobno nie solić. Widać
Owa umowa była jednostron
na i jak większość cen, ściśle
umowna. Tylko kto zapłaci za

naprawą zżartych przez sól
butów?

(jb)

Krakowa przypomina właści
cielom i administratorom bu
dynków mieszkalnych oraz o-

biektów państwowych i społe
cznych o obowiązku ich deko
racji flagami o barwach na

rodowych i regionalnych w o-

kresie od 16 do 20 stycznia br.

Ciąg dalszy nastąpi

dą obfite, KZPOW zamierzają
przetworzyć więcej niż do
tychczas zielonego surowca. I
tak planuje się zrobić 700 tys.
litrów soków wysokosłodzo-
nych, 700 ton marynat wa
rzywnych czyli smacznych sa
łatek i ogórków konserwo
wych (by ustrzec się kolejnej
klęski urodzaju, kupuje się w

Holandii nasiona ogórków,
którym nie straszne są różne
anomalia pogodowe i nadają
się lepiej do zapraw niż na
sze rodzime ogórki). Zrobi się
także 200—300 tys. litrów so
ków pitnych, 700 tys. litrów
wody gazowanej, blisko 1000
ton musztardy w kilku gatun
kach, około 400 ton marmola
dy i powideł oraz 9,5 min li
trów win i miodu pitnego, w

produkcji których KZPOW są
potentatem.

W ostatnim sondowanym
przez nas zakładzie — Wy
twórni Urządzeń Komunal
nych „Presko” także zamierza
się zwiększyć produkcję. Co
ciekawe „Presko” z powodu
braku podstawowego surowca

do produkcji jakim jest bla
cha, musi zawiesić na rok

Szklanka mleka dla ucznia
Czy rzeczywiście dziecko do

lat 14 pije 4—5 szklanek mle
ka dziennie, jak zalecają ży
wieniowcy? Antidotum na tę
sytuację miało być wprowa
dzenie zwyczaju picia mleka
w szkole.

Akcja mleczna trwa już do
brych kilka lat. Od czasu do
czasu telewizja pokazuje mi
gawki, na których uśmiech
nięte dzieciaki piją mleko na

dużej przerwie.
Różnie to bywa w prakty

ce. Przeprowadziliśmy krótką
sondę, z której wynika, że

„akcja mleczna” (o ile jest do
brze przygotowana) spełnia
pokładane w niej nadzieje.

# Szkoła Podstawowa nr

1: Uczniowie tej szkoły od
zeszłego roku mieli możność
picia mleka w czasie zajęć
szkolnych. W tym roku szkol
nym rodzice stwierdzili, że
nie widzą potrzeby organizo

Zlot właścicieli

komputerów
W najbliższą sobotę, tj. 18

stycznia w stołówce studenc
kiej Politechniki Krakowskiej
przy ul. Warszawskiej 24 w

godz. 9—16 odbędzie się mi-
kroforum komputerowe. W
związku z tym organizatorzy
— Zarząd KU AZS Politech
niki Krakowskiej, zapraszają
wszystkich posiadaczy kom
puterów typu „Spectrum” I
„Commodore”. Celem spotka
nia jest umożliwienie wymia
ny oprogramowania i nawią
zania kontaktów z innymi po
siadaczami komputerów, dla
tego też każdy uczestnik
może przynieść komputer z

monitorem i innymi urządze
niami zewnętrznymi lub sa
me dyskietki i kasety, (koź)

17.40 „Wicher stepowy”, ode.
2 (ost.) — film prod. radź

18.45 Przypadek moja spe
cjalność — reportaż

19.00 Dobranoc: „Wyprawa
prof. Baltazara Gąbki”

19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka

20.15 „Portret Doriana Graya”

wytwarzanie, poszukiwanych
przez służby oczyszczania
miast całego kraju pojemni
ków na kółkach. Czas ten

spożytkuje się na ulepszenie
pojemników a także znalezie
nie sposobu, by zmniejszyć do
minimum ilość blachy po
trzebnej do ich wykonania
(może wtedy „blaszani” decy
denci łaskawiej spojrzą na

krakowskie „Presko”?). Póki
co, wytwórnia nastawia się
na zwiększenie produkcji wią
zek przewodów niezbędnych
do podłączania maszyn rolni
czych i innych urządzeń me
chanicznych, aluminiowych
radiatorów (chłodnic) do kom
presorów dla ZSRR oraz in
nych aluminiowych części dla
takich firm jak „Mera-KFAP”
czy „Telkom-Telos”. By w peł
ni urzeczywistnić ten ostatni
zamiar, potrzebne jest 110 ton
aluminium miesięcznie, pod
czas gdy po cięźkjch bojach
udaje się załatwić tylko 70
ton. Jak w takiej sytuacji
wywiązać się z ustalonych za
mierzeń? Na to pytanie trze
ba znaleźć jak najprędzej od
powiedź. (koź)

wania akcji, bo ich dzieci
mleka nie lubią.

* Szkoła Podstawowa nr

15: Do zeszłego roku prowa
dzeniem akcji zajmowali się
rodzice. Dzięki temu ucznio
wie klas „0”—III pili mleko
w szkole. W tym roku nie
było chętnych i mleka nie
ma.

* Szkoła Podstawowa nr

23: Mleko jest dostarczane z

mleczarni wprost do kuchni
i tam jest przegotowywane.
Uczniowie „0”—IV klasy
(zmiany ranna i popołudnio
wa) pija mleko na przerwach.
Odpłatność rodziców: ok.
120—15j) zł miesięcznie.

* Szkoła Podstawowa nr

74: Akcja była prowadzona
do zeszłego roku, mleko do
wożone było z mleczarni. W
tym roku zaniechano, bo ku
chenka szkolna wyposażona
jest tylko w płytę elektrycz
ną. Bardzo często mleko
przypalało się i dzieci pić go

Blacha czarna

jak polewka Soplicy
Co się dzieje z pastą do bu

tów? Niedawno przyczyny'
braku tego towaru przedsta
wił nam jeden z producentów
— Spółdzielnia Pracy „Erdal”.
Dzisiaj oddajemy głos Przed
siębiorstwu Opakowań Bla
szanych „Opąkomet”, które
wytwarza pudełeczka na pastę.

Okazuje się, że firma od
wielu miesięcy zalega z dosta
wami opakowań. Praktycznie
realizuje zamówienia tylko w

50 proc. Jakie są przyczyny
takiego stanu rzeczy? Według
„Opakometu” winę ponosi Hu
ta , im. Lenina i... po części
Ministerstwo Gospodarki Ma
teriałowej i Paliwowej, czyli
resortowe ministerstwo Drzed-
siębiorstwa.

Co roku MGMiP wydaje
wytyczne, w których . określa
jakie opakowania mogą być
■robione z lepszej, a jakie z

gorszej gatunkowo blachy. Na
pudełeczka do pasty do bu
tów wyznaczono balchę czar
ną (bezcynową). Monopolistą w

produkcji tego rodzaju blach
jest HiL. Niestety, z przyczyn
tylko sobie znanych nie do
starcza „Opakometowi” odpo
wiedniej ilości surowca. Na
1985 rok przydział (oczywiście
teoretycznie )wynosił 7 tys.
ton. Praktycznie zaś firma do
stała niewiele ponad 1 tys. ton.

Ponieważ kwartalne dosta
wy blachy czarnej były wię
cej niż skromne, „Opąkomet”
zwrócił się do MGMiP z proś
bą o zgodę na produkcję pu
dełeczek z blachy ocynowanej.
Departament Racjonalizacji i
Techniki Przemieszczania To
warów, po tygodniach milcze
nia, w końcu zgodził się na

Wypadki
Na ul. Igołomskiej nietrzeź

wy Władysław S., lat 34, żarn,
ul.. Nadwodna, wszedł pod
na&jeżdżający „sanomag”. W

wyniku wypadku doznał on

rany głowy i wstrząsu mózgu.

— film fab. prod. ang., reż.
Dan Curtis

21.55 DT — Komentarze
22.20 Trybuna Sejmowa —

mag. spraw sejmowych
23.05 DT — wiadomości
23.10 Język rosyjski, lekcja
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16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski, lekcja 2
17.00 Poradnik „Kliniki

Zdrowego Człowieka”
17.30 Salon muzyczny
18.20 Przeboje „Dwójki”

na przechodnia
Przed wejściem do sklepu

Mody Polskiej przy ul. Boha
terów Stalingradu położono
metalowe kraty służące do
czyszczenia obuwia. Między
płytami chodnika i kratami
utworzyły się dziury, głębokie
na wysokość do pół łydki.
Byłam świadkiem jak szereg
osób chcąc oglądnąć wystawę
i wejść do środka sklepu wpa
dało do dziury i nie mogąc
wyszarpnąć nogi z tej pułap
ki, głośno klęło. Biorąc pod u-

wagę, że ulica w tym miejscu
jest bardzo ruchliwa i obecnie
w porze zimowej śliska, można

przewidzieć co się stanie. Za
miast przyjemności robienia
zakupów w. ekskluzywnym
sklepie, klient wyląduje w

Pogotowiu Ratunkowym ze

złamaną nogą. A wystarczyło
by tak niewiele. Uszczelnić
dziurę i niebezpieczeństwo u-

sunięte. Ctch)

© Klub MPiK (Rynek Pod
górski 7): Wystwa prac Zbig
niewa Perzanowskiego (10—
—20).

nie chciały. Uczniowie tej
szkoły piją herbatę.

# Szkoła Podstawowa nr

88: Akcja mleczna doskonale
tutaj prosperuje. Korzystają
z niej dzieci od ”0” do III

klasy. Mleko wydawane jest
w szkolnej stołówce od 9 do
15 godz Rodzice płacą mie
sięcznie około 70 zł.

# Szkoła Podstawowa nr

114: Mleko gotowane jest w

szkolnej kuchni. Uczniowie
starszych klas zanoszą swo
im młodszym kolegom gorące
mleko do klasopracowni na

dużej przerwie. Te dzieci, któ
re mleka nie lubią, mogą je
wypić w postaci kakao lub
z kawą zbożową.

Okazuje się, że dla chcą
cego... Tak można urozmai
cić, że nawet te dzieci, które
w domu odmawiają picia mle
ka, w szkole, w towarzystwie
rówieśników nawet nie zau
ważą kiedy wypiją szklankę
tego pożywnego napoju, (gp)

odstępstwo od wytycznych.
Postawił jednak warunek, że
do tego celu będzie wykorzy
stywana blacha nie nadająca
się do wytwarzania opakowań
na żywność. „Opąkomet” zno
wu bombardował zwierzchni
ków teleksami, gdyż wybra
kowany surowiec niezbyt na
daje się do produkcji deficy
towych pudełeczek. Po pew
nym czasie przyszła pozytyw
na odpowiedź. — Dajcie nam

już spokój i róbcie z wysoko
gatunkowej blachy ocynowa
nej. Zresztą blachy było i
tak tyle, co kot napłakał. Za
miast zamówionych 75,5 mi
liona pudełeczek producenci
otrzymali połowę.

W tym roku najprawdopo
dobniej niewiele się zmieni
Przydziały blachy czarnej od
razu zmniejszono z 4 do 3 tys.
ton. W pierwszym kwartale
przedsiębiorstwo nie dostanie
ani jednej tony. Ministerstwo
milczało jak zaklęte i dopie
ro 14 stycznia przysłało odpo
wiedź na pytanie: czy zezwo
lenie na produkcję pudełeczek
z lepszej blachy obowiązuje
w tym roku? Okazuje się, że

zgoda dotyczy tylko pierwsze
go kwartału. Jeżeli „Opako-
met” nie załatwi sobie czar
nej blachy na następne kwar
tały, to przestanie wytwarzać
pudełeczka. Producenci pasty
do butów dowiedzieli się na
tomiast, że w . przypadku bra
ku pudełeczek blaszanych mo
gą pakować pastę do pojem
ników z tworzyw sztucznych i
słoiczków. Ponieważ nie ma

ani tworzyw sztucznych, ani
pojemników szklanych, nasze

buty raczej rzadko będą mia
ły okazję błyszczeć. (bb)

♦ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło pomocy 140 pacjentom.
4 Służba Ruchu MO interwe
niowała w 2 wypadkach i 5
kolizjach; zatrzymano 2 nie
trzeźwych kierowców.

(d>

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „W światłach estrady:

Twiggy, cz. 2
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Co pana do nas spro

wadza?
20.15 Dookoła świata
21.00 Festiwal Muzyki „Łań

cut 85”
21.40 Holenderski teatr tań

ca — wid. baletowe
22.10 „Osądźmy sami” —

progr. publicystyczny
22.55 Wieczorne ‘wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO <pl. Ducha 1)

H. Kleist: Książę Homburgu —

19.15. -MINIATURA (pl. Ducha 2):
S. I Witkiewicz: Oni — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): Sofokles:

Antygona — 19. SCENA MAIA

(Sławkowska 14): M. Gogol:
Pamiętnik wariata — 17 . BA
GATELA (Klub Dziennikarzy,
Szczepańska 1): W. Russel:

Edukacja Rity — 18. LUDO
WY (os. Teatralne 34): U.
Rolland: Wilki — 10. OPERETKA

(Lubicz 48): J. Strauss: Baron cy
gański — 19.15. GROTESKA (Skai-
bowa 2): Z. Poprawski: Chodzi

Turoń, paszczą kłapie — 10 1 12.15.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
I. Bresan: Szatan na wydziale fi
lozoficznym — 22 . STU (al. Kra
sińskiego 16): Makijaż — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): India
na Jones (USA 15 lat) — 17; Mi
łość, szmaragd i krokodyl (USA
15 lat) — 19.30. KULTURA. (Rynek
Gł. 27): Ballada o Narayamle (jap.
18 lat) — 9.30, 11.45, 16; Pasażer w

kajdankach (chlń. 15 lat) — 14.

18.15; Przegląd filmów RFN:

„Krople deszczu" (od 18 lat) —

20.15. KSF MIKRO (Dzierżyńskie
go 5): Tysiącletnia pszczoła (CSRS
15 lat) — 16; Shoah, cz. I (fr.
15 lat) — 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Paris, Te-
xas (RFN-fr. 18 lat) — 16.15,
19. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21): Bajki — 10 ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Greystoke: Legenda Tarza
na, władcy małp (ang. 12 lat) —

15.30; Być albo nie być (USA 15 lat)
— 18; Przeznaczenie (poi. 18 lat) —

20. ŚWIT MAŁA SALA: W pusty
ni 1 w puszczy (poi. b .o.) — 15;
Gandhi (ang. 15 lat) - 18.30.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7)- Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 16; Och.
Karol (poi. 15 lat) — 18, 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): Cze
kam w Monte Carlo (poi. b.o.) —

16, 18. TĘCZA (Praska 52);
(9 i 11 — seanse dla szkól)
UGOREK (os. Ugorek): Superman
III (USA 12 lat) - 15, Zgrywa
(radź 12 lat) — 17 .30; Ucieczka z

Nowego Jorku (USA 18 lat) — 19.45.
UCIECHA (Boh Stalingradu 16)
Och, Karol (poi 15 lat) - 16, 18;
Mistrzyni Wu-Dang (chlń 15 lal)
— 20.30 WANDA (Waryńskiego 5)-
Żandarm w Nowym Jorku (fr. 12

lat) — 10; 1041 (USA 15 lat) — 12,
Gremlinsy rozrabiają (USA 12 lat)
— 16.30: Gangsterzy szos (kanad
15 lat) — 19; Mistrzyni Wu-Dang
(chiń. 15 lat) - 21.15 WARSZAWA

(Stradom 15) Pechowiec (fr 12 lat)
— 16, 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1): Krzyżacy (poi. b .o.) —

10; Superpotwór (jap. b .o .) — 13.

Siady wilczych zębów (pol. -CSRS
18 lat) — 15.45; Czułe miejsca (po!
18 lat) — 18; Hallo Taxi

(jug 18 lat) - 20. WRZOS (Za
mojskiego 50): Czy leci z nami pi
lot? (USA 12 lat) — 16; Kochany,
najdroższy, jedyny (radź 15 lat) —

18; Dzieje grzechu (poi. 18 !at) — 20.

ZWIĄZKOWIEC — STUDYJNE

(Grzegórzecka 71): Zagadka nie
śmiertelności (ang. 18 lat) — 16,
18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Greystoke:
Legenda Tarzana, władcy małp
(ang. 12 lat); Zasieki (poi. 15 łat).
KRZESZOWICE — Nowości: Gli
niarz z Beverly Hllls (USA 18 łat).
MYŚLENICE — Wisła: Pechowiec

(fr. 12 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Dyrygent (poi. 15 lat).
PROSZOWICE — Syrenka: Mgła
(poi. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:

Tajemniczy Budda (chin. 15 lat)
SKAWINA — Piast: Nie było
słońca tej wiosny (poi. 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Pechowiec

(fr. 12 lat).

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—17). SKARBIEC

KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa; „Wawel zagi
niony” (10—15). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKO
WEJ SKALE (Ojców): (1O—15.3Q).
MUZEUM W. I. LENINA (Topo
lowa 5)' Wystawa: Lenin w Pol
sce” (9—17, wst. wol.) . DOM LE
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”.

„Rewolucyjna działalność Le
nina na ziemi krakowskiej”,
„Lenin — Luksemburg - Lieb-

knecht Bojownicy robotniczej
sprawy” — (nieczynne). MU
ZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY: (Rynek Głów
ny 35): Wystawa „Z dzie
jów kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta
wa szopek krakowskich (9—17).
JANA 12: Wystawa — „Mi
litaria i zegary” (11—18). STARA

SYNAGOGA (Szeroka 24) Wysta
wa „Z dziejów kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (10—14). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17)
Współcz. fauna polska (10—13, wst

wol.) . MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica. 1): Wystawa: „Polska
kultura ludowa” (10—15).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wystawy: „Starożyt
ność 1 średniowiecze Małopolski",
„Pradzieje N. Huty”, „Mumie
egipskie w świetle promieni X”

(niecz.). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 13): Muzeum Pa
mięci Narodowej (10—16). GALE
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań
ska 3): (11-17). BWA (pl Szcze
pański 3a): Wystawy: „Stypendy
ści ministra kultury i sztuk!”

wyst. „Polska ilustracja dla dzieci”

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wyst. „Gra
fika” Fr. Bunscha (11—18). GA
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska

3): (11.30—15.30). GALERIA PLA
STYKA (pl. Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE (Su
kiennice): Galeria polskiej sztu
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ki XIX wieku (niecz.) . MU
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 5): (10—16). KAMIENICA

SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 3):
(10—16). ZBIORY CZARTORYS
KICH (Jana 19): (niecz.). NO
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale
ria poi sztuki XX wieku (niecz.) .

MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): „Fol
klor wsi podkrakowskiej" (11—15).
SALON WYSTAWOWY (al. Róż 3).
Wystawa „35 grafik wenezuel
skich” (10—17). KLUB MPIK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

(10—20). GALERIA: Wyst. tkaniny
artystycznej M. Jamlckiej (13—18)
KLUB MPiK (pl Centralny): CZY-'
TELNIA: (10—20) GALERIA: (10-20)
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wyst
„Nie — Czysta forma" (10—18)
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA: ZAMEK
ZUPNY (9—13). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (8—15). KOPAL
NIA SOLI (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wyst. „Szo
pki krakowskie” (10—15, 16—18)
MDK (Świerczewskiego 14): Po
konkursowa wystawa tradycyj
nych ozdób choinkowych (8—21)
MIEJSKIE SALE WYSTAW ARTY
STYCZNYCH (3 Maja la): „Kapli
czka, rzeźba, krzyż przydrożny
zierrti myślenickiej” (pokonkurs.
wyst. fotograficzna). (10—14 .15—17)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY, UROLOGICZ
NY, OKULISTYCZNY: Wrocław
ska 1. CHIRURGII DZIEC.: Pro-
kocim. LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23a.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro
wania i przewozy — tel. 22-29-39 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99. Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99 . Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Huta - tel.
44-49-99. Krowodrza (Piastowska)
— tel. 33-39-99 (Białoprądnic-
ka 8) - tel. 34-37-15 oraz 34-39-99
Krzeszowice - tel. 99 . Jerzmano
wice — tel. 48. Proszowice — tel
9. Myślenice — tel 999. Skawina

(Kazimierza Wielkiego 4) — tel
dla mieszkańców 999: tel. miejski
76-14-44 Wieliczka - tel 22-33-54,
78-38-66 — tel. alarmowy: 939.

Niepołomice — tel. alarmowy: 138,
teł. miejski 21-02-09, Iwanowice —

tel. 99 .

apteki |
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 — teł. 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21

Długa 88 — tel. 33 -42-90. Ko
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 37-
44-01. N . Huta, al. Rewolucji Paź
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen
trum A — tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach. Gdowie, Ska
le, Słomnikach i Niepołomicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY ’1 KARDIOLOGICZNY-

tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22 .00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (7—21.30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66 -80-00

(9—21.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22);

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.
Kawiory 3 ,tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (8—22).

EUREKA (lnf. o usługach), ul.
Wiślna (10—18); tel. 22-98-22, wewn.

38 (10—15.30).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel.
21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14 00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,

22.00, 23 00.
4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8.C0

Progn. pog., inf. 8 .45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 12.45 Rom.
kwadr. 13.00 Komun. 1310 Radio
Kierowców. 13.30 Stara 1 nowa

muz. wojsk. 14.05 Mag Muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz. i aktualn. 17.30 Z konc.
1 fest. 18.20 Konc. dnia. 19.30

„Chatka Puchatka” — słuch. 20.15
Konc. życzeń. 20.45 Luigi Piran
dello: Nowele — fr. 21.00 Komun.
21.05 Kron sport. 21.15 Encykiop.
wielkich głosów. Anton Bonacić.
22.05 Religie i wierzenia. 22.20 Pios.
nie jest mi obca — wspomn. o J.
Nowaku. 23.25 Pios. do słuchania

we dwoje.

PROGRAM II

DZIENNIKI; 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Ziele na kra
terze” — ode. pow. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8 .40
Stereof. archiwum polsk. pios. 9 00

„Życie duże i małe" — ode. 9 .20

Muz., którą lubi J Skubikowski.
9.50 „Ziemia, którą Bóg dał Kai
nowi” — ode. 10.00 Godz. melom.
11.00 Zawsze po jedenastej. 11 .10

Muz. non stop. 12.00 Niech narody
śpiewają. 12.25 Jazż do tańca Ron-
nie Laws. 13.05—13.20 Kraków na

antenie: 13.20 Z malow skrzyni.
13.30 Album operowy. 14.00 Nagr.
nowe i najnowsze. 15.00 Pamiętni
ki 1 wspomn. 15.10 Nowe nagr. ra 
diowe. 15.40 Folklor na mapie
świata: Francja. 16.00 Dzieła, sty
le, epoki. 16.50 „Ziemia, którą Bóg
dał Kainowi” — ode. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie
sie dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filh. 21.05 Wlecz, re
fleksje. 21 .10 Recital Magdy Umer.
21.35 Powiastki filozof 21.50 A.
Dworzak: taniec słowiański c-moll.
21.55 Powiastki filozof. 22 .10 Słu
chajmy razem 23.00 „Życie duże i
małe” — ode. 23.20 Interpret. muz.

dawnej 24 00 Głosy, instrum., na
stroje. 0 .45 Miniat. liter.

' PROGRAM III

6.00—9 .05 Zaprasz. do Trójki: 6.10

„24 godziny w 10 minut" 7.00, 8.00

9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00. 18.00 —

Serwis Trójki. 7 .30 Polit. dla wszy
stkich. 8 .30 „Hayzell i kawał łaj
daka” — ode. 20 (powt.) 9.05 Prze
boje tyg 9.15 Afryka w kamieniu

zaklęta- R. Schield. 9 .20 Mała po
ranna muz. 9.40 Miniatury poet.
9.45 Mała poranna muz 10.00 Her
batka przy samowarze. 10.30 Wi-

kół muz. latynoskiej. 10.50 Sarm
o sobie. 11.00 Od riixlelandu do

swinga. 11 30 Oczekiwania i barie
ry. 11.40 Przeboje tyg 1150

„Przejścia" - ode. 22 (powt.). 12 .05
W tonacji Trójki. 13.00 „Hayzell
i kawał łajdaka” - ode 21. 13.18
Powt. i rozr. 14 00 Muz. skandy
nawska. 15.05 Rock pod prąd. 15.45

Uciążliwe sąsiedztwo. 16.00—19.00

Zaprasz. dc Trójki: 17.30 Polit. dla

wszystkich 18.05 Inf. sport. 19.00

„Czarodziejska, góra” - ode. 6.
19.30 Trochę swinga 19.50 „Przej
ścia” - ode. 23 20 00 Studio na
grań. 20.45 Klub Trójki „Włady
sław Gomułka”, cz. 1 . 21 00 Trzy
kwadr, jazzu. 21.45 Klub Trójki,
cz. 2. 22.05 24 godziny w 10 minut
i lnf. sport 22.15 W kręgu ballady.
22.45 „Mozaika warszawska Karo
liny Beylin”, cz. 2 23.00 Zaprasz.
do Trójki. 23.50 .Mocny człowiek"
— ode. 12 .

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12 05,17.00,
19.30, 23.50.
10.00 Kochajmy się! (jęz. poi. kl.

7). 10.30 Hist. muz. rockowej. 11 .00
Poeta nowego wieku (jęz. poi. kl.
3 lic.). 11.30 Mistrz, concerto gros-
so 12.10 Spotk. z rep. 12.30 Radio
Moskwa 13.00 Z wizytą w Krako
wie (muz kl. 1 —2J. 13.25 Kamera
listyka neoromantyków. 14 .00 Po
południe Młodych Słuch. 16.00 E.
Nowacka: Szare 1 złote" — ode.
16.10 Wspomn. muz 16.30 Widno
krąg. 17.05 Symfonika klasyków
wiedeńskich. 18.00 Mag.: Moje hob
by. 18.20 Muz. hobby 18 04 St. Eks
pertów 19.40 Jęz hiszp 19.55 Szko
ła wspólcz. 20.20 Wieczór Muz i

Myśli. 22.00 Interpret. chopinow
skie. 22.50 Lektury Czwórki. 23.00

Muzykoterapia. 23.30 Nauka —

praktyce. 23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.55 „Z wyłączeniem publicz
ności” — film kanad.

10.45 Perspektywy — mag.
nauki i techniki

16.20 Generacja roku 2000
17 05 Świat /nauki i techniki
17.55 Świat socjalizmu
18 20 Wieczorynka
18.30 Azymut — pr. wojsk.
20.00 „Kronika naszego ży

cia” — rok 1948
20.30 „Rekord głębokości” —

film TV (2)
21.35 Program z okazji Dnia

Wojsk Rakietowych CSRS
21.50 Kto winien? — progr.

dokument.

PROGRAM n

15.30 „Dzieci z Dymnej Gó
ry” (4)

16.00 Tenis stołowy: CSRS—
Holandia (liga europejska)

18.20 Ka-zet-a
19.10 Wieczorynka
20.50 Sprytniejszy wygrywa

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.


